
SńSIELKDPaLSKI Es
Ukazuje się od 16. II 1945 9 Nr 100 (9072) Wyd. A (i Cena 1 ziPoznań, sobota 28 kwietnia 1973

IM

Najistotniejsza sprawa
operatywne sterowanie gospodarką

Z prac Rady Ministrów
27 kwietnia br. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów z 

udziałem przewodniczących prezydiów wojewódzkich rad na 
rodowych. Dokonano oceny wykonania zadań NPG w I kwar 
tale br. oraz powzięto szereg postanowień, które mają na celu 
dalsze usprawnianie działalności gospodarczej, a tym samym 
pełne wykonanie i przekroczenie zadań rocznych.

Ludzie pracy Poznania Na akademii w Zakładach .H. Ce 
gielski'

Fot. — H. Kamza

witają majowe święto
Akademio w Zakładach H. Cegielski

W zakładach pracy Poznania i Wielkopolski odbywają się 
akademie, spotkania i wieczornice, związane ze zbliżającym 
sie świętem klasy robotniczej.
Wczoraj w świetlicy Zakła­

dów H. Cegielski na 1- 
majowej akademii zebrali się 
pracownicy tego największego 
poznańskiego kombinatu prze­
mysłowego Przybył także kon 
sul Związku Radzieckiego w 
Poznaniu Nikołaj Tałyzin.

Po otwarciu akademii i po­
witaniu przybyłych przez prze

Spotkanie z aktywem 
robotniczym Konina

W związku ze zbliżającym 
się świętem klasy robotniczej, 
w Komitecie Powiatowym par­
tii w Koninie odbyło sie spot­
kanie I sekretarza KW PZPR 
— Jerzego Zasady z aktywem 
robotniczym zakładów pracy te 
go miasta. Uczestnicy spotka­
nia wysłuchali informacji I se 
kretarza KP — Henryka Kaź- 
mierczaka o najistotniejszych 
problemach powiatu.

Następnie przemawiał J. Za­
sada. W wystąpieniu swoim I 
sekretarz KW uwypuklił naj­
ważniejsze zagadnienia, który­
mi zajmuje się wojewódzka in 
stancja partyjna. Podkreślił on, 
że reion koniński jest jednym 
z najistotniejszych ogniw prze 
mysłu naszego województwa. 
Klasa robotnicza rejonu koniń 
skiego — górnicy. energetvcv i 
hutnicy dobrze wypełniają swe 
zadania. Wywiązuje sie z za­
dań politycznych powiatowa 
organizacja partyjna, działając 
mądrze i samodzielnie.

Na koniec J. Zasada podzię­
kował za dotychczasowe osią­
gnięcia i zaapelował do akty­
wu o zaangażowanie w pracy 
i należytą postawę społeczną. 
Jak stwierdził mówca — doro­
bek konińskiej klasy robotni­
czej stanowić będzie poważną 
pozycje w osiągnięciach, z ja­
kimi całe województwo nóidżif 
na I Krajową Konferencję Par 
tyjną. (—)

wodniczącego Rady Przedsię­
biorstwa ZZM — Zygmunta 
Nowaka, referat okolicznościo­
wy wygłosił I sekretarz Komi­
tetu Zakładowego PZPR — Ze 
non Jaśkowiak, przypominając 
1-majowe tradycje oraz oma­
wiając dorobek załogi HCP i 
jej najbliższe zadania.

Część artystyczną wypełniły 
występy orkiestry pod dyr. 
Zygmunta Mahlika. oraz soli­
stów’ Mieczysława Fogga. Ta­
deusza Woźniaka i artystów 
scen poznańskich, .(wm)

W akademii 1-majowej, zor­
ganizowanej w Operze przez 
Dyrekcję Okręgową Kolei Pań 
stwowych i Zarząd Okręgu 
Związku Zawodowego Koleja­
rzy w Poznaniu, wzięli udział 
wiceminister Komunikacji Wa 
lenty Szablewski, wiceprze­
wodniczący ZG ZZK Stefan 
Wnuk, przedstawiciele poznań 
skich władz z kierownikom 
Wydziału Ekonomicznego KW 
PZPR Henrykiem Stachem 
Podczas akademii dyrektorowi 
noznańskiej DOKP Edmundo­
wi Rejkowi przekazano sztan­
dar przechodni przyznany za­
łodze okręgu poznańsk:ego 
orzez Rsde Ministrów i Cen­
tralną Radę Związków Zawo­
dowych za najlepsze wvniki 
pracy osiągnięte we współza-
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Współpraca 
związków 

kombatantów
W Moskwie przebywała — 

na zaproszenie Radzieckiego 
Komitetu Weteranów Wojny — 
delegacja Zarzadu Głównego 
ZBoWiD na czele z wicepreze­
sem ZG — gen. dyw. Wacła­
wem Czyżewskim.

Delegacja przeprowadziła 
rozmowy z kierownictwem 
RKWW,' na czele z przewodni­
czącym komitetu — gen 
armii Pawłem Batowem. W 
zultacie podpisano protokoł 
współpracy obu or^^^acji v 
bieżącym roku. (PAP)

Edward Gierek 
w Rybnickim 

Okręgu Węglowym
27 bm. I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przebywał w 
województwie katowickim, 
gdzie zapoznał się z przebie­
giem realizacji jednej z naj­
większych inwestycji przemy­
słowych w kraju — Rybnickie­
go Okręgu Węglowego.

I sekretarz KC odwiedził ko 
lejno: znajdującą się w budo­
wie Kopalnię „Pniówek”, no­
we górnicze miasto Jastrzębie. 
Kopalnię „Moszczenica” a na­
stępnie spotkał się z aktywem 
partyjno-gospodarczym Ryb­
nickiego Okręgu Węglowego.

Gościowi towarzyszyli gospo 
darze województwa katowickie 
go — z-ca członka Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarz KW 
PZPR — Zdzisław Grudzień i 
członek Rady Państwa, prze­
wodniczący Prezydium WRN 
— Jerzy Ziętek. (PAP)

Rozpatrzone przez rząd ma­
teriały wykazują, że wyniki 
gospodarcze I kwartału są na 
ogół pomyślne; we wszystkich 
dziedzinach gospodarki utrzy­
muje się wysokie tempo roz­
woju. Poważny przyrost produ 
kcji osiągnięto w przemyśle, 
do czego przyczyniła się reali­
zacja zadań dodatkowych, po-
dejmowanych wykonywa-
nych w odpowiedzi na list Se­
kretariatu KC i Prezydium 
Rządu.

Pomyślna sytuacja utrzymu 
je się w rolnictwie, podstawo­
we prace połowę przebiegają 
sprawnie. Dobrze realizuje za­
ćpania transport. Poprawa na­
stąpiła w dziedzinie inwestycji, 
co znalazło wyraz w lepszym 
niż w latach ubiegłych zaawan 
sowaniu planu rocznego oraz 
w oddaniu do użytku większej 
liczby obiektów niż przewidy-

wał plan. Wysoką dynamikę 
obrotów wykazuje handel za­
graniczny. Rozwojowi gospo­
darki towarzyszy wzrost przy­
chodów pieniężnych ludności 
oraz dostaw towarów na zaopa 
trzenie rynku.

Wskazując na niewykorzy­
stywane rezerwy i możliwości 
rozwojowe gospodarki, Rada 
Ministrów skupiła uwagę, za­
równo w toku debaty, jak i w 
postanowieniach końcowych,

w

H. Jabłoński na Kubie

Nowi członkowie
Biura Politycznego 

KC KPZR
Plenum Komitetu Central­

nego KPZR, które rozpoczęło 
się 26 kwietnia, zakończyło 
swe obrady w piątek 27 bm.

Plenum zwolniło Piotra Sze- 
Jesta i Gennadija Woronowa z 
obowiązków członków Biura 
Politycznego KC KPZR w 
związku z przejściem na eme­
ryturę.

Plenum wybrało Andrieja 
Gromykę, Andrieja Greczkę i 
Jurija Andropowa członkami 
Biura Politycznego KC KPZR.

PAP

Gorące powitanie 
w Santiago

Tysiącb mieszkańców Santia 
go, zgromadzonych na płycie 
lotniska, zgotowały Henrykowi 
Jabłońskiemu gorące, owacyj - 
ne przyjęcie.

Henryk Jabłoński, Fidel Ca­
stro i towarzyszące im osobi-
stości polskie kubańskie
zwiedzili dawną twierdzę re­
żimu dyktatora Batisty, zamie­
nioną po zwycięstwie rewolu­
cji na wielki ośrodek pedago­
giczny.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL Henryk Jabłoński 
wraz z pozostałymi członkami 
polskiej delegacji państwowo - 
partyjnej odwiedził w piątek 
w godzinach południowych 
wzorcowy ośrodek hodowli by 
dła w dolinie Picadura w pro­
wincji Hawana. Polscy goście 
przybyli do gospodarstwa w to 
warzystwie prezydenta Kuby 
Osvaldo Dorticosa. (PAP) ■

Min. Olechowski w Belgradzie
Minister handlu zagranicznego 

PRL Tadeusz Olechowski przybył 
do Belgradu z dwudniową wizytą, 
podczas której przeprowadzi roz­
mowy na aktualne tematy doty­
czące dwustronnej współpracy gos­
podarczej.

Wznowienie rozmów USA-DRW
W piątek w 

scowości Gif 
się spotkanie 
której czele

podparyskiej miej- 
Sur-Yvette odbyło 
delegacji DRW, na 
stał wiceminister

spraw zagranicznych, Nguyen Co 
Thach z delegacją Stanów Zjed­
noczonych, której przewodniczył 
zastępca podsekretarza stanu d/s 
Dalekiego Wschodu William Sulli- 
van.

Senatorzy USA w CSRS
W piątek, 27 bm. przybyli z War­

cuskiego kontynuowania doświad­
czeń nuklearnych na Pacyfiku.

Przed wizytą Breżniewa w Bonn
Postępowa partia zachodnionle- 

miecka. Niemiecka Unia Pokoju — 
DFU opublikowała oświadczenie, 
w którym podkreśla wielkie zna­
czenie zapowiedzianej wizyty se­
kretarza generalnego KC KPZR, 
Leonida Breżniewa w NRF. DFU

Andreotti opuścił Tokio
Premier Włoch, Giulio Andreotti 

opuścił w piątek Tokio, gdzie prze 
bywał z 5-dniową wizytą oficjal­
ną. Przeprowadził on rozmowy z 
przywódcami japońskimi, które do 
tyczyły przede wszystkim współpra 
cy gospodarczej między obu kra­
jami. Poruszono także szereg pro­
blemów międzynarodowych.
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Bahr pojedzie także do USA
Minister stanu rządu federalnego 

Egon Balu będzie towarzyszył 
kanclerzowi Willy Brandtowi i mi­
nistrowi spraw zagranicznych Wal­
terowi Scheelowi w ich podróży do 
Stanów Zjednoczonych.

szawy ’’o stolicy CSRS senatorzy społecznych.

— stwierdza oświadczenie tej par­
tii — wita w osobie Leonida Breż­
niewa przedstawiciela państwa, 
którego polityka zagraniczna zmie­
rza do pokojowego współistnienia 
państw o odmiennych ustrojach

Zatwierdzenie prezydenta
Komisja elektoralna oficjalnie 

proklamowała Hectora Camporę 
prezydentem Argentyny, a Vincen- 
te Solano Limę — wiceprezyden­
tem.

amerykańscy, Glenn Beall oraz 
Robert P. Griffin wraz z towarzy­
szącymi osobami. Rozmowy Nixon - Tanaka

Protest ŚFZZ
Światowa Federacja Związków 

óawodowvch, majaca swoją siedzi­
bę w Pradze zaprotestowała w pią­
tek przeciwko decyzji rządu fran-

Premier Japonii Kakuei Tanaka 
snetka się z prezydentem Nixo- 
nem w końcu lipca. Opuści on To­
kio 29 tegoż miesiąca i uda się do 
Waszyngtonu. Pierwsza runda roz­
mów rozpocznie się dwa dni póź­
niej.

Rokowania NRD - Japonia
W Tokio podpisano komunikat o 

zakończeniu czwartego wspólnego 
posiedzenia komisji gospodarczych 
NRD — Japonia i Japonia — NRD. 
Praca komisji — jak stwierdzono 
— przyczyniła się w r. 1972 do dał*- 
szego rozwoju handlu między oby­
dwoma krajami.

na zjawiskach ujemnych, któ­
re pomniejszają osiągane wyni 
ki i wymagają energicznego 
przeciwdziałania.

Jak oświadczył po posiedzeniu 
Rady Ministrów rzecznik prasowy 
rządu, Włodzimierz Janiurek, usu­
nięcie występujących jeszcze nie- 
domagań i hamulców naszej gos­
podarki jest obecnie sprawą pod­
stawową, która powinna koncen­
trować uwagę wszystkich resor­
tów. rad narodowych, jednostek 
produkcyjnych i aktywu. Chodzi 
więc o operatywne sterowanie go 
spodarką, odpowiednio wczesne do 
strzeganie trudności i prawidłowe 
racjonalne ich rozwiązywanie.

Dotyczy to zwłaszcza właściwego 
gospodarowania zasobami rąk do
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Odpowiedzialność
Przybiera różnorodną posłać. W znaczeniu potocznym, naj­

częściej można ję określić jako konieczność lub obowią­
zek moralny odpowiadania za swe czyny. Sprawa zasłu­

guje na chwilę refleksji dlatego, że ma kapitalne znaczenie za­
równo w życiu jednostek jak i całego społeczeństwa, zarówno 
w stosunkach prywatnych między ludźmi, jak i w stosunkach 
służbowych. Te p'erwsze sę wprawdzie bardzo ważne, pozo­
stawmy je jednak tym razem na uboczu i zajmijmy się tylko 
kwestię odpowiedzialności w stosunkach służbowych, tym, co 
potocznie określa się mianem poczucia odpowiedzial­
ności.

Temat jest jak rzeka: niemal wszystko, czego się dotkniesz, 
ma ścisły zwięzek z odpowiedzialnością. Wszystko jest od mej 
uzależnione. A przede wszystkim wyniki naszego działania, 
naszej pracy. Można by nawet wyprowadzić coś w rodzaju 
wzoru matematycznego: wkład ilościowy pracy plus odpowie­
dzialność plus czas efektywnej pracy dają w sumie rezultaty. 
Ciekawe, że ta formułka dotyczy niemal każdego rodzaju 
pracy. Zarówno ministra, dyrektora czy naukowca, jak i robot­
nika przy maszynie, referenta w biurze gminnej spółdzielni, 
bądź sprzątaczki. Nie chcę przez to przyrównywać rozmiarów 
odpowiedzialności tych grup zawodowych. Chcę jednak po- 
wiedziać, że odpowiedzialność jest niezbędna na każdym 
stanowisku i że trzeba jej wymagać zarówno od ludzi 
postawionych najniżej, jak i od łych, którzy zajmują kierowni­
cze stanowiska. Zarówno od prostych wykonawców zupełnie 
nieskomplikowanej pracy fizycznej jak i od łych, co pracuję 
koncepcyjnie. Przede wszystkim zaś — odpowiedzialności na­
leży wymagać od siebie.

Czy wszyscy i zawsze postępujemy w sposób odpowiedzial­
ny? Czy każdy z nas dotrzymuje słowa, terminu i postępuje 
tak, że można o nim powiedzieć: to jest człowiek o poczuciu 
odpowiedzialności? Gdyby tak dobrze poszukać, przyjrzeć się 
sobie i rozejrzeć się wokół siebie, znaleźlibyśmy niejeden przy­
kład braku odpowiedzialności działania lub jej niedostatku. 
Nie można bowiem nazwać odpowiedzialnym dyrektora, który 
godzi się na to, by jego przedsiębiorstwo wypuszczało na ry­
nek przysłowiowe buble lub nie dotrzymywało terminów do­
staw i to z przyczyn wcale nie obiektywnych; nie można na­
zwać odpowiedzialnym lekarza, który wydaje diagnozę bez 
zbadania pacjenta. Trudno też określić mianem odpowiedzial­
nym: studenta, który idzie na egzamin bez odpowiedniego 
przygotowania; profesora, który stawia do indeksu dwóję za­
nim usłyszy odpowiedź na pierwsze pytanie; dziennikarza, któ­
ry podaje nieprawdziwe fakty, bo nie sprawdził ich gdzie 
trzeba; majstra, który przymyka oko na przewinienia swoich 
pracowników; bn/gady, która niesolidnie wykonuje roboty na 
budowie; referenda, kłóremu nie chce się zaraz załatwić spra­
wy prostej; sprzątaczki, która pozostawia brudy w pomieszcze­
niach. Nie o wyliczenie tu idzie, lecz o zjawiska. Tym groźniej­
sze, że niekiedy trudne do uchwycenia, a jeszcze trudniejsze 
do wyeliminowania z naszego życia. A na domiar złego nie 
odoowiedzialność jest demoralizująca.

O znaczeniu odpowiedzialności mówił także Edward Gierek 
podczas niedawnego pobytu w Poznaniu. Odpowiedzialność 
oznacza też, że nie mogę nas uspokajać dobre wyniki gospo­
darcze w przemyśle i rolnictwie. Nie popadajmy w samozado­
wolenie, bo naprawdę daleko nam jeszcze do tego, na co 
byłoby nas stać, gdybyśmy wszyscy pracowali wydajniej, so­
lidniej, byli punktualniejsi, sprawniejsi, bardziej gospodarni, 
słowniejsi.

Odpowiedzialność to w społeczeństwie socjalistycznym ce­
cha szczególnie pożądana, cecha, która sprawia, że ludzie
mogę wzajemnie na siebie liczyć, że mniej jest rozczarowań, 
mniej szarpania nerwów, ale przecie wszystkim większe rezu1- 
taty działania we wszystkich dziedzinach. Można by rzec: im 
powszechniejsze poczucie odpowiedzialności, tym bogatsze 
społeczeństwo.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy („Glos 
Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074. 60-959, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 191 do przyszłej środy włącznie. Najciekaw­
sze wydrukujemy.
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Pracownicy HCP realizują 
dodatkowe zobowiązania

Rozwój przemysłu motoryzacyjnego KROTSllKA

Załoga Zakładów HCP, która włączyła się do tegorocznej 
akcji „banku 30 miliardów” zdeklarowaniem 50-milionowego 
wkładu, do tej pory zrealizowiła już dodatkowe zadania war­
tości 23 milionów zł. Wykonała zatem blisko połowę całorocz­
nych zobowiązań.
Niezależnie od tej akcji 22 

marca br. brygadzista Fabryki 
Silników Agregatowych i Trak 
cyjnych — Kazimierz Kokociń 
ski wystąpił z apelem, by I Kra 
jową Konferencję Partyjną, 
przewidzianą w IV kwartale br. 
powitać wykonaniem dodatko­
wych, dobrowolnie przyjętych 
zadań. Inicjując tę nową falę 
zobowiązań, podjął się wraz ze 
swoją brygadą zwiększyć w cią 
gu bieżącego roku indywidual­
na wydajność pracy o 8 pro­
cent. Pozwoli to na skrócenie 
montażu poszczególnych agre­
gatów o 4 godziny, co przy roz 
miarach produkcji W-9 da łą­
cznie około 2000 godzin robo­
czych.

Najszybciej na apel zareago­
wali koledzy Kokocińskiego — 
pracownicy W-9. W malarni 
Brygada Pracy Socjalistycznej 
im. 25-lecia PRL postanowiła 
podnieść swą wydajność pracy 
w roku bieżącym o 20 procent 
a załoga śrutowni — o 15 pro­
cent. Pracownicy obróbki cię­
żkiej zwiększają wydajność o 
3 procent, obróbki lekkiej — o 
2 procent. Natomiast personel 
Działu Głównego Mechanika 
przepracuje dodatkowo w I pól 
roczu 260 godzin roboczych, 
przyspieszając remont 6 ma­
szyn.

W ślad za nimi poszły rów­
nież załogi innych fabryk. Oto 
kilka przykładów:

165 pracowników Fabryki Wy 
robów Tłoczonych, zadeklaro­
wało podniesienie indywidual­
nej wydajności pracy o 2 — 10 
procent. W Fabryce Silników 
Okrętowych BPS im. 30-lecia 
PPR z obróbki ciężkiej zwię­
kszy wydajność pracy o 10 pro 
cent oraz przepracuje 150 go­
dzin roboczych w czynie spo­
łecznym na rzecz swej fabryki. 
Również o 10 procent podnie-

sie wydajność 
wy personel 
magazynów.

Większość

pracy 60-osobo- 
krajalni stali z

podejmowanych 
zobowiązań dotyczy — obok
wzrostu wydajności pracy — 
obniżania wskaźnika braków i 
zużycia materiałów, poprawy 
jakości produkcji oraz podno­
szenia kultury i estetyki miej­
sca pracy.

Dotychczas na apel Kazimie­
rza Kokocińskiego odpowiedzią 
ło około 1000 pracowników 
HCP. Liczba ta z każdym 
dniem rośnie. (wm)

Narada w KC PZPR

Nauka pomaga 
w szybszym postępie 
W gmachu KC PZPR odbyła 

się narada partyjna przedsta­
wicieli nauk społecznych i hu­
manistycznych. Toczyła się dy 
skusja na temat stanu i zadań 
tych dyscyplin naukowych.

W obradach uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarz KC — Fran­
ciszek Szlachcic, członko­
wie Sekretariatu KC PZPR

Ryszard Frelek An-
drzej Werblan oraz kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR — Romuald Jezierski.

Dyskusja w drugim dniu o- 
brad przyniosła pogłębienie 
spojrzenia na zadania i możli­
wości nauk społeczno-humanis 
tycznych. W wielu wypowie­
dziach przewijały sie postula­
ty maksymalnego zbliżenia ba­
dań naukowych w tych dyscy­
plinach do potrzeb społecznych 
W warunkach rozwijającego 
sie społeczeństwa socjalistycz- 
n?§o, jakim staje się społeczeń 
stwo polskie, nauka może i po­
winna spowodować przyspie­
szenie marszu naprzód.

Sprostowanie
Do wczorajszego sprawozdania z 

sesji. WRN — i winy autora — 
wkradł się błąd. Przewodniczącym 
Delegatury Najwyższej Izby Kon-

x „Zastavy 101“ jeszcze w tym roku 
x 5-krotny wzrost eksportu

Jeszcze w tym roku na naszym rynku mają się pojawić 
pierwsze partie samochodów „Zastava 101”. Będzie je mon­
tować z części i zespołów importowanych z Jugosławii Fabry­
ka Samochodów Osobowych na Żeraniu w zamian za niektó­
re elementy tego samochodu dostarczane jugosłowiańskiej 
fabryce „Cryena Zastava” przez nasz przemysł samochodowy.

W br. FSO ma zmontować 
kilkaset „Zastav 101”; w następ 
nych latach w zależności od 
potrzeb rynku i zakresu współ 
pracy i kooperacji między prze 
mysłami motoryzacyjnymi obu 
krajów produkcja tych samo­
chodów może się zwiększyć do 
7—10 tys. rocznie.

„Zastava 101” stanowi od­
mianę włoskiego „Fiata 128” o
zmienionej
i podwoziu.

Jugosławii w 1972 r. Jest to 
5-osobowa limuzyna wyposażo 
na w umieszczony z przodu sil 
nik 4-cylindrowy o pojemności 
1116 ccm i mocy 55 KM. Szyb­
kość maksymalna samochodu 
wynosi ponad 135 km na godz. 
zużycie paliwa — ok. 7,2 na 100 
km.

W fabryce „Crvena Zastava” 
samochód ten . produkowany

nieco karoserii . jest w wersji 5-drzwiowej (do-
Produkcję te-

1 go samochodu rozpoczęto w

Ludzie pracy Poznania
witają majowe święto

Dokończenie ze str. I
wodnictwie międzydyrekcyj- 
nym w 1972 roku.

Sztandar ten poznańska DOKP 
zdobiła już po raz drugi z rzędu. 
W części artystycznej akademii, ,

dla 950 kolejarzy zebranych na 
down! Opery, odbył się koncert

wi 
ga

Iowy „Pod Pegazem”, wwykona-
niu solistów. 
Opery im. St. 
niu. (bran)

baletu i orkiestry 
Moniuszki w Pozna

których nie wytwarzamy w kra 
ju. W Jugosławii zakupiliśmy 
także 2 tys. autobusów, któ­
rych dostawy przewidziane są 
w latach 1973—1975. (PAP)

Jutro
niedzielne 
wydanie

Sprawy uruchamiania rezerw
Rolę i zadania członków partii w 

ujawnianiu i zagospodarowywaniu 
rezerw omawiało wczoraj plenum 
Korni fetu Dzielnicowego PZPR Poz 
nań-Grunwald. Podstawą dy­
skusji były: wprowadzenie I sekre 
tarza KD — Romualda Szpin 
g i e r a oraz informacje sekreta­
rzy organizacji partyjnych „Tele- 
try“ i „Mostostalu” na temat doś­
wiadczeń zdobytych w związku z 
uruchamianiem i wykrywaniem re 
zerw w produkcji, organizacji pra 
cy, gospodarce materiałami i su­
rowcami. (tk)

Sytuacja w Rodezji 
zagraża pokojowi

Komitet ONZ do spraw deko 
lonizacji (Komitet 24) zakoń­
czył omamianie problemu do­
tyczącego sytuacji w Rodezji.

Członkowie komitetu wyra­
zili jednomyślny pogląd, że sy­
tuacja w Rodezji zagraża świa 
towemu pokojowi i bezpieczeń 
stwu i w związku z tym obo­
wiązkiem społeczności między­
narodowej jest podjęcie odpo­
wiednich kroków mających ną 
celu najszybszą likwidację bez 
prawnego rasistowskiego reżi­
mu w tym kraju. Członkowie 
komitetu stwierdzili także, że 
W. Brytania stosowała wobec 
Rodezji politykę jawnie sprzy­
jającą rasistom.

Delegat Kongo oświadczył, 
że jego zdaniem niezbędne jest 
rozszerzenie sankcji ekonomicz 
nych Rady Bezpieczeństwa 
ONZ przeciwko Rodezji Połud

1-majowe akademie, koncer 
ty i spotkania załóg zorganizo­
wały również wczoraj m. in.: 
Poznańska Fabryka Łożysk 
Tocznych, Poznańska Fabryka 
Maszyn Żniwnych, Zakłady Me 
talurgiczne „Pomet”, Huta 
Szkła w Antoninku. Zakłady 
Naprawcze Taboru Kolejowe­
go. Zarzad Wojewódzki Ligi 
Obrony Kraju, Poznańskie Wy 
dawnictwo Prasowe RSW „Pra 
sa — Książka — Ruch” i dzie­
siątki innych zakładów pracy i 
instvtucji Poznania i Wielko­
polski. (a)

niowej 
ników 
RPA 
ZSRR

na najbliższych sojusz- 
rasistowskiego reżimu - 
i Portugalię. Delegat 
poparł to stanowisko

PAP

Delegacja z NRD 
w Warszawie

W dniach 24 — 28 kwuetnia 
br., na zaproszenie KC PZPR 
przebywała w Polsce 5-osobo- 
wa delegacja Wydziału Han­
dlu. Zaopatrzenia i Handlu Za 
granicznego KC Niemieckiej So 
cjalistycznej Partii Jedności, 
której przewodniczył kierow­
nik Wydziału — Hilmar Weiss.

W czasie pobytu w naszym 
kraju delegacja zapoznawała 
się z doświadczeniami instan­
cji i organizacji partyjnych w 
handlu i zaopatrzeniu.

Delegację przyjął członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC — Jan Szydlak. W rozmo­
wie uczestniczył kierownik
Wydziału Ekonomicznego 
— Zbigniew Madej. (PAP)

Olsztyn ma

KC

Poznaniu jest Cezary Sob- 
nie — jak podano — Ko- 
Przepraszamy zainteresowa 
czytelników, (y)

troli w 
czak a 
walak. 
nego 1

Jak podaje Instytut Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej — 28 bm. bę­
dzie zachmurzenie umiarkowane 
okresami duże i miejscami opady 
deszczu Temperatura maksymal­
na xi e st na północy dc 12 st. 
na południu. Wiatry umiarkowane 
z kierunków zachodnich.
min iniiiiiiiii miiiiuiy 
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Witold de Mezer

100 tys. mieszkańców
W olsztyńskim Urzędzie Sta 

nu Cywilnego zarejestrowano 
100-tysięcznego mieszkańca te 
go miasta. Okazała się nim 
urodzona w Szpitalu Woje? 
wódzkim Agnieszka Żyro.

Władze miejskie przekazały 
rodzinie Agnieszki mieszkanie 
M-3, a dziecku przyznano do­
żywotni bezpłatny bilet na ko 
rzystanie ze środków komuni­
kacji miejskiej. (<7-o)
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Egzekutywy komitetów dziel 
nicowych PZPR Wildy i Jeżyc 
zainaugurowały w ramach u- 
roczystości 1-majowych spotka 
nia z przodownikami pracy z 
zakładów i .instytucji połączo­
ne z wręczaniem listów gratu­
lacyjnych.-

Na wczorajszym spotkaniu 
na Wildzie z udziałem I sekre­
tarza KD PZPR — Kazimierza 
Widerskiego, do księgi pamiąt­
kowej wpisano 56 nazwisk, 
wśród nich Budowniczego Pol­
ski Ludowej — Marcelego 
Tritta z Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego, Ja­
na Siejaka — pracownika wę­
zła PKP, Feliksa Tychowskie-

aatkowe drzwi z tyłu wozu); 
może być jednak montowany 
również w wersji 3-drzwiowej.

„Zastava 101” waży 835 kg, 
ma długość 3,8 m. szerokość — 
1,5 m, 4-stopniową skrzynię bie 
gów i dwuobwodowy układ ha 
mulcowy (hamulce z przodu 
tarczowe, z tyłu bębnowe bez 
wspomagania). Szybkość 100 
km/godz. osiąga po 19 sekun­
dach.

Fabryka w Kragujevcu mon 
tuje samochody pod nazwą 
125-pz. Obecnie na tej samej 
zasaazie żerańska FSO przystę 
puje do montażu „Zastav 101”.

W ciągu minionych 5 lat eks 
port naszego przemysłu moto­
ryzacyjnego zwiększył się bli­
sko pięciokrotnie. W 1968 r. ze 
sprzedaży samochodów i sprzę 
tu motoryzacyjnego za granicę 
uzyskano 200 min zł dew; w 
1972 r. — już 800 min zł dew., 
a więc niemal tyle ile przyniósł 
nam eksport statków. W tym 
roku wartość eksportu naszej 
motoryzacji ma wzrosnąć do 
930 min zł dew., a łączne obro 
ty handlowe tego przemysłu 
z zagranicą osiągną wartość ok. 
2 mld zł dew. W szybkim tem­
pie rośnie bowiem rówmież im 
port pojazdów, sprzętu oraz wy 
posażenia dla fabryk przemy­
słu samochodowego.

Głównym przedmiotem na­
szego wywozu są „Polskie Fia­
ty 125 p” oraz samoęhody do­
stawcze — „Nysy” i „Żuki 
których w bri sprzedamy z.a 
gthhićę ponad 21tyś; Sptowa- 
Bżamy natomiast m. in. samo­
chody osobowe przede wszy­
stkim „Skody”, „Wartburgi” i 
„Trabanty” oraz radzieckie 
„Wołgi” i „Zaporożce” a także 
wielkie samochody ciężarowe,

„GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO"

o objętości

10 stron
Znajdę się w nim m. in.:

▲ „Uwagi strapionego maj­
stra" na temat kultury pra-

▲ Reportaż z cyklu „Życio­
rysy współczesne".

▲ „Noce i dnie Russowa".
▲ Rozmowa z Eugeniuszem 

Pauksztę.
▲ Konkurs na formy satyrycz­

ne.
Ponadto stałe rubryki:

O „Na ekranach kin" • 
„Dom", £ „W studio i na 
estradzie", ® Humor, roz­
rywka, ® Sprawozdania z so­
botnich imprez sportowych.

Cena 1 zł

Konferencja Stowarzyszenia
Bibliotekarzy Polskich

W siedzibie Biblioteki Narodo­
wej w Warszawie rozpoczęła dwu­
dniowe obrady konferencja preze 
sów oddziałów Stowarzyszenia Bi­
bliotekarzy Polskich oraz dyrek­
torów niektórych bibliotek.

W pierwszym dniu obrad zebra­
ni wysłuchali informacji o głów­
nych kierunkach prac Biblioteki 
Narodowej. Instytut Bibliograficz­
ny przystępuje obecnie do prac 
redakcyjnych nad przygotowany­
mi w ciągu ostatnich lat opisami 
bibliograficznymi książek wyda­
nych w Polsce oraz za granicą, a 
sta.nowia.cych polonica. 18 tomowa, 
nowa bibliografia, której pierw­
szy tom ukazać się ma już w br., 
będzie kontynuacją słynnej biblio 
grafii polskiej Karola Estreichera.

Na konferencji przedstawiono 
propozycje zmian w dotychczaso­
wym systemie wydawania i rozpo­
wszechniania przez Bibliotekę Na­
rodową kart katalogowch i reje- 

: stracyjnych. (PAP)

Nowi wiceprzewodniczący 
Prezydium RN Poznania

Głównymi tematami wczorajszej sesji Rady Narodowej Po 
znania były: ocena realizacji planu gospodarczego i budżetu 
miasta za rok 1972 i programu wyborczego oraz wniosków
i postulatów mieszkańców, o czym 
liśmy wczoraj. Na sesji dokonano
osobowym Prezydium RN.
Przewodniczący Zespołu Rad 

nych PZPR — Czesław Koń- 
czal poinformował o złożeniu 
w kwietniu br. przez Zbignie­
wa Rudnickiego — w związku 
z powołaniem go na stanowis­
ko sekretarza CK SD — rezy-

szczegółowo informowa- 
także zmian w składzie

go profesora Politechniki
Poznańskiej oraz Bronisława 
Borkowskiego — nauczyciela 
ze Szkoły Podstawowej nr 42.

Podczas podobnego spotka­
nia na Jeżycach z udziałem I 
sekretarza KD PZPR Wiesła­
wa Siwińskiego w księdze lu­
dzi dobrej roboty odnotowano 
40 nazwisk, a wśród nich Cze­
sława Dukata z „Wiepofamy”, 
Reginy Jabczyńskiej z „Gopla­
ny”, Jarosława Szczepańskiego 
z „PoWoGazu” i Janiny Zen- 
ker z „Modeny”. (ask)

Z prac Rady 
Ministrów

Dokończenie ze str. I 
pracy, ponieważ w tej dziedzinie 
nie notuje się w bież, roku wyraź 
niejszej poprawy.

Niepokojącym zjawiskiem jest 
również utrzymująca się tenden­
cja do nadmiernego rozszerzania 
frontu inwestycyjnego. Dlatego 
też konieczna była decyzja Rady 
Ministrów, zgodnie z którą do koń 
ca br. nie będzie się rozpatrywać 
żadnych wniosków o wprowadze­
nie do planu tegorocznego nowych 
zadań inwestycyjnych.

To samo dotyczy w zasadzie 
wniosków o dodatkowe zakupy z 
importu — wobec stwierdzonej w 
pierwszym kwartale tendencji do 
nadmiernego importu, bez równo 
czesnego składania przez resorty i 
przedsiębiorstwa realnych ofert 
zwiększenia eksportu.

Wobec rosnącej siły nabywczej 
ludności niezbędne jest również 
nasilenie produkcji i dostaw towa 
rów na rynek, zwłaszcza atrakcyj 
nych i nowoczesnych. (PAP)

Dyskusja w ZSMW 
nad raportem 

o stanie oświaty
Formy i metody doskonale­

nia systemu oświatowego ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zagadnień oświaty rolniczej i 
roli, jaką w jej rozwoju ma 
do odegrania Związek Socja­
listycznej Młodzieży Wiej­
skiej — oto temat wspólnego 
posiedzenia Rady Głównej 
„Przysposobienia Rolniczego” 
i Komisji Oświaty i Nauki 
przy Narządzie Głównym 
ŻSMW.

W oparciu o uchwałę Sejmu 
PRL „O zadaniach narodu 
i państwa w wychowaniu mło 
dzieży i jej udziale w budo­
wie socjalistycznej Polski” 
oraz o założenia „Raportu o 
stanie oświaty” działacze 
ZSMW poszukują odpowiedzi 
na pytanie w jakim kierunku 
doskonalić działania oświato­
we w swej organizacji. (PAP)

7 maja rozpoczęcie 
rozmów CSRS - NRF
Jak poinformowała agencja 

CTK, rządy Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej i Nie 
mieckiej Republiki Federalnej 
porozumiały się co do rozpoczę 
cia oficjalnych rozmów doty­
czących podpisania układu o 
normalizacji wzajemnych sto­
sunków. Rozmowy rozpoczną 
się w Pradze w dniu 7 maja 
1973 r. (PAP)

W dyskusji zabrał głos se-
kretarz KW PZPR — Alfred 
Kowalski. Z upoważnienia 
Egzekutywy Wojewódzkiej Or-
ganizacji Partyjnej zapoznał 
radnych z wynikami zadah gos 
podarczych Wielkopolski w 

gnacji z dotychczasowej funk-' I kwartale br.
cji wiceprzewodniczącego Pre­
zydium RN Poznania. Rada 
przychyliła się do przedstawić 
nego wniosku.

C. Kończal, zanim przedsta­
wił kandydatów na wakujące 
miejsca w składzie osobowym 
Prezydium RN. w imieniu Ra­
dy serdecznie podziękował Z. 
Rudnickiemu za wieloletnią 
działalność dla dobra miasta.

W wyniku tajnego głosowa­
nia na wiceprzewodniczących 
Prezydium RN zostali wybra­
ni: Włodzimierz Juskowiak 
(PZPR) ostatnio dyrektor Za­
rządu Inwestycji Szkół Wyż­
szych oraz Zbigniew Kmieciak 
(SD) ze Zjednoczenia Przemy­
słu Taboru Kolejowego „Tas- 
ko”.

Do sprawozdania z realizacji 
ubiegłorocznego planu gospodar­
czego i budżetu ustosunkowali się. 
m. in. przewodniczący Delegatu­
ry NIK w Poznaniu — Cezary 
Sobczak oraz przewodniczący 
Komisji Finansów i Planu Gospo­
darczego — Stanisław M y t- 
k o. (a)

Optymistyczny 
nastrój rozmów 
w Helsinkach

Dodatkowe informacje

0 zakupie marek 
przy wyjazdach do NRD

W związku z pytaniami czytel­
ników. dotyczącymi nowych wa­

runków zakupu marek na wyjaz­
dy turystyczne do NRD. PAP uzy 
skała w tej sprawie w Minister­
stwie Finansów dodatkowe infor­
macje.

Jak wiadomo z opublikowanego 
kilka dni temu komunikatu, polski 
turysta udający się indywidualnie 
do NRD (poza wyjazdami na urlo 
py itp dłuższe pobyty), ma prawo 
zakupu 100 marek miesięcznie za 
kwotę 478 zł. Oczywiście do tej kwo 
ty trzeba doliczyć 15-procentową 
dopłatę turystyczną — analogiczną 
jak w przypadku zakupu innych 
walut krajów RWPG.

Trzeba również wyjaśnić, że 
przydział 100 ntlarek dotyczy tylko 
tego miesiącą, W' którym są one za 
kupywane. Podobny przydział w 
innym miesiącu może nastąpić je­
dynie wtedy, ^dy turysta rzeczy­
wiście wykorzystał w NRD nabytą 
walutę, co potwierdza stempel 
władz celnych o wywozie marek.

PAP

Na piątkowej sesji porannej 
uczestnicy wielostronnych roz­
mów przygotowawczych do eu 
ropejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy kon­
tynuowali roboczą dyskusję 
nad problemami współpracy 
kulturalnej, wymiany informa 
cji oraz kontaktów między or­
ganizacjami i ludźmi, a więc 
nad sprawami wchodzącymi w 
zakres trzeciego punktu po­
rządku dziennego konferencji. 
Zabrali głos delegaci kilkuna­
stu państw, m. in. Francji, Wę 
gier, USA, Czechosłowacji, Da
nii, NRD, Włoch, 
Hiszpanii.

Wszyscy mówcy 
wywali się przede

Norwegii i

ustosunko- 
wszystkim

do czwartkowego wystąpienia 
delegata ZSRR i do przedsta­
wionego przezeń projektu wstę 
pu do tego punktu porządku 
dziennego. Wyrazili zgodnie o- 
pinię, że był to doniosły i wy­
soce konstruktywny wkład do 
dyskusji, który powinien umoż 
liwić przezwyciężenie utrzy­
mujących się jeszcze różnic.

Postępują naprzód także pra 
ce komisji, która na wniosek 
Polski zajmuje się sprawami fi 
nansowymi i technicznymi kon 
ferencji. W Helsinkach utrzy­
muje się więc nastrój ostrożne 
go optymizmu, choć brak ja­
kichkolwiek ocen oficjalnych.

PAP
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Osiedle mieszkaniowe przy ul. 22 Lipca jest wizytówkę Chodzieży.
Fot. — Autor

Upiększyć miasto 
ułatwić życie mieszkańcom

Chodzież witała nas obraz 
kiem, który tutaj nie 
dziwi przechodniów. Z 

lewej strony drogi spychacz 
niweluje teren. Obok grupa ro 
botników porządkuje obejście. 
Takie i podobne obrazki towa­
rzyszyły nam już przez cały 
dzień pobytu w tym mieście. 
Dla jego mieszkańców jest to 
część codzienności, tak oczy-, 
wista, że dziwią się pytaniom 
przybysza. Reporter zaś ocze­
kuje wyjaśnień, jak miasto do 
szło do tytułu mistrza gospodar 
ności, jak udało się wciągnąć 
wszystkich do pracy na rzecz 
środowiska, jakie plany wyty­
czono na przyszłość?

Zdobycie tytułu mistrza go­
spodarności nie było przypad­
kowe. Już w 1964 roku wezwa 
nie Egzekutywy Komitetu Po­
wiatowego PZPR „Pomóż swo­
jemu miastu, pomóż swojej 
wsi”, zmobilizowało do czynu 
mieszkańców tego regionu. 
Pierwsze wyniki były raczej 
skromne. Wszak zdobyto do­
świadczenie. Okazało się to po 
mocne w 1972 roku, gdy osią­
gnięto najwyższy tytuł.

Już z początkiem roku ruszo 
no do działania. Zlustrowano 
miasto, zapoznano się z niedo­
statkami, opinią i sugestiami 
mieszkańców. Aktyw Frontu 
Jedności Narodu opracował- 
plan i kierunki głównego ude­
rzenia. Odtąd co miesiąc zbie­
rano się aby omówić rezultaty 
pracy i kolejne zamierzenia.

Niełatwe zadania wzięły na 
siebie komitety blokowe. Ich 
trójki docierały wszędzie, roz­
mawiały z ludźmi. Na miejscu 
ustalono potrzeby i zakres 
prac. Sporządzono deklaracje 
czynu. Później kontrolowano, 
czy zobowiązania zostały wy­
konane. Każde działanie poprze 
dzała dokładna analiza, aby 
raz wykonana praca nie wy­
magała poprawek — wszak o 
tytuł najbardziej gospodar­
nych chodziło. Liczył się nie 
tylko efekt, ale i to jakim tru 
dcm osiągnięty.

Rok skrzętnej, gospodarskiej 
pracy przyniósł nadspodziewa­
nie dobre wyniki. Czyny spo­
łeczne sięgnęły wartości 8 mi­
lionów złotych. W przeliczeniu 
na jednego mieszkańca daje to 
kwotę 566 zł.

Długa jest lista korzyści, któ

re zyskała Chodzież dzięki spo 
łecznej ofiarności. Zmodernizo 
wano wiele ulic, rozbudowano 
szpital, podjęto roboty przy bu 
do-wie nowego dworca kolejo­
wego, przygotowano teren pod 
budownictwo mieszkaniowe 
przy ul. Zwycięstwa, poszerzo­
no sieć ujęć wody dla miasta, 
powiększono jego „zielone płu­
ca” o 2,5 ha nowych zieleńców

Z wizytą 
u mistrza 

gospodarności

i 32 tys. drzew i krzewów. Przy 
dały estetyki miastu nowe ele 
wacje 568 domów.

ijrzy ulicy 22 Lipca podzi
1 wiamy estetycznie urzą­

dzoną kawiarnię — część han­
dlowego ciągu osiedla mieszka 
niowego. Tu ciekawostka war­
ta skopiowania. Na pierwszym 
piętrze budynku administracyj 
nego zarządu spółdzielni mie­
ści się świetlica, udostępniana 
nie tylko członkom spółdzielni 
na uroczystości rodzinne. Loka 
torzy osiedla zorganizowali w 
tym domu także osobną świetli 
cę dla dzieci, opłacając z wła­
snych funduszy jej kierowni­
ka. Frekwencja jest duża, a ko 
rzyści też niemałe. Na osiedlu 
nie widziałem ani jednej wy­
bitej szyby.

— Największym osiągnię­
ciem Chodzieży minionego ro­
ku jest — stwierdza Stanisław 
Żuk, długoletni działacz PTTK 
— poszerzenie zakresu usług 
turystycznych. A to między in­
nymi dzięki wybudowaniu sys 
ternem gospodarczym (i czyna 
mi społecznymi) sali konsum­
pcyjnej w ośrodku wypoczyn­
kowym PTTK. Ta chodzieska 
organizacja przygotowała się w 
bieżącym sezonie na obsłużenie 
z góra 50 tysięcy turystów.

Podziwiamy jeszcze nowo­
czesna arterię — ulice Obroń­
ców Stalingradu, ułatwiającą 
dotarcie do ośrodka wyooczyn 
kowego, a kuracjuszom do miej 
scowego sanatorium. Nad je­
ziorem przy ulicy Staszica, na 
terenach, nad którymi do nie­

Przed laty wielu każ­
dą batalię, poważniej 
szą operację politycz 

ną czy dynastyczną — po­
przedzały obowiązkowe kon 
snltacje z astrologami, czyli 
ekspertami od wiedzy ta­
jemnej- Dziś od gwiazd 
oczekujemy także odkrycia 
tajemnic, ale ich własnych, 
coraz mniej natomiast li­
czymy. że pomogą nam w 
rozwiązywaniu naszych 
ziemskich kłopotów.. Stąd 
też i upadek zawodu astro­
loga. z niemałą zresztą szko 
da dla niektórych spraw do 
czesnych i żywo wszystkich 
obchodzących. Bo czy może 
być coś pożyteczniejsze niż 
gotowa bezbłędna odpo­
wiedź na dręczące produ­
centów i handlowców pyta 
nie. jakie towary, ile i ja­
kich nowości poszukuje 
klient?

Mimo licznych i poważ­
nych zmian, jakie zachodzą 
w całej gospodarce, mimo 
niezaprzeczalnej poprawy 
rynkowego zaopatrzenia — 
kicestia. co jest nowością i 
jak ona ..chwyci“ — pozo- 
staje nadal w sferze mgli­
stych domysłów Zarówno 
w planie centralnym, jak i 

dawna unosiły się roje koma­
rów, powstaje piękny ośrodek 
wypoczynkowy. Jest on „ocz­
kiem w głowie” pracowników 
Zakładów Porcelany i Porceli­
tu i młodzieży, zgrupowanej w 
pobliskim domu kultury, któ­
rym kieruje Zenon Gośliński. 
Nieczęsto spotyka się tak żar­
liwego rzecznika interesów mło 
dzieży. Wspólnie z młodymi pod 
jął śmiały plan rozbudowy 
MDK. Skrzydło gmachu, w ktć 
rym znajdą miejsce dodatko­
we pracownie, sala muzyczna i 
izba pamięci, stawia sama mło 
dzież spod znaku OHP i mło­
dzież szkolna Zasadniczej Szko 
ły Zawodowej. Ta sama mło­
dzież nie szczędzi wysiłków 
przy budowie parku nad Józio 
rem, gdzie powstanie m. in. o- 
gródek ruchu drogowego oraz 
tor dla go-kartów. Młodzieżo­
we trójki, działające przy ko­
mitetach blokowych, lustrują 
miasto, pouczają rówieśników 
o potrzebie szacunku dla spo­
łecznego mienia. Najaktywniej 
si są nagradzani przez Prezy­
dium MRN w postaci bezpłat­
nych wyjazdów nad morze.W izyte w Chodzieży koń- 

czy krótka rozmowa z 
przewodniczącym Prezydium 
MRN, Wojciechem Nowaczy­
kiem.

— Zamierzenia na przy­
szłość? Sa ambitne. W ich reali 
zacji oczekujemy dalszej porno 
cy mieszkańców. Chcemy prze 
de wszystkim nadal upiększać 
miasto. Będziemy wiec moder­
nizować ulice i oświetlenie, pie 
legnować zieleń, rozwijać sieć 
placówek handlowych i usługo 
wych. Chcielibyśmy nadto wy­
budować obwodnice, co zmniej 
szyłoby ruch na ulicach i zwie 
kszyło bezpieczeństwo pieszych 
myślimy o ośrodku wypoczyn­
ku, który objąłby teren wszys­
tkich trzech połączonych w je­
dną całość jezior. Być może tak 
że w przyszłości uda się nam 
wvbudować sale gimnastyczna 
i krytą pływalnię... Siły mie­
rzymy na zamiary. Sadząc po 
tym, co już osiągnęła Chodzież 
— mistrz gospodarności Wiel­
kopolski i wicemist’* w skali 
kraiu w grunie miast liczą­
cych od 5 do 15 tys. mieszkań 
ców — chodzieżanom starczy 
zapału i na to.

HENRYK KAMZA

zamierzeniach resortowych 
— czyta się, że w tym roku 
obok pokaźnego zwiększe­
nia dostaw, przeważającą 
ich część będą stanowiły no 
wości.

1 tu właśnie trzeba by się 
zaniepokoić. Co producenci 
nazywają nowościami i ja­
kie są kryteria klasyfika­
cji? W sklepach widzimy ko 
lejki po modne, choć dro-

gie pantofle na spodach z 
grubego poliuretanu, ale 
równocześnie taki sam ruch 
jest przy stoisku, które 
otrzymało transport nowych 
wzorów pantofli weluro­
wych. A przecież takie bu­
ty należą do standardowe­
go zaopatrzenia rynku.

Kolejki do lady nie mogą 
wiec być owym poSzuk’wa 
nym kryterium klasyfika­
cyjnym — przynajmniej dn 
póty. dopóki beda jeszcze 
istniały luki w dobrym stan

dardzie zaopatrzenia skle­
pów I te dwie sprawy — 
dobry standard i faktyczną 
nowość — trzeba umieć od 
różnić. Owej zaś umiejęt­
ności oczekuje się od pro- 
ducentów. którzy obok po­
szukiwanych butów na po­
liuretanie lub welurowych 
— dostarczają nam całe ty­
siące obuwia nijakiego, żale 
gającego sklepowe półki. I

Bez komputera

JAK TRAFIĆ W DZIESIĄTKĘ?
to jest trzeci aspekt rynko­
wego zaopatrzenia... Trudno 
także jako kryteria przyjąć 
poziom cen Równym pawo 
dzeniem cieszą się w skle­
pach Mody Polskiej wspom 
niane już buty na poliureta 
nie. co niezbyt drogie, mod 
ne koszulki bawełniane. Na 
tomiast fakt, że przestarza­
łe już pod względem surow 
cowym niektóre wyroby z 
ortalionu stale jeszcze po­
siadają cenę nowości — 
wydaje się wielkim nieporo

Eksplozja demograficzna, 
przesuwanie się ludności z 
wsi do miast, przedłużanie 
życia człowieka, m. in. jako 
wynik lepszej opieki lekar­
skiej — to wszystko stwarza 
w wielu krajach coraz więk­
sze problemy wyżywieniowe 
na świecie. U nas też kurczy 
się obszar ziemi uprawnej i 
zmniejsza liczba ludności zaj­
mującej się zawodowo rol­
nictwem. A zapotrzebowa­
nie na żywność wciąż rośnie i 
będzie coraz większe.

Powstaje więc pytanie: w 
jaki sposób mniejsza liczba 
ludności rolniczej na coraz 
bardziej ograniczonym areale 

j ma wyprodukować więcej 
! żywności? Oprócz czynników 

agrotechnicznych, zwiększo­
nego nawożenia, staranniej­
szej ochrony roślin przed cho 
robami i szkodnikami, rolę 
decydującą w podnoszeniu 
plonów będą odgrywały bar 
dziej wydajne odmiany. Nad 
ich twórczym przystosowa­
niem, nad tworzeniem odmian 
przydatnych dla warunków 
polskich pracują od lat nasi 
naukowcy. Wielu może posz­
czycić się znakomitymi wy­
nikami. Do najbardziej zna­
nych twórców nowych odmian 
zbóż należy wykładowca Aka 
demii Rolniczej w Szczecinie 
— prof. dr Andrzej Słabon- 
skl, związany długim okre­
sem swej pracy także z Wiel­
kopolską.

Najbardziej poszukiwane ce 
chy zboża — mówi profe­
sor — to plenność, wyso­

ka przydatność wypiekowa i 
przetwórcza, zwiększona war­
tość odżywcza. Możliwość 
kształtowania tych cech w dro­
dze hodowli mutacyjnej i krzy­
żowań międzyodmianowych czy 
międzygatunkowych są prak­
tycznie nieograniczone. Po­
większając w roślinach liczbę 
chromozomów (poliploidal- 
ność), potęgujemy cechy gos­
podarczo użyteczne. Prowadzę 
badania nad formami tetranloi 
dalnymi już 28 lat, przykła­
dem może tu być żyto Tetra 
Gorzów, wykazujące się więk­
szą plennością przy intensyw-. 
nym nawożeniu niż uprawiane 
dotychczas odmiany żyta di- 
ploidalnego. Jest to odmiana 
wybitnie paszowa charaktery­
zująca się dużą odpornością 
na wylęganie, najwyższym zbio 
rem suchej i zielonej masy z 
hektara w poplonach ozimych.

— Jak więc wytłumaczyć, 
ie żyto tetraploidalne nie 
znajduje się w szerokiej 
praktyce rolniczej?
— U nas, ze względu na ko­

nieczność stosowania izolacji 
odmian żyta diplo — i tetraploi 
dalnego, rozmnaża się odmia­
nę Tetra Gorzów jedynie w 
Szczecińskiem. m. in. w Lip­
kach — gospodarstwie doś­
wiadczalnym szczecińskiej Aka 
demii Rolniczej. A szkoda, że 
usunięto z innych województw, 
bo obecnie w Polsce nie ma­
my w uprawie dobrego żyta 
poplonowego. Siejemy niepo­
trzebnie zbyt wiele żyta na 
ziarno, mało przydatne dla ce­
lów paszowych.

— Które ze zbóż uznać 
wiec można za roślinę przy­
szłości?

zumieniem lub przykładem 
na nie zawsze właściwe wy 
korzystywanie instrumentu 
cen dla skłaniania produ­
centów do poszukiwan a i 
podejmowania produkcji 
wyrobów rzeczywiście no­
wych.

Przyznajemy, że wcale 
nie jest rzeczą prostą tra­
fiać w dziesiątkę rynkowych 
wymagań — ale zdając so-

bie sprawę z trudności — 
tego od producentów wyma 
gamy. Zapowiadane w pla­
nach nowości muszą odpo­
wiadać temu tytułowi, mu­
szą naprawdę wzbogacać i 
urozmaicać sklepowe pół­
ki.

Jak to zrobić? — Na to 
pytanie musi się znaleźć od 
powiedź i to jeszcze zanim 
fabryki przystąpią do seryj 
nego wytwarzania. Wydaje 
się. że w tym momencie 
mogłyby odzyskać swe

Z pracowni naukowców

NOWE ODMIANY 
POCZĄTKIEM 

ZIELONEJ REWOLUCJI
— Oczywiście, jęczmień ja­

ko zboże najplenniejsze, naj­
mniej zawodne w plonach, o 
wysokiej zawartości białka, kc 
rzystnych cechach przetwór­
czych i odżywczych. Uważam, 
że na 55 procent powierzchni 
uprawy zbóż w strukturze za­
siewów naszego kraju 30 pro­
cent powinien zajmować jęcz­
mień. 15 procent pszenica, 10 
procent żyto, tyle właśnie ile 
potrzeba na chleb, no i 5 pro­
cent przypadałoby na owies.

plennością, odpornością na wy 
leganie, bardzo dobrymi właś­
ciwościami browarnymi. War­
tość technologiczną posiada lep 
szą niż odmiany zagraniczne 
Alsa (NRD). Wisa Breuns i 
Union (NRF). Najlepiej ze 
wszystkich odmian wvkorzystu 
je wysokie nawożenie. Lubu­
ski jest zasadniczo odmianą 
browarna. Ze względu na wy­
soką plenność przy dużym na­
wożeniu. można ją uprawiać na 
cele pastewne.

Wyobraźmy sobie, że zamiast 
3 milionów hektarów żyta i mi­
liona hektarów owsa siejemy 
w Polsce 4 miliony hektarów 
jęczmienia, dającego po 6—7 
kwintali z hektara więcej.

Umożliwiłoby to wyżywienie 
dodatkowo z każdego hektara 
dwóch tuczników. W kraju 
otrzymalibyśmy w efekcie wię 
cej o 800 milionów kilogra­
mów mięsa wieprzowego w 
każdym roku.

Trzeba jednak zwiększyć od­
porność jęczmienia na wylęga­
nie, na suszę W naszych wa­
runkach rolnictwo powinno 
więc otrzymać odmiany wy­
magające mniej wody, a jed­
nocześnie wysokowydajne, zno 
szące duże dawki nawozowe. 
Tym wymogom odpowiadają 
wyhodowane przeze mnie no­
we odmiany jęczmienia: Lu­
buski, który w doświadczeniach 
prowadzonych w Słupi Wiel­
kiej zajmuje czołowe miejsce, 
Gryf i zgłoszony do rejestru 
państwowego Gorzowski ród 
491. Przekraczają one w plo­
nach barierę 50 kwintali. Lu­
buski wyróżnia się wysoką

miejsce sklepy fabryczne, 
jako placówki wstępnego ba 
dania opinii klientów- Jak 
nigdy może dotychczas po­
trzeba handlowego i prze­
mysłowego prawa do ryzy­
ka — a tym samym do zmm 
ny dotychczasowego sposo­
bu myślenia i działania.

Nie sposób oczywiście wy 
mienić wszystkich już do­
stępnych i mało wykorzysty 
wanych sposobów badania 
opinii klientów i oddziały­
wania na upodobania na­
bywców, ale pomyśleć o tym 
muszą sami producenci, je­
żeli zależy im na zbycie to­
warów. A sytuacja staje się 
dla nich coraz mniej ko­
rzystna — z rynkowych 
dyktatorów wraz ze wzro­
stem dostaw, zmieniają się 
w wykonawców zgłaszane­
go społecznego zapotrzebo­
wania. Ich zadaniem test 
dobrze odczytywać — nie 
tyle z gwiazd, ile z bardziej 
konkretnych oznak — co na 
bywcy przyjmą jako no- 
icość. a co w ich opinii na 
tę nazwę nie zasłuży.

ELŻBIFTA BŁACHOWICZ

Gryf jest odmianą odoorną 
na wylęganie i suszę, toleran­
cyjną w stosunku do gleb lżej 
szych, słabo kwaśnych. Można 
ją uprawiać na cele pastewne 
w całym kraju, a szczególnie 
w rejonach o mniejszej ilości 
opadów, zarówno na glebach 
urodzajnych jak i lżejszych — 
V klasy bonitacyjnej, suchej 
słabo kwaśnej, na której plo­
nuje około 40q/ha. Na glebach 
lepszych Gryf dawał nawet 65 
kwintali z hektara, a ród 491 do 
70 kwintali w doświadczeniach 
przedwstępnych.

Obfity bank genów w jęcz­
mieniu umożliwia szybki po­
stęp w osiąganiu odmian wy­
soko wydajnych przystosowa­
nych do naszych lżejszych 
gleb i warunków klimatycz­
nych. Za kilka lat będziemy 
mieli zapewne odmiany jęcz­
mienia przekraczające wydaj­
nością 90 kwintali z hektara.

— A jak z pszenicami?
— Prac nad nowymi odmia­

nami nie można zaniedbywać. 
Na swym koncie mam odmia­
ny pszenic jarych: Wczesną 
Gorzowską. Sztywną Gorzow­
ską i Lubuską (Gorzowską 
1296). Konieczne są doświad­
czenia z wyhodowaniem od­
mian pszenicy ozimej o wyso­
kiej wartości wypiekowej, od­
pornych na choroby, głównie 
mączniaka i rdzę. W Poznań­
sko - Gorzowskim Oddziale 
IHAR, gdzie jestem konsulen- 
tem w Pracowni Hodowli Roś­
lin Zbożowych, prowadzi się 
badania nad żytem tetraploi- 
dalnym. pszenicą ozimą, jarą 
oraz jęczmieniem. W pracach 
nad pszenicami ozimymi wy­
przedzili nas znacznie naukow­
cy radzieccy, którzy wyhod ?- 
\vali znakomite pod względem 
wartości wypiekowej, odpor­
ności na susze i choroby oraz 
wydajności (do 70 kwintali z 
hektara) odmiany Kaukaz, Au­
rora i Mironowskaja 808 przy­
datne w warunkach polskich, 
których rejonizację i po­
wierzchnię uprawy należy u 
nas szybko zwiększyć.

Postęp w pracach hodowla­
nych jest tak wielki na świe­
cie, że nowa odmiana ma szan­
se utrzymania się najwyżej 6 
lat, potem ustępuję na rzecz 
lepszych, wydajniejszych.

— Czy wobec tego na nn- 
we odmiany nie czeka się 
zbyt długo?
— Kiedyś trzeba było 15—?0 

lat. aby wyhodować nową od­
mianę pszenicy, a 12—15 lat na 
nową odmianę jęczmienia. Te­
raz na nową odmianę pszeni­
cy potrzeba 12 lat doświadczeń, 
a jęczmienia 6—8 lat przy 
otrzymywaniu w ciągu zimv 
pierwszego i drugiego pokole­
nia krzyżówek w szklarni. Dla 
tego potrzebna jest szklarnia z 
intensywnym oświetleniem 
bądź fitochrony, tj. ulepszone 
szklarnie z regulacją wilgot­
ności, ciepła, światła.

Musimy jednak i o tym pa­
miętać. że naukowiec to taki 
człowiek, który wiele lat ży­
cia poświęca na badania w 
ściśle określonej specjalności. 
Powinien być niesłychanie cier 
oliwy i dokładny.. Pośoiech me 
sprzyja rzetelności badań.

Rozmawiała:

MARIA POLCYNOWA
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PSYCHOLOG RADZI

Jaki wybrać
Do naszej nowej rubryki 

„Psycholog radzi" („Głos" z 
dnia 7 bm.) wpłynęło sporo 
lisłów. Jak się okazało, czy­
telnicy chętnie przystali na tę 
formę porad. Wśród proble­
mów, na które piszący chcie- 
Uby otrzymać odpowiedź, 
większość dotyczy aktualnej 
obecnie sprawy wyboru dal­
szej nauki dla młodzieży koń­
czącej ósmą klasę. Kryteria 
według których należy pod­
jąć decyzję o dalszym kształ­
ceniu dziecka, precyzuje mar. 
ALEKSANDER PRZYSTANO- 
WICZ z Zakładu Psychologii 
Pracy Instytutu Psychologii 
Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu.

Co należy przedsięwziąć, by 
zapewnić trafność wyboru 
szkoły?

— Wydaje się, że przede 
wszystkim należy założyć ko­
nieczność ścisłej współpracy 
między uczniem, jego rodzica­
mi i szkołą — przy współ­
udziale psychologa, doradcy 
zawodowego z poradni wycho- 
wawczo-zawodowej i lekarza. 
Trzeba bowiem dostarczyć ucz 
niowi niezbędnych informacji 
o dostępnych zawodach, możli 
wościach kształcenia zawodo­
wego, a także o możliwości 
oceny jego cech fizycznych i 
psychicznych. Orientacja zawo 
dowa ucznia winna być możli­
wie pełna, eliminująca wybo­
ry spontaniczne, nieprzemyśla 
ne i błędne.

Uczeń otrzymuje w szkole 
szereg informacji o zawodach 
na lekcjach przedmiotowych 
(np. na lekcjach j. polskiego, 
geografii, fizyki itp.). wyciecz­
kach i spotkaniach organizo­
wanych przez szkolę z przed­
stawicielami różnych zawo­
dów. Nauczyciel w procesie wy 
chowania może ukierunkować 
działalność ucznia, przyczyniać 
się do rozwoiu jego zaintere­
sowań i uzdolnień i służyć mu 
rada przy podejmowaniu de­
cyzji o zawodzie.

Psychologowie zatrudnieni 
w poradniach wychowawczo- 
zawodowych ściśle współpra­
cują ze szkołą. Winni oni ko­
ordynować proces zawodowej 
orientacji ucznia, dostarczać 
materiałów informacyjnych, 
dbać o dostosowanie informa­
cji do potrzeb i poziomu ucz-

Ucieczki 
mężatek

Jednym z ubocznych aspektów 
' watki o równouprawnienie ko­

biet w St, Zjednoczonych — pisze 
..International Herald Tribune” — 
jest stały wzrost liczby metatek 
które porzucają dom. męża i dzie 
ci. by „żyć własnym życiem'’. We­
dług prywatnych agencji detekty 
wistycznych. na jedna uciekająca 
kobiete nrzvnada obecnie trzech 
meżczvzn. gdv nrzed kilkoma la­
ty było ich dziesięciu. W ubieg­
łym roku w PSA ..zaginęło” 1.394 
mężczyzn i 783 kobiety,

Według przytoczonych danych 
— 75 do 80 proc, tych kobiet 00/ 
newnym czasie wraca do domu. 
Stwierdzono, że nie wracaja be. 
które miały zaw^d i które przed 
śV*hem i w czasie trwania mał­
żeństwa pracowały (PAP)

niów, starać się o zapewnie­
nie atrakcyjnych form jej prze 
kazywania. Tego rodzaju opie­
ką ze strony psychologa win­
ni być objęci wszyscy ucznio­
wie szkół podstawowych. Nie 
oznacza to jednak, że każdy 
uczeń kończący szkołę podsta­
wową musi trafić do poradni 
wychowawczo-zawodowej w 
celu otrzymania porady indy­
widualnej. Jest ona niezbędna 
tylko w niektórych przypad­
kach. np. wówczas, gdy szko­
ła lub rodzice stwierdzają wy­
bór nieprawidłowy, gdy wystę 
puje rozbieżność życzeń zawo 
dowych rodziców i ucznia, 
gdy uczeń pomimo pomocy ze 
strony nauczyciela, nie umie 
podjąć decyzji o wyborze za­
wodu lub gdy nie jest w peł­
ni sprawny fizycznie lub psy­
chicznie.

Psycholog dysponując odpo­
wiednimi metodami badania i 
korzystając dodatkowo z wia­
domości otrzymanych od na­
uczyciela i w rozmowie z ro­
dzicami, sporządza charakte­
rystykę psychologiczną ucznia. 
Zwraca szczególną uwagę na 
rozwój jego zainteresowań i 
uzdolnień, poziom rozwoju 
umysłowego, zasób wiadomoś 
ci, cechy osobowości. Na pod­
stawie wyników badania psy­
chologicznego doradca zawodo 
wy stara się pomóc uczniowi 
w podjęciu ostatecznej decyzji 
o wyborze zawodu lub szkoły, 
nie narzucając jednak żadnego 
rozwiązania jako jedynie słusz 
nego, lecz wskazując zwykle 
kilka możliwości wyboru. Czę 
stokroć wynikiem porady jest 
po prostu upewnienie się ucz­
nia ą co do prawidłowości jego 
upodobań zawodowych.

Psycholog ingeruje częściej 
wówczas, gdy zachodzi potrze­
ba odradzania wyboru (np. ze 
względu na stan zdrowia — 
gdy padaczkowiec chce wy­
brać szkołę budowlaną lub dal 
tonista wybiera się do szkoły 
samochodowej itp.). W pozo­
stałych wypadkach prawo do 
ostatecznej decyzji pozostawia 
się uczniowi, gdyż wybór na1- 
rzucony często nie jest przez 
niego akceptowany. Należy 
jednak podkreślić, że wiek 
14—15 lat jest szczególnie nie 
korzystny dla podejmowania 
decyzji o wyborze zawodu. Z 
tego powodu, przyznając ucz­
niowi samodzielność, musi- 
my jednocześnie czuwać nad 
orawidłowością jego orienta­
cji i decyzji zawodowej. Ucz­
niowie w tym wieku maja jesz 
cze bardzo niesprecyzowane i 
zmienne zainteresowania. 
Chłopcy chcą np. często zostać 
kolejno marynarzami, lotnika­
mi. kierowcami — a wybiera­
ją w końcu jeszcze inny za­
wód. Zainteresowania zawodo* 
we utrwalają się dopiero w 
wieku 18—20 lat, a nawet jesz 
cze później.

Rozwiązanie zadania
„CO DALEJI":
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Tę szafę można byłoby 
przesunąć w róg, będzie 
więcej miejsca — bąknął 

nieśmiało Nowy. — Stoi tu od 
lat i nikomu to nie przeszka­
dzało — odpowiedział z nie­
ukrywaną irytacją Starszy Re­
ferent.

— To, że stoi tu od lat, to 
jeszcze nie argument.

— Dałbyś pan wreszcie spo­
kój tej szafie. Od dwóch mie­
sięcy, odkąd się pan tu poja­
wił, nie można spokojnie urzę­
dować! Czy Pan naprawdę nie 
umie?

Konfrontacja postaw
Fakt. Nie umieją. Nie umie­

ją zaczynać pracy od szklanki 
herbaty i „pogawędek" a po­
tem od — przekładania stosu 
„papierków” z jednej kupki na

zawód
Oprócz zainteresowań, zmia­

nom ulegają zdolności ucznia, 
które rozwijają się nadal po 
15 roku życia, trudno więc je­
dnoznacznie przesądzić na pod 
stawie oceny poziomu ich roz 
woju o dalszych możliwoś­
ciach kształcenia się i osiąg­
nięć ucznia. O wymienionych 
prawidłowościach rozwojo­
wych musi wiedzieć uczeń i 
jego rodzice, aby uwzględnić 
je przy podejmowaniu decyzji 
o zawodzie. Nie możemy po­
mijać również wpływu rodzi­
ców na proces orientacji za­
wodowej. Informacje dotyczą­
ce wyboru zawodu uczniowie 
uzyskują w 40—50 proc, właś 
nie od rodziców, przy czym ro­
dzice często nie są najlepszy­
mi informatorami. Jak wyka­
zały badania, uczniowie, któ­
rzy korzystali z rad rodziców 
stanowią 40 proc, grupy naj­
słabiej zorientowanych ucz­
niów. Rodzice mogą oddziały­
wać ujemnie na wybór zawo 
du przez ucznia, np. gdy chcą 
zrealizować własne nadmierne 
aspiracje i nie uwzględniają 
możliwości dziecka. Rodzina 
może jednak pomóc dziecku w 
wyborze zawodu, poprzez tros 
kę o jego wszechstronny roz­
wój i zapewnienie możliwości 
różnych kontaktów pozarodzin 
nych (w kółkach zaintereso­
wań, organizacjach i klubach 
młodzieżowych). Prawidłowo 
przebiegający proces orientacji 
zawodowej jest zatem dość 
skomplikowany i wielorako 
uwarunkowany.

P. S. Czytelników szukających 
pomocy w rozwiązywaniu różnych 
skomplikowanych problemów pro­
simy o nadsyłanie listów do na­
szej rubryki „PSYCHOLOG RA­
DZI’’. Ze względu na rodzaj 
spraw, niejednokrotnie osobistych, 
redakcja dopuszcza w tym przy­
padku nadsyłanie listów nie pod­
pisanych.

MŁODZI PO STUDIACH

Na jednym z filmów, bodaj węgierskim, widzieliśmy scenę 
rozmowy bohatera ze starszym kolegę, pracownikiem dyrekcji 
dużego zakładu. Trzydziestoletni inżynier, konfidencjonalnym 
szeptem powiedział, że pracuje nad wynalezieniem środka, 
który miałby działanie silniejsze niż bomba termojądrowa, lecz 
wręcz odwrotne; miast niszczyć — potrafiłby tworzyć. Miał *o 
być sposób na wykorzystanie wszystkich możliwości tkwią­
cych w ludzkich umysłach.

Nie wymyślił tego środka nikt, nie wymyślimy go I my. Pro­
ponujemy tylko zastanowić się nad jednym, wąskim wycinkiem 
tej kwestii.

Jeżeli przyjąć analogię mię 
dzy inwestycjami produk 
cyjnymi, a systemem e- 

dukacji — a przecież nauka jest 
inwestowaniem w człowieka — 
dojść można do ciekawego wnio 
sku. Tak nowy zakład, jak i 
absolwent uczelni potrzebują 
pewnego czasu do osiągnięcia 
zdolności produkcyjnych. Jeże 
li jednak za opóźnienia w osią 
ganiu pełnych mocy przez no. i 
wy zakład odpowiadają kieru- 
iący nim, to w przypadku mło 
dego człowieka z dyplomem, 
nie wiadomo jak te „zdol­
ności produkcyjne” powinny 
wyglądać, czego od niego żą­
dać, z czego rozliczać.

Do takich wniosków doszliś­
my w dyskusji, podczas której 
próbowaliśmy też wyliczyć na 
ile wykorzystujemy w swojej

Pokłosie pewnej ankiety

Szansa dla kogo:
dla silnych czy...

drugą, potem na trzecią, po­
tem na czwartą. Niechętnie pod 
dają się zastanym (w ich pierw 
szym miejscu pracy) sytua­
cjom. Jeszcze nie umieją u-rzę- 
do-wać. Są młodzi, chcą zmie­
niać, poprawiać, ulepszać.

Traktują polecenia szefa se­
rio. Ze zdziwieniem spostrzega 
ją czasem, że tzw. „skompliko­
wane” polecenia są w gruncie 
rzeczy więcej niż proste i ła­
twe do załatwienia. Dziwią 
się, że nie otrzymują następ­
nych poleceń.

Pierwsze dni wchodzenia ab­
solwentów szkół wyższych w 
dorosłe życie i pracę zawodo­
wą zostały wzięte ostatnio „na 
warsztat” przez socjologów — 

Zespołu Badań Socjologicz­
nych Rady Naczelnej Zrzesze­
nia Studentów Polskich i 
Międzyuczelnianego Zakładu 
Badań nad Szkolnictwem Wyż 
szym. I cóż się okazuje z prze­
prowadzonej przez nich ankie­
ty?
Imponderabilia — czyli 
co jest najważniejsze 
Większość absolwentów 

szkół wyższych poszukuje pra­
cy zgodnej z wyuczonymi kwa­
lifikacjami. (Chodzi tu o tych, 
którzy nie podlegają ustawie o 
planowym zatrudnieniu, a 
więc o absolwentów nie mają­
cych zagwarantowanej pracy). 
Wysokość pensji ma. jak się 
okazuje, mniejsze znaczenie i 
wpływ przy podjęciu decyzji o 
wyborze miejsca pracy niż by 
się to nam mogło wydawać. Li­
czą się natomiast dwie spra­

pracy zdobycze kilkunastolet­
niej edukacji, uwieńczonej dy­
plomem uczelni. Rachunek wy 
chodził mizerny. Rozejrzeliśmy 
się po kolegach, znajomych pra 
cujących w innych zawodach. 
Nie wpadając w panikę, można 
powiedzieć, że ujrzeliśmy obraz 
malowany niezbyt jasnymi ko­
lorami.

Ruszyliśmy więc w teren szu 
kać odpowiedzi na pytanie: 
czy młodzi ludzie po studiach 
pracują pełną parą, czy w pełni 
wykorzystują swoje wykszałce 
nie? i

Żeby do tych ludzi dobrzeć 
z własnym wyrobionym poglą 
dem, naszą szpersninę zaczęli­
śmy od zdobycia opinii o nich. 
A więc, najpierw odwiedziliś­
my najwyższe na danym tere­
nie instancje, w dalszej wędró 

wy: aby był to zakład w pobli­
żu miejsca zamieszkania oraz 
żeby dawał szansę rozwoju za­
wodowego.

Przesłanki, jakimi z reguły 
kierują się młodzi przy wy­
borze swej pierwszej pracy są 
więc dobrym o nich świa­
dectwem. Są to najczęściej hi­
storycy, filolodzy, pedagodzy, 
psycholodzy i... biolodzy. Na 
pytanie — dlaczego daną pra­
cę podjęli — odpowiadają, że 
nie mieli innego wyboru. W 
ich miejscu zamieszkania nie 
było pracy zgodnej z kwalifi­
kacjami, podjęli więc pierwszą 
lepszą. Na wyjazdy do ma­
łych miasteczek i wsi lub na 
drugi koniec Polski zgadza się 
niewielu.

Przeszło połowa z objętych 
badaniami socjologicznymi ab­
solwentów szkół wyższych nie 
widzi w ich obecnym miejscu 
pracy szans na realizację 
swoich aspiracji zawodowych. 
Znamienny wniosek i — odse­
tek tej grupy respondentów.

Wyobrażenia
a rzeczywistość

Zdecydowana większość stu­
dentów spodziewała się lepszej 
organizacji pracy i lepszych 
stosunków międzyludzkich. Są 
często zdumieni bałaganem i 
nie pojmują dlaczego prywat­
ne animozje miewają aż tak 
wielki wpływ na stosunki 
służbowe. Nie umieją obojętnie 
przyjmować bezsensownych 
poleceń. Nie potrafią udawać, 
że coś robią kiedy nie robią 
nic.

Zaufanie: mity
wce zahaczając wszystkie ko­
mórki, które mogły wydać o 
naszych bohaterach miarodaj­
ne opinie. I tutaj spotkało nas 
zaskoczenie: każdy oceniający 
wydawał zgoła różny werdykt, 
zdarzały się niekiedy oceny wy 
kluczające się wzajemnie.

Oto młody człowiek przed 
kilku laty ukończył studia te­
chniczne. Od tego czasu, już w 
miejscu pracy, działał w 8 (sło 
wnie: ośmiu) organizacjach spo 
łecznych i to działał na tyle 
skutecznie, że wszędzie doszedł 
do znacznych funkcji. W pracy 
zawodowej zaczynał za biur­
kiem, potem pa własną prośbę 
przeniósł się dp produkcji, że­
by po jakiAiś tzasie wrócić w 
biurowe zaciszk

A jak się gb ocenia? Jedni 
pokazywali go nam jako przy­
kład do naśladowania, inni — 
palcem wytykali, jako kariero 
wieża, jeszcze inni mówili — 
chłopak rezolutny, wie co. ro­
bi. A wszystko to były opinie 
niemal oficjalne, wydający je 
godzili się na ich publikację. 
Nikt jednak nie potrafił jedno 
znacznie powiedzieć, czy ten 
człowiek pracuje dobrze, czy 
źle.

Takie rozczarowania są nor­
malne u młodych ludzi, dla 
których zdrowy rozsądek nie 
jest równoznaczny z cynizmem 
i asekuranctwem. Jest to bo­
wiem w większości pokolenie 
realistów, chodzących trzeźwo 
po ziemi. Konfrontacja ich wy­
obrażeń o możliwościach włas­
nych indywidualnych i zbioro­
wych z rzeczywistością bywa 
dla nich często okrutna. I to 
pomimo że dla większości ab­
solwentów szkół wyższych 
pierwsze otrzymywane pensje 
są takie, jakich się spodziewa­
li, a dla sporej grupy — na­
wet lepsze.

Wygrani i przegrani
Mają w tych pierwszych 

dniach startu do dorosłego ży­
cia dwie możliwości: niepod- 
dawania się złu ze wszelkimi 
wynikającymi z takiej posta­
wy konsekwencjami (izolacją, 
lub wręcz nieżyczliwością ko­
legów i szefów) lub — przy­
stosowaniem się do modelu 
już funkcjonującego mecha­
nizmu w miejscu pracy.

Z początku większość mło­
dych bez oglądania się na włas 
ne korzyści wybiera pierwszą 
drogę. Z początku gra jest 
warta świeczki — nie chcą dać 
się stłamsić, chcą udowodnić 
swoje racje, poprawić coś i 
doprowadzić siebie i innych do 
postawionego sobie celu. Ce­
lem tym jest dobro nadrzędne. 
Społeczne. Ci, którzy trafią na 
sprzyjające warunki, pomoc 
światłych, inteligentnych kole­
gów i szefów — wygrywają. 
Rzadko jednak wygrywają ci, 
którzy walczą na samotnych 
pozycjach.

Dopóki nie mają żon, dzieci, 
dopóki zadowalają się sublo­
katorskimi pokojami — nie re­
zygnują. Najgorszą konsekwen­
cją w tej walce może być osta­
tecznie tylko strata pracy. A 
dla młodego człowieka wierzą­
cego w swoje siły nie jest to 
dotkliwa kara. Znajdzie pracę 
gdzie indziej, Gdy jednak przy 
chodzą na świat dzieci i gdy 
problemem nr 1 staje się miesz 
kanie, trudno jest podejmować 
ryzyko walki, którego cenę — 
w przypadku niepowodzenia — 
zapłaci także rodzina. Tak wy­
kruszają się szeregi zapaleń­
ców. którzy coraz częściej za­
pominają o młodzieńczych as­
piracjach i marzeniach. I przy 
chodzi taki czas, kiedy niejeden 
„były zapaleniec” z nieukry­
waną irytacją hamuje zapędy... 
nasteonego Nowego.
MARIANNA SZYMUSIAK

Tutaj, jak to się mówi, wy­
szliśmy z nerw. Kto jest kom­
petentny do oceny i w takim 
razie, kto może i powinien wy 
magać od tego człowieka i jego 
kolegów rzetelnej roboty?

Zaczęliśmy naszą wędrówkę 
jeszcze raz po to, żeby ustalić 
wzór, choćby nawet teoretycz­
ny, młodego pracownika z wyż 
szym wykształceniem: jaki po­
winien być, jakiego potrzebują 
nasza gospodarka, społeczeń­
stwo?

W rozmowach co rusz zaczę­
ło pojawiać się określenie — 
zaangażowanie. Wszyscy, bez 
wyjątku, wymagali od takiego, 
idealnego absolwenta, zaanga­
żowania. Szkopuł w tym, że 
znów nasi rozmówcy podkłada 
li pod to pojęcie różne treści. 
Dla jednych było to działanie 
w organizacjach społecznych, 
dla drugich sumienne wykony 
wanie obowiązków służbowych, 
inni -wymagali wnoszenia cze­
goś nowego, pracy twórczej, 
wyprzedzania rzeczywistości. 
Nikt, dosłownie nikt, nie połą­
czył tych wszystkich wymogów 
w jedno kryterium. Pokazywa
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Cztery 
strony 
świata

Słynna Bracka elektrownia
CAF — TASS

Radziecka Daleka Północ 
jest dziś wielkim pla­
cem budowy- W tundrze 

i tajdze wyrastają nowe kom­
pleksy przemysłowe, miasta i 
osiedla. Zagospodarowywanie
obszarów Dalekiej Północy ma 
głębokie uzasadnienie ekono­
miczne — znajdują się tam nie 
zwykle bogate złożą rudy że­
laza. węgla kamiennego, niemal 
wszystkich metali kolorowych.

Ochrona zdrowia 
po amerykańsku

Brak powszechnego syste­
mu ubezpieczeń i stale 
wzrastające koszty le­

czenia to jeden z tragicznych 
problemów USA. Choroba w 
stanach staje się kieską prowa 
dzaca często do ruiny mate­
rialnej pacjenta. Dlatego więk 
szość Amerykanów, których 
nie stać na jakiekolwiek ubez­
pieczenie lekarskie głęboko sie 
zastanawia, zanim uda się do 
lekarza, czy do szpitala. Trud­
no wprost uwierzyć, że może 
istnieć szpital, który odmawia 
przyjęcia pacjenta nawet w 
ciężkim stanie zanim nie wpła 
ci od 500 dolarów do depozy­
tu. W Stanach jeśli się ma już 
dostać ataku serca to ..naj­
lepiej” jeśli zdarzy sie on na 
ulicy, gdyż w takim przypad­
ku policja lub straż ogniowa 
ma obowiązek umieszczenia 
nieprzytomnego człowieka w 
najbliższym szpitalu. Karetka 
pogotowia wezwana do domu 
nie zabierze chorego jeśli nie 
zostanie wpłacone minimum 
30 dolarów. Jeśli chorv nie oo 
siada polisy ubezpieczeniowej 
na koszty leczenia w szpitalu 
może długo oczekiwać na przy 
jecie.

A oto co na temat amery­
kańskiego „przemysłu opieki 
nad zdrowiem” pisze m. in. 
wybitny dziennikarz Anthonv 
Holden. który przeprowadził 
szczegółowe badania w tej dzie 
dżinie.

W początkach zeszłego roku 
amerykański „przemysł” opie­
ki nad zdrowiem, obejmujący 
350.000 lekarzy. 7.500 szpitali i 
1.800 towarzystw ubezpiecze­
niowych — świecił wyjątkowy 
moment w swej historii. Bo­
wiem roczny jego obrót osiąg­
nął zawrotną sumę 90 mld do 
larów. W ten sposób przemysł 
ten uplasował sie na pierw­
szym miejscu, nawet przed 
przemysłem zbrojeniowym. 
Najczęściej podaje się. że głów 
nymi sprawcami gwałtownego 
wzrostu cen usług lekarskich 
sa firmy ubezpieczeniowe któ 
re mają ciche porozumienie z 
lekarzami i szpitalami. Nie­
ustanne podwyższanie orzez te 
firmy stawek ubeznieczenio-

NOWE FABRYKI
W TUNDRZE

Sri Lanka 
lśni nowym blaskiem

I W TAJDZE

ropy naftowej i gazu ziemnego.
Według obliczeń specjalistów 

w ciągu najbliższych 12 lat za­
ludnienie północnych rejonów 
ZSRR, wzrośnie przeszło czte­
rokrotnie. Sprzyjają temu wiel 
kie nakłady 
roku 1960 na 
czy Dalekiej 
nowano 13,5 
tach 1960—70

inwestycyjne. Do 
rozwój gospodar- 
Północy wyasyg- 
mld rubli, w la_ 
welkość inwesty­

cji niemal się podwoiła. Plany 

wych sprawia, że coraz wię­
cej ludzi nie stać na to. aby 
korzystać z dobrodziejstw opie 
ki lekarskiej...

Prowadzenie szpitali stało 
się interesem na tyle intrat­
nym. że wielkie firmy hote­
larskie zaczynają działać na 
polu opieki lekarskiej, oczy­
wiście na tych samych zasa­
dach dochodowości jak przy 
prowadzeniu hoteli. Jeśli jakiś 
oddział szpitala staje sie defi­
cytowy, przestawia sie go na­
tychmiast na inną specjalność. 
Metoda doliczania wszelkiego 
rodzaju ..kosztów extra” zbie­
ra obfite żniwo.

Bezbronni pacjenci w tym 
kapitałochłonnym systemie 
uczynili lekarzy najlepiej za­
rabiającą grupą specjalistów. 
Przeciętny roczny zarobek le- 
,karza wynosi ponad 40 tvs. do 
larów, a wielu zarabia ponad 
100 tys. doi. rocznie.

A. W.

Zdaniem opozycji, partia 
torystów, która od 6 lat 
rządzi Londynem pogłę­

biła trudności tej metropolii i 
nie jest w stanie stworzyć mia 
stu perspektywy rozwoju. Pu­
blicyści wprost biją na alarm, 
grożąc, że niedługo Londyn 
może stać się kamienną pusty 
nią.

Co najmniej 100 tysięcy lu­
dzi opuszcza co roku to miasto, 
przenosząc się w najbliższe o- 
kolice. Następuje też ostre, kia 
sowę dzielenie się miasta. Mam 
przed sobą dwie mapy, sporzą 
dzone jeszcze na podstawie 
spisu powszechnego z 1966 ro­
ku. Pierwsza sytuuje miejsca 
zamieszkania robotników oraz 
klas średnich i wyższych, dru­
ga jest obrazem zieleni miej­
skiej. Tam gdzie parki i ogro­
dy mieszkają najzamożniejsi. 
Dzielnice robotnicze utworzy­
ły krzyż, przecinający miasto: 
warunki życia są tam najtrud 
nicjsze. Tendencja ta pogłębia 
sie z roku na rok.

Szczególnie trudna jest sytu 
acja mieszkaniowa. W lokal­
nych radach zapisano 200 tysię 
cy czekających na mieszkania 

perspektywiczne obejmujące 
okres do 1980 roku przewidują 
zainwestowanie 50 mld rubli.

W Związku Radzieckim utwo 
rzono kompleks instytutów na­
ukowo-badawczych i projekto­
wych, opracowujących metody 
eksploatacji bogactw Północy 
przy wykorzystaniu najnow­
szych osiągnięć nauki i techni­
ki. Przy projektowaniu ośrod­
ków przemysłowych w rejo­
nach występowania rud metali, 
ropy naftowej i gazu ziemnego 
planuje się równocześnie budo 
wę przedsiębiorstw przemysłu 
spożywczego i zakładanie sow- 
chozów, które dostarczać będą 
nowym centrom przemysłu, ar­
tykułów żywnościowych.

Doświadczenia budowy ta­
kich kompleksów gospodar­
czych radzieccy specjaliści zdo 
bywali w „bliższych” rejonach 
Syberii wschodniej i Dalekie­
go Wschodu. Szeroko znane są 
np. radzieckie osiągnięcia przy 
budowie brackiego kompleksu 
przemysłowego, którego „ser­
cem energetycznym”, jest słyn­
na Bracka Elektrownia Wodna 
na Angarze. Obecnie w środko 
wym biegu tej syberyjskiej 
rzeki powstaje Ust-Ilimski Re­
jon Przemysłowy z elektrow­
nią wodną o mocy ponad 4.300 
MW- Jego bazą surowcową bę­
dą ogromne masywy leśne oraz 
ruda żelaza, boksyty i węgiel 
kamienny Kolejnym planowa­
nym przedsięwzięciem jest 
kompleksowe wykorzystanie 
złóż ropy naftowej i gazu ziem 
nego w Jakucji..

W bieżącej pięciolatce reali­
zowane są nowe przedsięwzię­
cia, mające na celu zapewnie­
nie dalszego napływu ludności 
w rejony Dalekiej Północy Sy­
berii wschodniej i Dalekiego 
Wschodu oraz stabilizacji kadr 
w tych regionach. W szczegól­
nie szybkim tempie rozwija sie 
budownictwo mieszkaniowe 
oraz budowa placówek socjal­
no-bytowych.

ANDRZEJ GERBOTOW 

Colombo —

Coraz trudniej żyć w Londynie
komunalne. Są setki bezdom­
nych, a jednocześnie — co za­
skoczyło tu wszystkich, gdy 
opublikowano wyniki spisu pu 
blicznego z 1971 roku — 100 
tysięcy domów, będących czę­
sto przedmiotem spekulacji, 
stoi pustych. Kuleje budow­
nictwo komunalne, zmniejsza 
się budownictwo indywidual­
ne. Między innymi inflacja spo 
wodowała, że ceny nierucho­
mości poszły szaleńczo w górę, 
wywołały wzrost kosztów bu­
dowy. Oto przykład: w 1966 
roku typowy dom jednorodzin 
ny kosztował 4 tysiące funtów. 
Przeciętny urzędnik zarabiał 
wówczas 20 funtów tygodnio­
wo, a spłata pożyczki budowla 
nej wynosiła 7 funtów tygod­
niowo Obecnie liczby te zmie­
niły się zasadniczo. Dom kosz­
tuje teraz ponad dwa razy wię 
cej — 9 tysięcy funtów, staty­
styczny Smith zarabia tylko o

Poeci daję jej piękne miano Wyspy Perłowej, powszechnie 
określa się ję jako Rajską Wyspę. Sami mieszkańcy nazy­
wają ją dźwięcznie Sri Lanka, co znaczy „piękny kraj", „bło­

gosławiona ziemia", która nie zna klęski głodu. Od Indii dzieli 
ją cieśnina, 55 kilometrów szeroka. Z pokładu samolotu można 
wzrokiem objąć oba te kraje: żółtą, spaloną słońcem ziemię 
Indii i kipiące tropikalną zielenią brzegi Cejlonu — tej rajskiej 
wyspy, na której, prócz śniegu, jest wszystko. Morze i plaża, rafy 
koralowe, olbrzymie równiny z plantacjami palm kokosowycn, 
dżungla i góry o czystym, chłodnym, zakopiańskie lato przypomi­
nającym powietrzu. Z każdego niemal zakątka wyspy widoczna 
jest charakterystyczna sylwetka góry Adama, na której szczycie 
znajduje się wgłębienie — ślad stopy Buddy, czy jak chcą hin- 
duiści — boga Siwy.

Tu, w chłodnym klimacie, gór, leży dawna stolica Cejlonu, Kan­
dy, a obok miasteczko uniwersyteckie Peradenyia, w którym w mi­
nionym roku przy pomocy polskiego lekarza, prof. dr. habil. Ma­
cieja Gembickiego, kierownika Kliniki Endokrynologii Instytutu 
Chorób Wewnętrznych poznańskiej Akademii Medycznej, powstafo 
laboratorium izotopowe, prowadzące badania nad chorobami tar­
czycy, płuc, nerek itp.

Prof. Maciej Gembicki spędził niemal rok na Cejlonie, wysła­
ny łam przez Międzynarodową Agencję Atomową z siedzioą 
w Wiedniu (jako ekspert w dziedzinie medycyny nuklearnej) 
w ramach pomocy krajom rozwijającym się.

— Środowisko akademickie 
przyjęło mnie bardzo serdecz­
nie — opowiada profesor — 
częściowo ze względu na natu­
ralną tu gościnność (a kuchnię 
mają wprost wyśmienitą: ryż 
gotowany na sypko z przystaw 
kami w sosie kari, o najroz­
maitszych przyprawach ko­
rzennych. Jedne ostrzejsze od 
drugich...), częściowo ze wzglę 
dów bardziej „utylitarnych” 
Chciano jak najwięcej z^ po­
mocy fachowca skorzystać.

Wydział lekarski w Pera- 
denyi należy do dobrze pra­
cujących, szkoli lekarzy na od 
powiednim poziomie, jego am­
bicje są ogromne, nie szczędzo­
no więc pomocy przy organi­
zowaniu nowej placówki, tym 
bardziej że Ośrodek dorósł do 
tego, by w oparciu o współ­
pracę z dużym szpitalem aka­
demickim objąć zakresem ba­
dań cały kraj. W ciągu minio­
nego roku podjęto tu m. in. 
badania nad czynnościami tar­
czycy i nerek w zależności od 
różnych regionów kraju, w 
przyszłości powstanie tu tera­
peutyczny oddział izotopowy, 
szkolący — być może — leka­
rzy dla całej Azji południowo- 
wschodniej.

Cejlon posiada właściwie je­
den uniwersytet, który ma wie 
le filii. Jedną z nich jest właś­
nie ośrodek w Peradenyi. Stu­
dia medyczne trwają sześć lat

50 proc, więcej, a spłaty wzro­
sły trzykrotnie. Jednym z po­
wodów. dla którego miasto bu 
duje za mało, jest brak tere­
nów budowlanych, ale jest to 
tylko prawda pozorna. Dziesiąt 
ki kilometrów kwadratowych 
ziemi porasta trawą, bowiem 
ich właściciele — spekulanci 
zarabiają najwięcej nic nie ro­
biąc. Ziemia drożeje z dnia na 
dzień.

Rada Wielkiego Londynu 
jest wobec nich bezsilna, po­
dobnie, jak wobec właściciela 
Central Point, wieżowca zbu­
dowanego przy Oxford Street, 
który od lat stoi pusty. Jego 
właściciel płaci w związku z 
tym minimalny podatek i gwiż 
dże sobie na wszystkich: pusta 
„wieża” codziennie drożeje. W 
ogóle uprawnienia Rady są ra 
czej niewielkie. Pada jest 
wprawdzie upoważniona do 
perspektywicznego planowa­

i cieszą się wielkim powodze­
niem. Na około 230 miejsc na 
obu wydziałach medycznych 
(drugi jest w Kolombo) zgła­
sza się przeciętnie 6—7 tysię­
cy kandydatów. Zawód leka­
rza stawiany jest przez ucz­
niów cejlońskich szkół śred­
nich na pierwszym miejscu — 
może dlatego, że zapewnia ab­
solwentom pracę? Cejlon ma 
bowiem społeczną, bezpłatną 
służbę zdrowia, podobną nieco 
do naszej; ogólnodostępna po­
moc lekarska jest jedną 
trosk rządu, przy czym — 
dząc z dawnych kronik —

l z 
są- 
nie 
na- 
na 

ery

jest to wcale „wymysł” 
szych czasów. Panujący 
wyspie w IV wieku naszej 
król Buddhadasa wydał ponoć 
rozporządzenie, w myśl które­
go na każde dziesięć wiosek 
królewskich miał być wyzna­
czony jeden lekarz, opłacany 
przez rząd...

Poziom szpitali centralnych 
zadowalający. wyposażenie 
mniejszych — skromniejsze; 
sporo kłopotu sprawia nieraz 
zaopatrzenie tych placówek w 
leki, co jest związane z trudną 
sytuacją ekonomiczną republi­
ki. Po uzyskaniu niepodległo­
ści Cejlon, jak wiele innych 
rozwijających się państw, stał 
się obiektem rozgrywek mono­
poli, które śrubując ceny na 
artykuły przez kraj importo­
wane, jednocześnie obniżają 
ceny zakupywanej tu herbaty, 
kauczuku, kopry.

Mając do rozwiązania trudne 
problemy wynikłe z krytycz­
nego stanu bilansu płatniczego, 
rząd utrzymał mimo wszystko 
racje sprzedawanego po cenie 
ulgowej ryżu, bądź też wyda­
wanego za darmo. Uprawa te­
go podstawowego dla każde­
go Cejlończyka 
wienia wymaga 
stkim wody. Do 
ły się szczątki 

środka poży- 
przede wszy- 
dziś zachowa- 

wznoszonych
przed 2 500 laty sztucznych je­
zior. tam i kanałów, które z 
dumą pokazują tu codzoziem- 
com, pytając: „A u was, w 
kraju, co wtedy było?” Uśmie­
chają się z wyższością. Tym 
bardziej, że w ich kraju pra­
cuje się obecnie, w oparciu o 
pomoc ONZ, nad odwróceniem 
biegu najdłuższej rzeki, Maha- 
weli ganga...

nia, ale spod jej władzy wyłą 
czono City — jakże więc moż­
na planować strategię rozwoju 
miasta, jeśli nie dotyczy to 
jego centrum, gdzie dzieje się 
najgorzej? W City mieszka za­
ledwie 5 tysięcy ludzi, a co­
dziennie przyjeżdża tu do pra 
cy pół miliona osób. W niedzie 
lę jest to kamienna pustynia 
banków i biur o pustych uli­
cach.

Coraz trudniej żyć i miesz­
kać w Londynie. W najgor­
szych warunkach są emeryci, 
ludzie o najniższych docho­
dach. Według opinii dziennika 
„Morning Star” wielu starców 
umiera z zimna, bo przy szcze 
gólnie wysokim komornym nie 
stać ich już na ogrzewanie mie 
szkania.

Oto opinia posła C. Tugent- 
hata, zresztą konserwatysty, o 
śródmieściu Londynu: „W cen 
trum coraz mniej ludzi, którzy

Historia tego kraju jest prze­
bogata. Żyją jeszcze pierwot­
ni mieszkańcy wyspy, Weddo- 
wie, niewielkiego wzrostu, nie­
zwykle kształtni i zręczni. 
Mieszkają w dżungli, która 
ich żywi. Spotkanie z nimi — 
to jakby przeniesienie się w 
epokę kamienną, tyle że sie­
kierka przerzucona przez ra­
mię niemal nagiego, długo­
włosego wojownika jest meta­
lowa...

Ale główni mieszkańcy wys­
py to Syngalezi i Tamile. Ra­
sa ludzi ładnych, dobrze zbu­
dowanych. Kobiety w sari, o 
włosach rozdzielonych pośrod­
ku, z lekka posmarowanych 
olejem kokosowym, jak u ty­
powej kobiety Wschodu, a za­
razem pierwszego premiera — 
kobiety na świecie, Sirimavo 
Bandaranaike, która ze wschód 
nią pokorą odpowiadając na 
wszelkie podchwytliwe pyta­
nia „Moi rodacy, i rodaczki, 
powiedzcie mi proszę, jakiż 
błąd popełnia kobieta idąc 
ścieżką wytyczoną przez swe­
go męża?”, z żelazną konsekwen 
cją realizowała program swego 
zamordowanego małżonka, do­
prowadzając do proklamowa­
nia 22 maja 1972 Republiki 
Sri Lanka, na której czele sta­
nął prezydent, a urząd brytyj­
skiego gubernatora został de­
finitywnie zniesiony.

Gdy w lutym 1948 przed pa­
łacem gubernatora brytyjskie­
go w Kolombo wciągnięto na 
maszt flagę niepodległego Cej­
lonu, londyński „Times” pi­
sał: „Jeszcze jedna perła Ko­
rony złożona została do skarb­
ca”.

O tę „perlę” toczyły się przez 
lata całe rozliczne walki. 
Echem jakiegoś zwycięstwa 
nad Indiami jest obchodzona 
co roku w Kandy „pere-hera ’. 
Uroczystość, podczas której 
przez 10 nocy trwają tańce, 
pochody przybranych w kolo­
rowe makaty słoni, którym to­
warzyszą dźwięki bębnów i pi­
szczałek. Widowisko, ściągają­
ce turystów z całego świata.

Cejlończycy po latach nie­
woli chcą być narodowo samo­
dzielni, dążą do podkreślenia 
własnej osobowości. Ulice 
miast są typowo wschodnie, 
wprawdzie młodzież usiłuie 
podchwycić europejski sposób 
ubierania się, ale u dziewczy­
ny jest to tolerowane najwyżej 
do chwili zamążpójścia... choć 
kobieta ma tu pełnię praw oby 
watelskich.

Ale największym jej walo­
rem jest macierzyństwo. Dziec 
ko w tym kraju, o dużym 
przyroście naturalnym, stano­
wi „dobro absolutne”, próby 
wprowadzenia planowania ro­
dziny napotykają na znaczny 
opór, m. in. ze względów reli­
gijnych.

W ogóle ciekawy to kraj. 
Nawet rok pobytu to zbyt ma­
ło, by poznać wszystkie jego 
tajemnice...

Notowała:

BOGNA WOJCIECHOWSKA

tu żyją w pełnym tego słowa 
znaczeniu. Są oni zastępowani 
przez czasowych mieszkańców, 
szefów przedsiębiorstw, którzy 
wynajmują mieszkania na 
koszt ich firm, przez dyploma 
tów, za których płacą ich pań 
stwa. Ci ludzie nie zamierza­
ją tu żyć na stałe. Londyn sta 
je się społeczną próżnią, w 
której ludzie jedzą i śpią, ale 
nie zapuszczają tu korzeni”.

Jaka więc przyszłość czeka 
miasto, które dziś jeszcze ma 
7,5 miliona mieszkańców? Wie 
lu uważa, iż metropolię udało­
by się przywrócić do pełnego 
życia, jeśli Rada Miasta otrzy­
ma pełnię praw i... pieniądze. 
Prawo zabudowy zarosłych 
trawą terenów budowlanycn, 
prawo zajmowania pustych 
domów, pełne możliwości pla­
nowania i realizacji rozwoju 
miasta. Jednak na to się nie 
zanosi. Według innych opinii 
robotnicy szukają lepszych wa 
runków życia, będą się prze­
nosić do okolicznych miast sa­
telitarnych, a w Londynie po­
zostaną emeryci, ludzie biedni 
i upośledzeni
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Leszek Watko
Fot. — K. Przychodzld

— Postanowiłem zmienić 
profil gospodarowania — mówi. 
Zamiast zajmować się „wszy­
stkim po trochu” — wyspecja 
lizować produkcję. Mamy po­
nad 13 hektarów lekkiej ziemi. 
Wprawdzie uzyskuję średnio 
po 33 kwintale czterech zbóż, 
lecz nie w tej produkcji widzę 
możliwości rozwoju gospodar­
stwa. Jedynym rozwiązaniem 
jest intensywna hodowla in­
wentarza i nastawienie ziemi 
na produkcję pasz. Wobec te­
go, po wybudowaniu domu w 
1970 roku przerobiliśmy z oj­
cem oborę i chlewnię.

Głównym kierunkiem specja 
lizacji jest u nas hodowla trzo 
dy chlewnej. W ubiegłym roku 
udało mi się odstawić 145 be­
konów. Odchowujemy wszyst­
kie prosięta od siedmiu macior. 
Chcę zwiększyć hodowlę beko­
nów do 200 sztuk rocznie. W 
związku z tym muszę zmienić 
sposób żywienia, gdyż dotych­
czasowy, oparty na ziemnia­
kach, jest zbyt kosztowny. Po­
stanowiłem w tym roku upra-

Lodówki 
dla turystów 
Taśmy produkcyjne Wrocła­

wskich Zakładów Metalowych 
„Polar” opuściła ostatnio par­
tia — 700 nowoczesnych lodó­
wek campingowych, poszuki­
wanych szczególnie przez zmo­
toryzowanych turystów.

Produkcję tych nie 
rżanych dotąd przez 
przemysł lodówek 
„Polar” podjęły w 

wytwa- 
krajowy 
Zakłady 
pierw-

szym kwartale br. Lo­
dówka campingowa „Polar — 
60” posiada oryginalną kon­
strukcję na prąd 12 volt (lub 
220 volt) oraz na gaz płynny. 
Lodówka jest wyposażona 
m. in. w specjalny termostat 
oraz zabezpieczenie przeciw- 
wypływowe gazu. (PAP) 

czy rzeczywistość?
no nam konkretnych ludzi; gdy 
by zebrać ich wszystkich razem, 
okazałoby się zapewne, że każ 
dy z nich, w jakimś stopniu 
spełnia postawione wymagania, 
ale tylko w jakimś stopniu...

Skoro nie udało się poszu­
kać indywidualnych wzorców, 
to w rozmowach, na gorąco, 
podjęliśmy próbę sprecyzowa­
nia oceny całego środowiska 
absolwentów uczelni, pracują­
cych na odwiedzonym terenie. 
Postawiliśmy tezę: ci ludzie 
mogliby zrobić dużo więcej, 
zbyt łatwo godzą się na prze­
ciętność, nie wychodzą poza 
obowiązki.

Opinie naszych rozmówców, 
niestety i pod tym względem 
były rozbieżne. Przytoczymy 
trzy z nich, najbardziej repre­
zentatywne dla stanowisk róż­
nych naszych rozmówców:

EE Działacz społeczny, lat 35, 
w zakładzie przemysłowym 
zatrudniającym młodą zało­
gę: od ludzi przychodzą­
cych po studiach, nie mo­
żemy wymagać niczego wię­
cej niż wykonywania obowią­
zków wynikających z umowy 
o pracę. I to obowiązków sta­

wianych bardzo ostrożnie. Uczel

li^rMKTOIllY

Należy do tej grupy młodych rolników, którzy nie ogranicza­
ją się do spraw własnej zagrody. Starają się szerszym spoj­
rzeniem ogarnąć problemy swojego środowiska, wyłowić 

z przekazywanej im wiedzy to co najcenniejsze, najbardziej przy­
datne w praktyce.

Leszek Waśko Z Grudzielca Nowego w powiecie ostrowskim — 
tegoroczny zwycięzca we współzawodnictwie o tytuł „Wzorowe­
go Młodego Rolnika województwa poznańskiego" — miał sporo 
kłopotów z wdrażaniem wiedzy zdobytej w technikum rolniczym 
do praktyki w ojcowskim gospodarstwie. Zawsze jednak szukał 
zrozumienia u starszych i poparcia w swoich koncepcjach gospo­
darowania u rówieśników. Znalazł je, działając aktywnie w orga­
nizacji młodzieżowej. Pomogło mu to przetrwać najtrudniejszy 
okres innowacji w gospodarstwie.

Upór tworzy
sukces

wić więcej buraków pastew­
nych, które mogą być podsta­
wą w żywieniu bekonów i by­
dła.

— Jakie ułatwienia konie 
czne są w tak intensywnej 
gospodarce?
— Od lat marzę o własnym 

traktorze. Zakupiłem już ma­
szyny towarzyszące.. Ułatwi 
mi to ogromnie prace połowę.

Obok udogodnień są jednak 
i trudności. Musimy bowiem 
np. jechać aż 12 km do punk­
tu skupu, co nie ułatwia by­
najmniej obsługi rolników. 
Chodzi więc o to, aby nie po­
konywać niepotrzebnie takich 
odległości przy odstawie pło­
dów rolnych, żywca i obsłudze

KI a niedawnym Kongresie
1 Studentów Polskich w 

Warszawie dotychczasowe or­
ganizacje środowiska studenc­
kiego: Zrzeszenie Studentów 
Polskich, Związek Młodzieży 
Wiejskiej i Związek Młodzieży 
Socjalistycznej — zjednoczyły 
się w Socjalistycznym Związ­
ku Studentów Polskich. Orga­
nizacja ta bez żadnych przesto 
jów podjęła działania swych 
trzech poprzedniczek, poszerza 
jąc je także o npwe elementy.

Trwają więc w naszym regio 
nie intensywne przygotowania 
do dorocznej akcji „Lato”. 
Działacze SZSP już teraz orga 
nizują studenckie praktyki ro­
botnicze. Trzeba bowiem za­
wczasu opracować umowy z 
zakładami pracy. Trzeba zabez 
pieczyć front pracy dla około 
3 tysięcy osób. Przewiduje się, 
że połowa z nich pracować bę 
dzie w Poznaniu, połowa zaś 
w województwie, zwłaszcza w 
powiatach Gniezno i Kościan. 
Część wyjedzie do Rowów ko­
ło Słupska. Brakuje jeszcze 
około 400 miejsc pracy dla 
dziewcząt. W czerwcu, lipcu i 
sierpniu br. mniej więcej 200 
studentów weźmie udział w 
budowie trasy E-8. Zakłada 
się, że każda grupa powinna 

nia nie przygotowuje należycie 
do wykonywania zawodu, daje 
tylko zasób wiedzy teoretycz­
nej, nie uczy współpracy z łudź 
mi, nie uczy kierować podwład 
nymi. Uczelnia także nie wy­
chowuje, nie kształtuje postaw 
zaangażowanych. I dlatego my 
nie możemy tych ludzi rozli­
czać. Trzeba ich uczyć, niemal 
prowadzić za ręką, pokazy­
wać...

■ Dyrektor dużego zakładu 
przemysłowego, lat 50: myśmy 
w wieku lat dwudziestu byli 
ludźmi dojrzałymi, bo takimi 
być musieliśmy, chociaż nie mie 
liśmy za sobą kilkunastu laV 
nauki. Według mnie, każdy mło 
dy człowiek przychodzący po 
studiach do pracy jest już czło 
wiekiem w pełni dojrzałym. 
Trzeba mu stawiać zadania go 
dne jego kwalifikacji, nie mo­
że być mowy o .prowadzeniu 
za rękę. Na pewno nie wszyscy 
sięzsprawdzą, ale zdecydowana 
większość uwierzy w swoje si­
ły. Dokona się selekcja, a o to 
przecież chodzi — nieprzecięt. 
ne zdolności tym owocniej pro 
centują, im wcześniej zostaną 
zauważone. Dotychczas nie u- 
czyliśmy młodzieży samodziel­
ności i to jest nasz błąd.

mechanizacyjnej na wsi. O to 
właśnie interweniowałem jako 
radny i będę nadal się starał 
o załatwienie tej sprawy.

Taki jest Leszek Waśk'o. Kon­
sekwentnie reorganizujący swoje 
gospodarstwo — konstruktor po­
stępu na wsi. Angażujący się w 
konfliktowe sprawy swojego śro­
dowiska — działacz społeczny. 
Podejmuje się spraw trudnych, 
choć to może nie przysparza po­
pularności i szuka najpomyślniej­
szych dla ogółu rozwiązań. Myś­
lę, że je znajdzie. Pomoże mu w 
tym wytrwałość i upór, z jakim 
dokonał przewrotu w swoim go­
spodarstwie.

Rozmawiała:
MARIA POLCYNOWA

SZSP w działaniu

Bez przestojów
tu pracować co najmniej mie­
siąc.

SZSP przeprowadzi 
lata, podobnie jak to 
na już czyniły ZSP, 
ZMS, akcję obozową 
kich kół naukowych, 
zowane będą przede 

od daw- 
ZMW i 

studenc- 
Zorgani- 
wszyst-

kim tradycyjne już tzw. obo­
zy kompleksowe: w Jeziorsku 
pow. Turek i w Trzciance. W 
Jeziorsku 115 studentów konty 
nuować będzie swe badania na 
terenie przyszłego zbiornika 
retencyjnego na Warcie. Prze­
widuje się, że prace studenc­
kie będą tu trwały mniej wię­
cej 10 lat, także już po wybu­
dowaniu zbiornika. W Trzcian 
ce do wakacyjnych badań przy 
stąpi 180 osób w dwu grupach 
tematycznych. Część młodych 
badaczy zajmie się więc pro­
blemem stanu zdrowia oraz 
warunków socjalno-bytowych 
i społecznych dzieci, część zaś 
badać będzie rolniczo-leśne i 
turystyczne możliwości powia­
tu. Tematy te zaproponowało 
Prezydium PRN w Trzciance.

■ Młody inżynier, kierow­
nik jednego z wydziałów: trze 
ba nam stawiać zadania na mia 
rę naszych ambicji i możliwo­
ści. Skończyć z premiowaniem 
za przeciętność. Problem nie do 
tyczy tylko absolwentów uczel 
ni. Przykładem mogą być wnio 
ski racjonalizatorskie. Gdyby 
przeprowadzić ich analizę, oka 
żałoby się, że pracownicy z 
wyższym wykształceniem wca­
le nie przewodzą w tej statys­
tyce. A przecież od inżyniera 
trzeba wymagać czegoś więcej 
niż od technika, czy robotnika. 
Z własnej praktyki wiem, że 
nic tak nie mobilizuje jak trud 
ne i odpowiedzialne zadania. 
Sam trzy iaia przckłr''-l^m r- 
”ierki na biurku i <Jalib/g, wca 
le nie zdobyłem dzięki temu 
więcej doświadczenia. Ale do 
otrzymania awansu potrzebny 
był staż pracy.

Czas na wnioski. Nie bardzo 
wynikają one z prezentowa­
nych postaw i opinii. W koń­
cu nikt przecież nie krytyko­
wał młodych, najwyżej uspra­
wiedliwiał. Świadczy to o du­
żym kredycie zaufania dla młr 
dych. Nie przekonano nas jed­
nak o tym, że stawia się przed 
nimi takie zadania, których 
wykonaniem mogliby oni spła
cić ten kredyt.

JAN KORZENIEWSKI 
BOGDAN ZDANOWSKI

1 MAJA
A kolor jego jest czerwo­

ny, bo na nim robotnicza 
7 7 krew”. Za kilka dni re­

wolucyjna pieśń znów popły­
nie ponad pierwszomajowym 
pochodem. Splecie się z rado­
snym rytmem świątecznego 
dnia — przypomni lata, kiedy 
krew ciemiężonych i wyzyski­
wanych barwiła sztandary pro 
wadzące tamte pochody.

Rok 1886. W dniu 1 maja 
na ulice Chicago wychodzą ro 
botnicy. Domagają się 8-go- 
dzinnego dnia pracy. Szarża 
policji masakruje tych, któ­
rzy śmieli upomnieć się o swo 
je prawa.

Dwa lata później. Czwarty 
zjazd Amerykańskiej Federa­
cji Pracy, czcząc pamięć robot 
ników chicagowskich, ogłasza 
1 maja dniem strajku powsze­
chnego. Najważniejsze żądanie 
— 8-godzinny dzień pracy. 
Burżuazja natychmiast kontr­
atakuje. Na ulicach amerykań 
skich miast znów leje się ro­
botnicza krew.

Nic nie jest jednak w stanie 
zatrzymać procesu dziejowe­
go, dla którego impulsem stał 
się Manifest Komunistyczny i 
jego końcowe zawołanie „Pro­
letariusze wszystkich krajów 
łączcie się!”.

Tyle co do miesięcy wakacyj 
nych. Ale już teraz obserwuje 

też tego my prawdziwą obfitość przed-
sięwzięć SZSP. Chodzi tu zwła 
szcza o inicjatywy kulturalne. 
Odbył się już Międzynarodowy 
Festiwal Piosenki Studentów 
Zagranicznych, który ujawnił 
wiele talentów. Przeprowadzo 
no m. in. Zjazd Nadwarciański 
w Obrzycku. Trwające właśnie 
Debiuty Wiosny są okazją do 
oceny aktualnego poziomu a- 
matorskiego ruchu artystycz­
nego wśród studentów. Niedaw 
no studenci Poznania gościli or 
kiestrę kameralną z Brunszwi 
ku (NRF), co stanowiło rewizy 
tę po występach w tym mieś­
cie poznańskiego zespołu karne 
ralistów Agnieszki Duczmal.

Bieżącą troską aktywistów 
SZSP są sprawy socjalno-byto 
we studentów. Przygotowano 
się do akcji rozdziału stypen­
diów w przyszłym roku akade­
mickim, określając zadania po 
szczególnych działaczy. Bada 
się warunki życia w domach 
akademickich, a przede wszy­
stkim — studenckie wyżywie­
nie. Niepokoi spadek liczby ży­
wiących się w stołówkach stu 
denckich, w których należało­
by poprawić jakość i różnorod 
ność posiłków.

SZSP włącza się też do o- 
chrony naturalnego środowi­
ska człowieka, prowadząc 
m. in. akcję zadrzewiania osie­
dli akademickich: Politechniki 
Poznańskiej przy ul. Kórnic­
kiej i osiedla na Winogradach. 
Na początku przyszłego roku 
akademickiego odbędzie się 
sympozjum, poświęcone eko­
nomicznym tylko aspektom o- 
chrony przyrody.

Z poczynań najbardziej aktu 
alnych wymienić by trzeba 
przede wszystkim przygotowa 
nia do obchodów 1-majowych. 
Już przecież za kilka dni stu­
denci, członkowie SZSP i nie- 
zrzeszeni, staną w tradycyj­
nym pochodzie wraz z całym 
społeczeństwem.

Przyznać trzeba, że obecnie, 
w niespełna miesiąc po Kon­
gresie Studentów Polskich, wi­
doczne są efekty zjednoczenia 
organizacji studenckich, wido­
czne w bardziej aktywnej, ze­
spolonej pracy. W SZSP każ­
dy student może znaleźć dla 
siebie miejsce, może wyżyć się 
w pasjonującej go robocie 
Ważne to jest dla wszystkich, 
którzy chcą wstąpić w szeregi 
organizacji, także dla tych, 
którzy jesienią tego roku po- 
dejmą studia.

MARCIN BAJEROWICZ

Lipiec 1889. Pierwszy kon­
gres II Międzynarodówki w 
Paryżu, uchwala, rezolucję:

„Postanawia się przeprowa­
dzić wielką manifestację mię­
dzynarodową, w raz na zaw­
sze ustalonym dniu... aby jed­
nocześnie we wszystkich kra­
jach i wszystkich miastach 
dnia tego lud pracujący przed 
stawił władzom żądanie praw-

ENCYKLOPEDIA

if/IEDIY

OBYWATELSKIEJ

nego ograniczenia dnia pracy 
do 8 godzin (...) Wobec tego, 
że taka manifestacja została 
już wyznaczona przez Amery­
kańską Federację Pracy na 
dzień 1 maja, data ta zostaje 
przyjęta również dla manifes­
tacji międzynarodowej”.

W ten sposób 
się tradycyjnym 
klasy robotniczej 
ludzi pracy o 

1 maja stał 
dniem walki 
i wszystkich 
swe prawa,

dniem międzynarodowej soli­
darności robotniczej. Już prze 
bieg pierwszych demonstracji 
w roku 1890 wykazał, że po­
czucie internacjonalistycznej 
więzi proletariackiej jest bar­
dzo silne, że demonstracje ro­
botnicze są masowe i bojowe.

Od samego początku nie za­
brakło w pierwszomajowych

wolne 
należy 
figurę 
rysu- 
ozna-

czonych liczba­
mi. (jc)

czas w 
miejsce 
wstawić 
spośród 
neczków

Zadania logiczne

— Chcemy uciec z domu, kochanie.

-JM)
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Co dalej?

Prosimy przyj 
rzec się uważ­
nie górnemu 
rzędowi figur, 
a następnie
ustalić zasadę, 
która kierowa­
ła ich doborem. 
Jeżeli prawid­
łowość ową 
uda się roz­
szyfrować, wów 

manifestacjach robotników poi 
skich. I to mimo szczególnie 
trudnych warunków, w jakich 
musiały się one odbywać. 
„Kiedy w Europie dano hasło 
do wielkiej manifestacji, zda­
wało się wszystkim, że prze­
prowadzenie jej u nas, pod 
barbarzyńskim knutem cara, 
jest rzeczą zgoła niemożli­
wą (...) A jednak proletariat 
polski zadziwił Europę całą 
wspaniałymi manifestacjami 
w Warszawie, w Łodzi, Żyrar 
dowie i Dąbrowie” — pisał 
Julian Marchlewski w piątą 
rocznicę robotniczych demon­
stracji (1894), w artykule „Co 
nam już dało święto majowe”.

Od zarania, to znaczy od 1 
maja 1890 roku, demonstracje 
polskiego proletariatu przebie 
gają pod znakiem międzynaro 
dowej solidarności, zwłaszcza 
z rosyjskim ruchem rewolucyj 
nym. W dniach potężnego 
strajku powszechnego robotni 
ków łódzkich, rozpoczętego 1 
maja 1892 roku i popartego 
strajkami solidarnościowymi w 
innych miastach Polski i Ro­
sji, robotnicy Petersburga pi- 
szą do swoich klasowych braci 
w Łodzi:

„Gdy padnie carat — prze- 
konamy was, że między naro­
dem rosyjskim i polskim nie 

onama nienawiści. Istniała
tylko między panami, z któ­
rymi my nic wspólnego nie 
mamy”.

Osiemdziesiąt kilka lat, ja­
kie upłynęły od pamiętnego 
maja roku 1890, to bardzo po­
uczająca historia rozwoju świa 
domości klasowej proletariatu 
i jego partii. A także narodu. 
Warto zdać sobie z tego spra­
wę dziś, kiedy święto 1 Maja 
weszło na trwałe do naszych 
narodowych tradycji, stało się 
częścią składową naszego ży­
cia, świadomości i obyczaju.

K. M.



Zamieszczony w naszej sobotniej rybryce CO O TYM SĄDZI­
CIE felieton „Tradycja" (21 bm.) wywołał spore zaintereso­
wanie. Ogół Czytelników zajął krytyczne stanowisko wobec śle­
pego akceptowania — lub kontynuowania — niektórych tradycji 
przez małe i duże T. Najbardziej typowe listy publikujemy. Wszy­
stkim dziękujemy za przesłane uwagi.

T reedycja
— Otóż brawo, Panie Redak­

torce. Miał Pan odwagę po­
wiedzieć coś rozsądnego, mi­
mo że nie wszystkim będzie 
się to podobać Ale bądź Pan 
pewien, że w swych poglą­
dach nie jest Pan odosobnio­
ny, Ważny jest rozsądek w 
pielęgnowaniu tradycji i u- 
miar. Życzę Panu, aby Pan so­
bie na tym temacie nie złamał 
pióra, bo naród nasz jest sza­
lenie uparty.

A teraz coś z naszych trady­
cji. Szeligowski. Hadyna i mo­
że jeszcze ktoś mają tę zasłu­
gę. że podobnie jak architekci 
zachowali co wartościowy dla 
kultury polskiej. Ale ^anię 
wszelkie małpowanie folklory­
styczne przez zespoły studen­
ckie, wojskowe, estradowe, ko­
lejarskie, drzewiarskie i jesz­
cze jakieś tam. Niech się zaj­
mą teraźniejszością a pozosta­
wią występy folklorystyczne 
zespołom regionalnym (u nas 
Szamotuły, Biskupizna, dudzia 
rze Zbąszynia, Pałuki itp.). Tam 
pamiętaja śpiewy swych babć, 
tańce ojców i matek, wesela z 
dudami i pokażą nam to w o- 
ryginale.

7 aby nie stało się tradycją, 
jeszcze coś z małpowania: jak 
w telewizji Jacek i Agatka, 
Ptyś itp., to zaraz na mydle i 
powidle i diabli wiedza na 
czym jeszcze — Jacek i Agat­
ka. Byłob ' r wskazanei żeby

Im krótszy list do redaKCjl, 
tym. większe ma szanse o- u- 
ku. Anonimów nie pub -kuje­
my. Redakcja zastrzega prawo 
skracania korespondencji. Nasz 
adres: „Głos Wielkopolski” — 
skrytka pocztowa 1074 — 60-959 
Poznań. 

się Pan kiedyś przejechał po 
tych twórcach bez konceptu i 
wytknął im brak wyobraźni i 
talentu.

JAN STEFANIAK 
Poznań

Co komu wadzą tradycje! 
Weźcie przykład z An­
glików Dla nich trady­

cja — rzecz święta. Większość 
tradycji jest pięknych, a wszy­
stkie — charakterystyczne dla 
naszego społeczeństwa i dlate­
go warte zachowania.

JAROCINIAK 
(nazwisko znane redakcji)

JJzeczywiście tak powinno 
1L być: kultywujmy tra 

dycje dobre, kładźmy 
tamę złym I jeszcze starajmy 
się tradycje społecznie korzy­
stne, jeśli zwątlały — odnowić, 
umocnić A tak jest chyba z 
wielkopolskimi tradycjami do­
brej roboty i dobrego porząd­
ku. Niedawno mówił E. Gierek 
do poznaniaków, chwaląc nas 
za pracowitość i gospodar­
ność. Dał nam duży kredyt 
zaufania, bo nie zawsze jest 
tak dobrze. Uważam, że trze­
ba solidnie popracować, żeby 
ta stara .tradycja znowu zaja­
śniała pełnym blaskiem.

BOLESŁAW SZYMCZAK 
■ Poznań

Póki nie jest 
za późno

Kiedy Paweł był w pierw­
szej klasie technikum, 
zauważyłem, że zaczyna 

dziać się z nim coś niedobre­
go. Odbyliśmy tzw. męską roz­
mowę Przeniosłem go do in­
nej szkoły, zmieniłem jego o­

toczenie. Dziś syn studiuje 
Śmieje się na wspomnienie 
tamtych dni. I jest mi chyba 
wdzięczny...

Cz. P.
Zielona Góra

Humanizm, perswazja? Być 
może. Ja jednak jestem 
zwolennikiem silnej rę 

ki. Nie twierdzę wcale, że na­
sza młodzież jest zła, ale wie­
le jest takich jednostek, do 
których nie przemawia dobre 
słowo. Dlatego trzeba je na ja­
kiś czas odizolować od reszty 
społeczeństwa. Bo czy to nie 
dziwne? Wiemy, kto sieje zło. 
a nie możemy nic na to pora­
dzić. Najwyższy czas zrewido­
wać istniejące przepisy.

JOZEF SZMYT
Kalisz

Jestem kobietą pracującą, 
matką córki, która, nie­
stety, wpadła w nałóg za­

żywania „leków”. (...) Nie mam 
już sił pisać ile zdrowia kosz­
towało mnie, by znów wypro­
wadzić ją „na ludzi”. W sytu­
acji zorientowałam się dość 
późno. Sygnałem było nagłe 
obniżenie lotów córki w szko­
le, z piątek i czwórek — na 
trójki z minusem i dwóje. Wy­
chowawca nawet nie usiłował 
dociec, dlaczego jedna z naj­
lepszych dotychczas uczennic, 
nagle zagrożona została pozo­
staniem na drugi rok w tej 
samej klasie Jedyną „pomo­
cą” były suche, lapidarne u- 
wagi o złym zachowaniu w 
dzienniczku. (...) Tak sobie 
myślę, że gdybym zechciała 
skorzystać ze zwierzeń córki, 
w krótkim czasie mogłabym 
otworzyć prywatną aptekę 
Dostęp do leków o działaniu 
narkotycznym jest u nas śmie­
sznie łatwy: nie pilnowane 
pieczątki lekarzy, wypisywa­
nie recept na zapas in blanco 
(można je po prostu ściągnąć 
ze stołu podczas wizyty), dale­
ko posunięta niefrasobliwość 
w przechowywaniu i rozdziel­
nictwie środków o dzwonili 
cdur?aiacym w szpitalach i na 
pogotowiu

MATKA z Poznania

OD REDAKCJI: Dziękując za li­
sty wypada raz jeszcze stwierdzić, 
że, jakkolwiek zjawisko, o którym 
mowa nie ma bynajmniej cech 
monstrualnych, to jednak dociera­
jące do nas sygnały zmuszają do 
zastanowienia. Dlatego właśnie 
podjęliśmy ten temat. Póki czas 
Rzecz jasna próżno byłoby szukać 
jakiegoś panaceum przeciw „leko- 
manii”. Istnieje raczej potrzeba 
stworzenia wspólnego frontu: ro­
dzice — szkoła — lekarze. Myśli 
się także o kreowaniu aktu 
prawnego, regulującego leczenie 
przymusowe. Tak czy inaczej — 
ostatnie słowo należy jednak do 
młodych.

Myśl i krytyka 
współczesna

Operatywność i» rozmach 
koncepcyjno - edytor­
ski czołowej naszej 

placówki wydawniczej — my 
ślę o PlW-ie — zdają się na­
rastać nie z każdym rokiem, 
ale z kolejnymi kwartałami. 
Już choćby pewne serie wy­
dawnicze, w koncepcji trafia­
jące w „dziesiątkę", systema­
tycznie kontynuowane, zaw­
sze poszukiwane, a wychodzą 
ce naprzeciw różnorodnym za 
połrzebowaniom, mogą tej o- 
fensywności PIW-u stanowić 
dowód najlepszy.

Zacznę od „Biblioteki my­
śli współczesnej". Obecnie 
ukazało się kilka nowych ty­
tułów, godnych zaznajomie­
nia. Na czoło wysunąłbym 
studium Konrada Lorenza — 
„Tak zwane zło", w przekła­
dzie z niemieckiego Anny Da 
nuty Tauszyńskiej, ze słowem 
wstępnym Zuzanny Stromen- 
ger. Ten wiedeńczyk, twórca 
nowoczesnej etologii czyii 
nauki badającej zachowanie 
się zwierząt, ale i pewne a- 
spekty zachowania się ludzi, 
oprócz prac specjalistycz­
nych, opublikował wiele ksią 
źek eseistyczno-naukowych, 
nowatorskich w sposobie uj­
mowania prezentowanych za­
gadnień. „Tak zwane zło", to 
praca głęboka, mądra, od­
krywcza. Autor zajmuje się tu 
kwestią niebezpieczeństwa a- 
gresji w obrębie gatunku, 
traktując ją jako najgroźniej­
sze z wyłaniających się nie­
bezpieczeństw. Ujawniając 
prawidłowości dotyczące miej 
sca człowieka jako gatunku 
w przyrodzie, akcentuje Lo­
renz całą złożoność psychiki 
ludzkiej i istniejące w niej nie 
bezpieczeństwa, nade wszy­

W poniedziałki i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania, Rzemiosł 
Artystycznych i Przyrodniczego są 
zamknięte.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Ratusz) — codziennie g. 10—15, śro­
dy i piątki g. 12—18, sob., dni 
orzedśw. i 29. IV zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNICZE 
GO (St. Rynek 45) — codziennie g. 
9—17, niedz. i święta g. 10—16 
.Ruch robotniczy w Wielkopolsce 

1918—1939’’.

stko agresywność, z kolei zaś 
wskazuje na istnienie pew­
nych środków zaradczych. W 
tej samej serii pracę „Społe­
czeństwo dobrobytu, pań­
stwo przemysłowe", wybór 
dokonany przez Wiktora Osia 
♦yńskiego z tekstu Johna 
Kennetha Galbraitha (prze­
kład Jerzego Prokopiuka i Zo 
fii Zinserling, ze wstępem 
Zbigniewa Lewandowicza i po 
słowiem Edwarda Lipińskie­
go), wybitnego ekonomisty 
i socjologa, nader kontrower­
syjnego, atakującego wiele 
struktur gospodarczych i spo­
łecznych utrzymujących się

Z książką na ty

w społeczeństwie, zarazem 
sugerującego wiele nowator­
skich sądów i propozycji.

Obecnie kilka książek z 
„Biblioteki krytyki współcze­
snej", dobieranych tak, by do 
cierać mogły do każdego my 
ślącego człowieka.

„Milczenie syren" Heinza 
Politzera, subtelnego, kunsz­
townego w stosowanej for- 
mi eseisty, to próba ukaza­
nia poprzez utwory klasyków 
istnienie niezmiennych treści 
ważnych i angażujących tak­
że współczesnego czytelnika. 
Na czoło wysuwa się analiza 
motywu tzw. syreniego śpie­
wu w poezji europejskiej od 
Homera po Kafkę (autor był 
wraz z Maxem Brodem pierw 
szego zbiorowego wydania 
dzieł Kafki). Zresztą i wszy­
stkie inne eseje, związane no. 
z zagadnieniami interpretacji 

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codziennie 
g. 9—18 .niedz. i święta g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 19) — codziennie g. 9—15, śro­
dy 10—16. soboty zamknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — codziennie g. 9—18, niedz. 
i święta g. 10—15 ..Nieznane ma­
larstwo póls-kię XIX i XX Wieku” 
(do 30. IV): ■ '

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17, niedz. i święta 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 9—15, poniedziałki i środy 
— g. 12—18 niedz. i święta g. 10—15, 
soboty , i dni przedśw. zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g. 9—18, niedz. i święta g. 
10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cy­
tadela) — codziennie g. 9—17, niedz. 
i święta g. 10—16.

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—14.

MUZEUM W ROGALINIE — 
codziennie g. 10—16 (od 1 V g. 
10—16, niedz. i święta g. 10—18).

TMMP (St Ryhbk 10). — g. 10—13 
i 16—18, niedz. nieczynna „Exli- 
bris” — Czesław Kelmy.

PTF (Paderewskiego 7) — wy-' 
stawa pośmiertna Karola Wilaka 
— g. 10—19, niedz. 1 święta g. 10—15.

WOIT (St. Rynek 77) — „Szlak 
Piastowski’’ w fotogramach J. Kor 
pala — g. 8—20. niedz. g. 10—14 (do 
30 V).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Epizody’’ — pokaz obrazów i ry­
sunków J. Switki — codziennie g. 
11—18, niedz. g. 10—15 (do 2. V).

utworu poetyckiego, studia 
związane z Goethem i Schille 
rem wreszcie literaturze au­
striackiej — zaciekawiają anty 
banalnością i kompletną no­
wością podejścia analityczne 
go.

Cenną inicjatywą było też 
wydanie wyboru „Szkiców 
krytycznych" Thomasa Stearn 
sa Eliota (w wyborze, prze­
kładzie i ze wstępem Marii 
Niemojowskiej), wybitnego 
poety, znakomitego stylisty, 
a zarazem myśliciela wysokie 
go lotu, którego, twórczość 
poetycka i dramaturgiczna 
znalazła też wielkie uznanie 
w Polsce, jako nowatora, 
kształtującego w znakomitym 
stopniu poezję dwudziesto­
wieczną.

I wreszcie z tej samej serii, 
książka „Opis formy", studium 
o Kafce, pisarzu, ciągle bu­
dzącym olbrzymie zaintereso­
wanie czytelnicze. Autorem 
jest Martin Walser, wybitny pi 
sarz zachodnioniemiecki i o- 
seisfa, znany u nas już z kil­
ku przekładów, jak choćby 
„Jednorożec" czy „Małżeń­
stwo w Philipsburgu".

Na zakończenie pragnę 
zwrócić uwagę na przyswoje­
nie nam bardzo interesujące­
go tomu Paula Surer'a „Współ 
czesny teatr francuski — in- 
scenizatorzy i dramatopisa- 
rze", w przekładzie Krzyszto­
fa A. Jeżewskiego. Okres o- 
słatnich paru dziesiątków lat, 
jakby w przeciwwadze cza­
som wojennego milczenia zro 
dził potężną grupę autorów 
dramatycznych, z silnie nazna­
czonym piętnie indywidual­
nym, co stwarza niewątpliwie 
trudność wyboru, z kolei zaś 
trudność klasyfikacji według 
kategorii autorów branych 
pod uwagę, a jeszcze z pro­
blemami oceny dramatopisa- 
rzy współczesnych, tak bar­
dzo różnych i w swej filozo­
fii, i w stosowanych środkach, 
i w formie artystycznej.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

NIEDZIELA 29 IV
« 7.35 — „TV Kurs Rolniczv”; 8,10 

— „Przvpominamv, radzimy...”: 
■4.20 — „Alarm przeciwnożarowv 
Twa”: 8.30 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”: 9 — „Telera- 
nek”: 10.20 — „Antena” informa­
cje o programach te1ewizv1nvch 
i radiowych: 10.35 — Z serii:
.Świat, który nie może zaginać 
— film dok. prod. ang. pt. „O- 
Trodzenie” (kolor): 11 — W sta­
rym kinie — „Wczesne komedie 
Chaplina”: 12 — Sportowy Maga­
zyn Sprawozdawczy, w tym m. in. 
ni“ćz niłki nożnej o mistrzostwo I 
'iri „Gwardia” (Warszawa) — ..Gór 
nik” (Zabrze): 14.15 — „Przemia­
ły”: 14.45 — losowanie Toto-Lot- 
ka: 15 — Dla młodych widzów — 
vinał XIV O’impiadv Wiedzy o 
Polspe i świeci0 wsnółczesnwm: 16 
— Encyklopedia Tatrzańska — 
„Kuligiem w Bartusiowa nutę”, (ko 
lor); 16.25 — Kubańskie rytmv w 
warszawskiej „Stodole” — muzyce 
ny program rozrywkowy; 17 — Z 
cyklu: „Znaki zapytania” — „Wil 
czv szaniec”: 17.55 — Estrada Li­
teracka: Jarosław Iwaszkiewicz — 
..Kłosy pochylone”; 18.40 — „PKF”; 
18.50 — „Serce o zmierzchu”: 20.05 
— „Wielka miłość Balzaka” — 
oolsko-franc. film seryjny, cz VI 
Ot. „Linoskoczki” (kolor): 21.05 — 
..Znasz li ten kraj” ... drugi pro­
gram z Jaszowca (kolor); 22 — „Ma 
gazvn sportowy”.
9 15.20 — Dla młodych widzów 
— „Sport i zabawa” — program 
TV NRD: 16.20 — „Turniej mło­
dych mistrzów zawodu” (Poznań); 
17.20— „Opowieści włoskie” ode. 
3 „Spotkanie” — włoski film fab.; 
20.05 — Alohonse Allais; „Co zro­
bić z wieża Eiffla”: 20.50 — „Au­
diencja u króla Dariusza” (minia­
tura ze świata) reportaż Francisz­
ka Burdzego z Persepolis: 21 — „W 
wielkiej snrawie naukowej” — Sta 
nisław Kalinowski z cvklu ..Wiel­
cy znani i nieznani”: 21 40 — Gra­
ją laureaci międzynarodowych 
konkursów muzycznych w Paryżu 

i Brukseli — program TV Radziec 
kiej; 22.10 - „Klub Dobrej Książ­
ki” — dyskusja literacka.
PONIEDZIAŁEK 30 IV
4 16.40 — „Zwierzyniec”; 17.30 — 
1 „Echo stadionu”: 17.55 — „TY 

Przegląd Kulturalny”; 18.25 — „Te 
leskop”; 18.45 — „Magazyn Postę­
pu Technicznego”; 20.05 — Teatr 
TV — „Dokument liryczny” wg 
powieści Maksyma Gorkiego- „Mat 
ka”: 21.25 — Koncert CRZZ i Ko­
mitetu d/s Radia i Telewizji ot. 
„Z majowym bukietem” zrealizo­
wany przez Ośrodek Telewizyjny 
w Poznaniu. Scenariusz i reżyse­
ria — Stefan Mroczkowski.
9 16.50 — „Tematy znad Wisły” 
*" (Pan Karol z kamera) cz. II fil­
mu dok. TVP (kolor): 17.15 — „Tra 
sa Łazienkowska” (W przeddzień 
Majowego Święta (kolor): 17.20 — 
„Uczelnia swemu miastu” — pro­
gram publ.: 17.50 — „Wisłostrada” 
— miniatura filmowa (kolor): 17.55 
— „Sami swoi” — Dolski film fab.: 
20.05 — „Zamek Królewski” (ko­
lor): 20 10 — „Piosenki naszych 
przyjaciół” — program estradowy: 
21.05 — „Dworzec Centralny” (ko 
lor): 21.10 — „24 godziny” (kolor): 
21.20 — Estrada literacka; „Wyjść 
7 cienia” — poezja młodych zrze­
szonych w Klubie ZSMW; 22 — 
„Osiedle Stegny” (kolor): 22.05 — 
Dvmitr Szostakowicz: VII symfo­
nia „Leningradzka” w wykonaniu 
Wielkiej Orkiestry Symfonionej 
PR i TV w Katowicach pod dvr. 
Olafa Kocha (NRD); 22.45 - „Miej 
sce urodzenia — Nowa Huta” — 
program publ.

WTOREK 1 V
« 7.55 — Sprawozdanie z manife- 
1 stacji 1-Majowych w Moskwie 

(kolor): 8.55 — Program poetycko- 
muzyczny, w tym m. in. „Oto nad 
szedł maj uroczy” z cyklu „Daw­
ne śpiewy robotników polskich’’ 
(kolor): 9.55 — Sprawozdanie z ma 
rófestacji 1-Maiowych w Warsza­
wie, w Polsce i w kraiach socia- 
listvcznych: 14 — Dla dzieci: „Zło 
te wrota” — Teatrzyk Piosenki 
Dziecięcej Telewizji Słowackiej w 
Koszycach: 14.50 — Utwory Fryde­
ryka Chopina gra Barbara Hesse- 
Bukowska w żelazowej Woli: 15.10 
— „Na fali melodii” — radź, pro­
gram estradowy: 15.55 — F.strada 
poetycka — Władysław Broniew­
ski „Wisła”; 16.45 — „100 lat i ie 
den dzień” — rep. filmowy: 17.00 
— Wvstep Zesnołu Pieśni i Tań 
ca „Śląsk” (kolor): 17.40 — „Mos­
ty” — rep. filmowy; 18 — Sprawo 

zdanie z międzynarodowego mitvn 
gu lekkoatletycznego na stadionie 
„Skry” w Warszawie: 20.15 — „Do 

bry wieczór, tu Łódź” — program 
trasmitówany z Teatru Wielkiego 
w Łodzi (kolor); 21.15 — „Złote 
wesele” — czechosł. film fab.
9 15.45, 18.25, 18 40 — Etiuda Poe- 

tycka: wiersze Tadeusza Kubia 
ka i Konstantego I. Gałczyńskiego: 
15.55 — „Piosenki na każda go­
dzinę”; 16.30 — Wiersze ‘Tadeusza 
Kubiaka i I.eona Pasternaka: 16.35 
— „Koncert” — opowieść filmowa 
o pracy hutników w Hucie Szkła; 
16.50 — „Tychy” (monografie miast 
śląskich) — program publ.: 17.20 — 
Wiersze Tadeusza Kubiaka i Bole­
sława Leśmiana: 17.25 — „Żołnie­
rze — kolejarze” — film dok.; 17.40 
— „Spotkanie z Warszawa” — pro 
gram publ.: 18.10 — „Drwale” — re 
portaż filmowy (kolor): 18.30 — 
„Pożegnanie — powitanie” — film 
dok. o FSO: 18.45 — „Ziemia Lu­
buska” — program publ.: 20.15 — 
„Portret człowieka” — reportaż fil 
mowy z wvstawv współczesnej Dla 
styki radzieckiej w Moskwie: 20.45 
— Teatr Faktu — „Komuna Pary­
ska” wg Lissagrav’a; 21.10 — Wier 
sze Tadeusza Kubiaka, Leona Pa- 
sternaką. Konstantego I. Gałczyń­
skiego i Juliana Tuwima: 21.35 — 
Studencki Zesnół Pieśni i Tańca 
Uniwersytetu Jagiellońskiego „Sło­
wianki”. W programie folklor na­
rodów słowiańskich.

Środa 2 v
< 9 - „Wielka miłość Balzaka” 
1 — polsko-franc. film seryjny 

cz. VI — „Linoskoczki” (kolor): 
14 — Z cyklu — „Wybieramy za­
wód” 16.40 — Dla młodych widzów 
— „I.atajacy Holender” i „Szkoła 
Jungów 2000”: 17.10 — Dla dzieci: 
„Lalka Pelunka na wycieczce” — 
nrogram TV Czeskiej: 17.30 — „In­
formacje — towary — propozy­
cje”; 17.50 - „Sylwetki X Muzy — 
„Anna Milewska” (z Poznania): 
18.20 — „Teleskop”: 18.40 — „Poli­
tyka dla wszystkich”: 19.10 — 
„Przypominamy, radzimy...”: 20.15 
— Z serii „Cienie zanikają w po­
łudnie” — radź, film fab.. ode. TH 
pt. „Gorzkie szczęście” (kolor); 
21.25 — „Świat i Polska” (kolor); 
22.05 — „Echo w lesie” — opera ko 
miczna w I akcie.
9 17 — „Nasze recenzje”: 17.10 — 
“ „Pollena” — poradnik kosme­
tyczny; 17.15 — „Wlókniarskie dy­
nastie” (kultura robotnicza): 17.45 
— Świat w kamerze naszvch renor 
terów „Bukiniści” i „Parvż zmie­
nia skórę” — filmv ..Te’e-Aru”: 
18.10 — „Cunrum — miedź” — film 
dok.: 18.45 — ,Jezvk franc.” lek­
cja 41. cz II; 20 15 — „Nowe mia­
sto nad Oka” (P’anv i żvcie) cz 
III radź, filmu dok. (kolor); 20.40 

— „Kwiaty Aten” — nrogram zrea 
lizowany na tle greckiego krajobra 
zu i architektury Aten; 21.05 — „24 
godziny” (kolor); 21.15 — Teatr Ko 
bra: Francis Durbridge — „Melis- 
sa”, Cz. HI; 22.25 — „Sprechen 
Sie deutsch” — jęz. niem., powtó­
rzenie lekcji 16.

CZWARTEK 3 V
| 9.45 — „Cienie zanikają w po- 
1 ludnie” — radź, film seryjny, 

ode. III pt. „Gorzkie szczęście” 
(kolor); 16.40 — „Ekran z brat­
kiem”, w programie m. in. „Ksież 
niczka” — film z serii „Ivanhoe”; 
17.45 — „PKF”: 17.55 — Gra orkie­
stra rozrywkowa Radia i TV Pra­
skiej pod dyr. Józefa Vobruby; 
18.25 — Film krótkometrażowy” 
18.45 — „Mistrz” — nrogram oubl.: 
19.10 — „Przypominamy, radzi­
my...”: 20.15 — Teatr Sensacji: Je 
rzy Janicki „Akcja V” (na moty­
wach książki Michała Wojewódzkie 
go) ode. I pt. „W połowie drogi”; 
21.10 — Z cyklu: „Polskie prapre­
miery” — „Podziemna elektrow­
nia”: 21.35 — „Ekspres nr 25”. Re­
żyseria Wowo Bielicki.

2 16.55 — „Tryptyk sądecki”
(Krajobraz Polski) (kolor): 

17.20 — „Bawić i uczyć” (kolorowe 
snotkania. kolor): 17.45 — Kino 
Filmów Animowanych: „Ochrona 
środowiska człowieka” (kolor); 
18.25 — „Polski kostium wojsko­
wy” (Nic nowego) — przed kame­
rą Szymon Kobyliński (kolor): 18.50 
— „Jeżyk ang. w nauce i techni­
ce” (lekcja 31); 20.15 — „Wędrówki 
muzyczne” program rozrywkowy 
TV NRD (kolor): 21.05 — „Galeria 
33 milionów” — malarstwo Jerze­
go Nowosielskiego (kolor); 21.25 — 
„Gustaw nabiera odwagi” — węg. 
film seryjny, animowany (kolor): 
21.30 — „24 godziny” (kolor): 21.40 
— „Ostatni raj na ziemi” — wło­
ski film fab. (kolor): 23.05 — Z cy­
klu: „Chóry świata” — Coral Me- 
xicano del Inba pod dyr. Romana 
Noble śpiewa pieśni meksykańskie; 
23.35 — „Język franc.”, powt. lek­
cji 41, cz. II.

PIĄTEK 4 V

18.30 — „Ostatni raj na ziemi” — 
włoski film dok. (kolor); 10.25 
— Filmy dokumentalne: „Budow­

niczy statków” — „Pogawędka o 
cyfrach” (kolor); 16.40 — „Pora na 
Telesfora”: 17.25 — „Nie tylko dla 
nań”; 17.50 — „Wokalizy śpiewa 
Urszula Trawińska-Moroz”. Fra­
gmenty wierszy Francesco Petrarki 
recytuje Andrzej Antkowiak: 18.05 
— „Ósmy zloty” — reportaż fil­
mowy; 18.25 — „Teleskop”: 18.45 
— „Portret miasta” — cz. I re­

portażu z Łodzi: 20.15 — Z cyklu 
„Bez przerywników” śpiewa Dali- 
da”. Włosk* próg, rozywk.; 20.55 
— „Panorama” — tygodniowy ma­
gazyn gospodarczo-soołeczno-poli- 
tyczny; 21.35 — Teatr TV — Wil­
liam Saroyan — „Moje serce jest 
w górach”.
9 16.50 — „Takmur” (W moim 

ogródku) — TV Amatorski 
Klub Miłośników Upraw Roślin­
nych; 17.05 — „W świecie neuro­
nów” (W Roku Nauki Polskiej);
17.35 — „Kufer z. pamiątkami” — 
franc. nowela kryminalna (kolor); 
18 — TV Uniwersytet Powszechny 
TVP — „Problemy okresu dojrze­
wania u chłopców” (Sprawy 15-lat 
ków): 18.30 — „Slim John” — kurs 
podstawowy jęz. ang — lekcja 20: 
19 — „Obyczaj — książka” (Przed 
kamera Alojzy Sroga): 20.15 — ..To 
już nie hobby” — reportaż o onra- 
wie książek (kolor): 20.45 — „Roz­
śpiewani inżynierowie” — program 
poświecony XX-leciu Chóru Aka­
demickiego Politechniki Szczeciń­
skiej; 21.15 — „24 godziny” (kolor);
21.25 — „Lilia w dolinie” — franc. 
film fab. (kolor): 23.25 — „Jeżyk 
ang. w nauce i technice” — powt. 
Ićkcji 31.

SOBOTA 5 V
1 8.30 i 21.50 — Z cyklu filmy z 
* Gretą Garbo — „Zuzanna Le- 
nox”; 15.30 — „Z koszar i poligo­
nów”; 15.50 — „Redakcja Szkolna 
zapowiada”; 16.05 — „TV Informa­
tor Wydawniczy”; 16.40 — Teatr 
Młodego Widza — Scena Faktu 
„Młodość, miłość. małżeństwo”; 
17.40 — „Z kamerą wśród zwie­
rząt”; 18.10 — „Turystyka, wypo­
czynek,, rekreacja”: 18.35 — „Pe­
gaz”; 20.15 — „Studio 13”; 23.10 — 
„Śpiewa Uno I.oop” — recital pio­
senkarza i kompozytora, radź, 
program rozrywkowy.
9 17.10 — „Koncert z przystani” 
" — program rozrywkowy TV 
NRD; 17.55 — „Prof. Bogusława Je 
żowska-Trzebiatowska” (Ludzie 
nauki); 18.25 — „Ośmiornica” (Czło 
wiek i morze) — amer.-kanadyj­
ski film dok. (kolor); 18.50 — „Spre 
eben Sie deutsch” — jęz. niem. lek 
cja 17: 20.15 — „Harem pana Vo- 
ka” — czechosł. film fab. (kolor): 
21.55 — „24 godziny” (kolor): 22.05 
— „Televariete” — program roz­
rywkowy CSRS; 23.25 — „Slim 
John” — podstawowy kurs iez. 
ang., powtórzenie lekcji 20; 23.55 
— „Program II proponuje”.

NIEDZIELA 6 V
7.45 — „TV Kurs Rolniczy”;
8.20 — „Przypominamy, radzi­

my...”; 8.30 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 9 — „Telera- 
nek”; 10.20 — „Antena” — infor­
macja o programach telewizyj­
nych i radiowych; 10.35 — ,,W sta 
rym kinie” — spotkanie z Andrze 
jem Markowskim: 11.30 — Z cyklu: 
„Mistrzowie batuty” dyryguje 
Stanisław Wisłocki; 12.15 — Spor­
towy Magazyn Sprawozdawczy. 
W programie m. In. sprawozda­
nie z wyścigu kolarskiego o Pu­
char MON-u oraz transmisja II 
połowy meczu piłki nożnej „Lech” 
{Poznań) — „Ruch” (Chorzów);
14.15 — „Budownictwa ciąg dal­
szy” — program wiejski; 14.45 — 
Losowanie Toto-Lotka; 15 — TV 
Teatr Lalek — Kornel Makuszyń­
ski „Szewc Kopytko i kaczor 
„Kwak” (powt.); 15.50 — „Piosen­
ka dla Ciebie”; 16.40 — „Śladami 
Piastów Śląskich” — Brzeg nad 
Odrą; 17.10 — „Wielka gra” — 
teleturniej- 18 — „Kryteria” — 
felieton Władysława Loranca (ko­
lor); 18.15 — „Tele-Ecbo” (kolor); 
20.20 — „Wielka miłość Balzaka” 
— polsko-franc. tv film seryjny, 
ode. ostatni pt. „Wyzwolony” (ko 
lor); 21.15 — „PKF”; 21.25 — „360 
stopni wokół Pereta” — hiszpań­
ski program rozr. (kolor); 22.15 — 
„Magazyn sportowy”.

2 15.15 — Dla młodych widzów 
— „Język zwierząt” — radź, 

film fab.; 16.15 — „Pieśni rozwe­
selające serce” (czas dawno mi­
niony) — liryka miłosna starożyt 
nego Egiptu (kolor); 16.40 — „Sztu 
ka”; 17.15 — Film muzyczny TVP 
— Premiera miesiąca „Polonei za 
oceanem” — amerykańskie tour­
nee Chóru Chłopięcego pod dyr. 
Jerzego Kurczewskiego (kolor); 
17.45 — „Samochód” (Opowieści 
włoskie) — cz. IV wł. filmu seryj 
nego (kolor); 20.15 — „Słomkowy 
kaoelusz” — wodewil Eugene La- 
bicha. muzyka Jakuba Offenba­
cha; 21.45 — Studio Współczesne 
— „Szach-mat”.

CODZIENNIE w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w progra­
mie 1 Politechnika w poniedziałek 
o godz. 15.20, w środę i piątek — 
o godz. 15.20 i po godz. 23 oraz 
Telewizyjne Technikum Rolnicze 
w poniedziałek, środę i piątek o 
godz. 12.45. w czwartek — o godz. 
15.20 i w sobotę — o 14.20. (b)
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Łucznictwo

Z Zagłębiem bez Stępczaka

Ważny mecz w Sosnowcu

Gwardia
Mecz Zagłębie poznaniacy zademonstrują wLech roz-

Sosnowca 
rannych.

każdy punkt jest na przysłowiową 
wagę złota a właściwie I-ligowego 
bytu.

W pozostałych meczach 19 
kolejki spotkań zmierzą się:

Górnik Zabrze

Lecha wyjechali do 
wczoraj w godzinach

W Poznaniu pozostał 
Stepezak, który w dalszym ciągu 
choruje. Trener Janusz Pekowski

29 KWIETNIA 1973 ROKU 29 KWIETNIA 1973 ROKU

HANDLOWA NIEDZIELA ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH
W GODZ. OD 10 DO 16 CZYNNE BĘDĄ SKLEPY POŁOŻONE W CENTRUM 
MIASTA oraz przy ul. DĄBROWSKIEGO, GŁOGOWSKIEJ i DZIERŻYŃSKIEGO 
POLECAMY SZEROKI ASORTYMENT

Po dwutygodniowej przerwie spowodowanej ćwierćfinała­
mi Pucharu Polski i meczem kadry PZPN, piłkarze I ligi 
wznawiają mistrzowskie pojeiynki. W sobotę i niedzielę 
odbędzie się 19 kolejka spotkań, a w jej ramach poznański 
Lech zmierzy się z Zagłębiem Sosnowiec.

pocznie się dzisiaj o godz. 17 
na stadionie w Sosnowcu. Jak 
poinformowali nas działacze 
Zagłębia, występ Lecha w Sos 
nowcu wywołał spore zaintere 
sowanie wśród sympatyków 
piłki nożnej i wszystko wska­
zuje na to. że miejscowy sta­
dion wypełni sie po brzegi. 
Wszyscy spodziewają się, że 
po efektownym zwycięstwie 
Lecha nad krakowską Wisłą.

Sosnowcu dobrą piłkę nożną.
Piłkarze • . ....

(0:0 w jesiennej rundzie). ŁKS
— Stal Mielec (1:1), Odra —

♦ ODZIEŻY, GALANTERII i TKANIN
♦ OBUWIA i GALANTERII SKÓRZANEJ

♦ ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO
♦ ZMECHANIZOWANEGO SPRZĘTU I CHEMII

♦ RADIOODBIORNIKÓW i TELEWIZORÓW
♦ WYROBÓW JUBILERSKICH I ZEGARKÓW

Atrakcyjne imprezy
u progu sezonu

Niesprzyjające warunki atmosfe­
ryczne zmusiły organizatorów do 
odłożenia łuczniczych mistrzostw 
klubowych Surmy. Odbędą się one 
z okazji oficjalnego otwarcia sezo­
nu w Poznaniu, dzisiaj i w nie­
dzielę przy udziale zawodników 
Surmy, Warty i Leśnika.

Ciekawą imprezą ogólnopolską

zapytany przez nas, jak wyobraża 
sobie ustawienia linii defensyw­
nej bez Stępczaka odpowiedział, 
że najprawdopodobniej będzie ona 
wyglądała tak jak podczas meczu 
z Wisła a wiać Fischer w bram­
ce, Lesiewicz. Bilewicz. Płotka i 
Joczys lub Domino w polu. Po­
zostałe pozycje również beda po­
dobne jak podczas zwycięskiego 
pojedynku z krakowianinami. W 
pomocy zagra Manicki, Jakóbczak 
i Napierała, natomiast w ataku 
Adamski, Wojciechowski l Milew 
ski.

Mecz w Sosnowcu ma dla obu 
drużyn bardzo istotne znaczenie. 
Zarówno Lech zajmujący ósmą 
nozycje i mający na swoim kon­
cie 16 punktów jak i Zagłębie 
(dziesiąta pozycja i 15 punktów 
zdobvtych), znajdują się nadal w 
strefie zagrożonej spadkiem do kia 
sy niższej, która naszym zdaniem 
obejmuje drużyny od miejsca siód 
mego do czternastego a wiec Le­
gie. Lecha. ROW. Zagłębie Sosno­
wiec. Polonie. Pogoń, Zagłębie 
Wałbrzych i Odrę. Plasujacvch sie 
na ostatniej pozycji piłkarzy 
Odry dzieła od Legii (siódme miej

Pogoń (1:5), Polonia 
bie Wałbrzych (0:5), 
Legia (0:0). Wisła 
(1:2). Z tych spotkań

— Zagłę 
Ruch — 

— ROW 
najwięk-

sze zainteresowanie budzi po­
jedynek ŁKS-u ze Stalą Mie­
lec. Wywołał on w Łodzi o- 
gromne zainteresowanie i na 
pewno 40-tysięczny stadion 
Łódzkiego Klubu Sportowego, 
będzie pękał w szwach. W obu 
drużynach występują potencjał 
ni kandydaci na mecz z An­
glią i dla trenera Górskiego 
opiekującego się reprezentacją 
i ŁKS-em jest to okazja dla 
przekonania się o formie swo­
ich wybrańców.

na torach przy al. 
dzie w dniach 5 i 6 
klasyfikacyjny dla 
niorów. zaliczonych

Reymonta, bę- 
maja I turniej 
seniorów i ju­
do klasy A. Na

torach Poznania zbierze się czo­
łówka krajowa z 21 klubów. Z Poz 
nania startować będzie do tych za 
wodów 13 łuczników i łuczniczek.

W dniach 12 i 13 maja rozpocz- 
nie się druga seria spotkań o dru­
żynowe mistrzostwo Polski senio­
rów. W każdym zespole wystąpią 
trzy zawodniczki i trzech zawodni 
ków. Na torach Surmy walczą re 
prezentanci następujących klubów: 
Surmy i Warty z Poznania. Łącz­
ności z Bydgoszczy, Stelli z Kielc, 
Kmity z Zabierzowa (Kraków), Ry 
baka z Trzebieży (Szczecin). Reso- 
vii z Rzeszowa, MRKS Gdańsk. 
Łączności, Marymontu i Drukarza 
z Warszawy i Energetyka z Krako 
wa.

Mistrzostwa juniorów o drużyno­
we mistrzostwo Polski rozpoczną 
się 19 i 20 maja, (p)

sce w tabeli) 
Wszystko się 
zdarzvć.

Zagłębie w

zaledwie 3 punkty, 
wiec jeszcze może

rundzie wiosennej
errało ze zmiennym szczęściem. Na 
nieć rozegranych dotychczas po- W II lidze grają: Arka

Dla przypomnienia podaje-
my aktualną tabelę I ligi
1. Stal 18 25 31—16
2. Górnik 18 23 16—6
3. Wisła 18 23 25—19
4. Gwardia 18 22 25—16
5. Ruch 18 21 19—12
6. ŁKS 18 21 19—16
7. Legia 18 16 16—17
8. Lech 18 16 13—19
9. ROW 18 16 11—17

10. Zagłębię Sosnowiec 18 15 17—21
11. Polonia 18 15 14—25
12. Pogoń 18 13 17—22
13. Zagłębie W. 18 13 16—25
14. Odra 18 13 13—24

Niwka
jedynków, piłkarze Sosnowca
przegrali 3 (Polonia. Pogoń i Le­
gia). zremisowali z Górnikiem i 
zwyciężyli Zagłębię z Wałbrzycha. 
W tej sytuacji dla sosnowiczan, 
podobnie zresztą jak i dla Lecha.

(0:0), Górnik — Hutnik (0:3). GKS 
Katowice — Piast (3:1), Mikulczy- 
ce — Zawisza (0:0). Stal — Urania
(1:1), Star Szombierki (1:4),
Śląsk — Widzew (3:0), Wisłoka 
Lechia (0:1). (s)

Niespodzianki w turnieju koszykówki

Finał Spartakiady bez poznaniaków
Niespodziewany obrót przyjął rozgrywany w Poznaniu, półfinało­

wy turniej III Ogólnopolskiej Sparfakiady Młodzieży w koszykówce 
chłopców. Autorami niespodzianki, in minus, sa reprezentanci Po­
znania. którzy wczoraj ulegli zespołowi Koszalina 69:78 (32:37).
Jeszcze raz sprawdziło się nowie 

dzenie, że w sporcie nie ma fawo­
rytów. Zawodnicy Koszalina rozpo 
częli mecz z wielka ambicja i wo­
la zwycięstwa. Od pierwszych mi­
nut gry objęli prowadzenie i jak 
się później okazało nie oddali go 
do końca. Znacznie lepszej posta-

dalekopisem • dalekopisem • dalekopisem
„SZLAKIEM GRODOW 

PIASTOWSKICH”
Zwyciężył Lengiewicz (Polonia
W-wa), który uzyskał czas 3:18,20

♦ ARTYKUŁÓW 
♦ SPRZĘTU

CZYNNE BĘDĄ RÓWNIEŻ:
— DOMY HANDLOWE ..ALFA”,

FOTOOPTYCZNYCH 
SPORTOWEGO

POWSZECHNY 
KIERMASZ 
KIERMASZ 
KIERMASZ

DOM TOWAROWY
,CENTRUM’

oraz
P. P, ,DOM KSIĄŻKI”, ul. Stalingradzka

.Sprzętu sportowo - turystycznego”, ul. Stalingradzka
.Odzieży i obuwia” Hala nr 8 MTP.

Ponadto będą otwarte w godz. od 10 do 16 sklepy delikatesowe - spożywcze
— „SUPERSAM” — ul. 27 Grudnia 13, ul. Głogowska 48/50, ul. Dzierżyń 

skiego 146, u.. Dąbrowskiego 3,
— „SUPERSAM” — ul. Słowiańska. Osiedle Rataje „Beta”.

ŻYCZYMY KORZYSTNYCH ZAKUPÓW!
Praca • Nauka

Opiekunka do półroczne­
go dziecka zaraz potrzeb, 
na Osiedle Przyjaźni 5 m. 
13. Wiadomość po 16.

42198g
Uczennica fryzjerska 18 
lat i fryzjer męski po­
trzebni. Gwardii Ludowej 
27. 43621g
Przyjmę każdą pracę po 
godz. 15. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39575g
Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie, może być 
w mieście powiatowym. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39586g.
Zaopiekuję się dzieckiem 
w domu — Wmiary. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 39642g.
Przyjmę ślusarza z upraw 
nieniami spawania. do 
warsztatu Adres wskaże 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 39658g.
Który zakład fryzjerski 
przyjmie uczennicę. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 40463g.
Przyjmę dozorstwo waru
nek mieszkanie, 
mość kierować 
śkiego 44 m. 8.

Wiado- 
Dąbrow.

40685g

Skuter Osa
10.000 km,

150 cm, po
tanio sprze-

dam. Wiadomość, telefon 
671-028 w godz. 17—20. ul.
Grodziska 2. 406892

Sprzedam tanio komplet
mebli jadalnia gabinet
mahoń. Poznań, ul. Gor- 
czyczewskiego 7 m. 1, 
tel. 443-09. codziennie o- 
prócz poniedziałku, godz.
16—20. 40850g

Hydrofor 300 1. z urządzę 
niem oczyszczającym wo
dę żelaza i manganu
sprzedam Tel. 202-97 wie
czo rem. 4O862g

• Samochody
Kupię Fiata 125p, z poda 
niem roku produkcji, prze 
biegu, ceny, oferty „Pra 
sa*'. Grunwaldzka 19 dla 
39578g.

Garaż sprzedam blisko 
Głogowskiej. Oferty „Pra 
sa’* Grunwaldzka 19 dla 
40867g

Sprzedam lub zamienię 
Volkswagen 1200 na Sko­
dę lub Moskwicza. Śrem, 
tel. 951. godz. 18—22.

408632

Komfortowe mieszkania —
kamienicę Śrem
sprzedam, wolne. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39606g.________________  
Kupię 2 pokoje lub pokój 
z kuchnią, wyłączone. O- 
ferty „Prasa*’. Grunwaldz 
ka 19 dla 39639g.
Pani z 10-letnią córką — 
poszukuje pokoju przy 
starszej osobie. Oferty — 
..Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 39662g.

• Nieruchomości
Kupię działkę w Zieliń. 
cu. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 39558g.

Sprzedam domek. 50 arów 
ziemi. Podrzewie. ul. Krę 
ta 13. pow. Szamotuły.

3957'3g

Sprzedam działkę tudow. 
laną 870 m!. Bogucin. ul. 
Jaśminowa 3. 39582g
Kupię wyłączony, wolno­
stojący domek jednoro­
dzinny z ogrodem w Po­
znaniu. Tadeusz Marcin­
kowski. Buk. ul. Baszto­
wa 28. tel. 162. od godz. 
17. pow. Nowy Tomyśl.

396552

Działkę 0,7 ha, przewi­
dzianą na parcelację, w 
Kiekrzu — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa*’, Grun­
waldzka 19 dla 39616g,

Sprzedam nieruchomość 
w Szczepankowie 0,5 ha, 
dom jednorodzinny podpl 
wniczony, domek gospo­
darczy. c. o., siła, gaz, te 
lefon. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39659g

Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem, zabudowa­
niami gospodarczymi na­
dającymi się na warsztat* 
wiadomość Grodzisk uL 
Drzymały 6. tel 357.

40486?

• Różne
Posiadam pomieszczenia* 
przyjmę pracę chałupni­
cza dobrze płatną, względ 
nie dorywcza od godz. 16. 
Adres wskaże ..Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 39593g

Wynajmę garaż. Śpiewa­
ków 3a. po godz. 16.

39657g
Poszukuję garażu do mo 
tocykli, w okolicy ..Bał­
tyku*’. Zeylanda 10 m. 1. 

39683g

Ponad 100 kolarzy stanęło na star 
cie rozpoczętego w piątek wyścigu 
kolarskiego ..Szlakiem Grodów Pia 
Stawskich”. Zabrakło jedynie za­
wodników kadry, przygotowującej 
sie do wyścigu pokoju.

Pierwszy etap prowadził z Le­
gnicy do Głogowa i liczył 148 km.

(z bon.) wyprzedził Zwaka
(Piast Gliwice) — 3:18.50 oraz Kli­
mowicza (Polonia Piła) — 3:19.05.

PRZED MITYNGIEM SKRY I 
„EXPRESSU WIECZORNEGO”

Szabliści Legii
bez sukcesu

W stolicy Węgier rozpoczęły się
w piątek międzynarodowe, szer­
miercze zawody w szabli o Klubo­
wy Puchar Europy. Na starcie sta 
neło 12 drużyn — mistrzów krajo­
wych, a wśród nich szabliści war­
szawskiej Legii.

Polacy, walczący w grupie „D” 
po zwycięstwie nad Stambułem 
9:2, przegrali ze Steaua Bukareszt 
6:9. Rumuni pokonali Stambuł 9:2 
i zajęli pierwsze miejsce w grupie 
awansując do finałowej czwórki, 
w której wystania ponadto zwy­
cięzcy pozostałych grup: Vasas i 
Honved z Budapesztu oraz CSKA 
Moskwa.

Legioniści walczyć będą o miej­
sca 5—8 mając za przeciwników 
szermierzy: Grazu, Akademika So 
fia i FC Schlegl (Holandia) (ot)

Już po raz piąty na stołecznym 
stadionie „Skry" odbędzie się l-Ma 
jowy międzynarodowy, lekkoatle­
tyczny mityng BKS Skry i „Ex- 
nressu Wieczornego”. Tegoroczna 
impreza zapowiada się bardzo 
atrakcyjnie. Na starcie, obok kra­
jowej czołówki, stanie wielu zna­
nych lekkoatletów europejskich.

„Gwoździem"’ programu będą jak 
zwykle biegi główne — na 10 tys. 
m mężczyzn i na 1500 m w konku­
rencji kobiet. Na listach starto­
wych tych konkurencji figurują 
czołowi długodystansowcy i znane 
biegaczki z kilkunastu krajów.

wy spodziewaliśmy się po gospo­
darzach. którzy wydawało się. 
przełamali psychiczny kryzys jaki 
uwidocznił się w pierwszych spot­
kaniach. Niestety, rzeczywistość 
bvła inna. Poznaniacy grali bardzo 
nieudolnie, szczególnie w obronie, 
nie potrafili przeszkodzić szybkim 
przeciwnikom. Swój słaby dzień 
mieli także najlepsi dotychczas ko 
szykarze w zespole poznańskim, 
Pawłowski i Bazvlv. co spowodo­
wało, że większości akcjom brako 
wało wvkończenia celnym rzutem. 
W drugiej części meczu, mimo tyl 
ko 3 nunktowei przewagi, zesnół 
Koszalina potrafił konsekwentnie 
realizować założony plan gry. od­
nosząc w rezultacie zasłużone zwy 
emstwo.

Najwięcej punktów zdobvli: dla 
Koszalina, Doliński 29. Zelig 21 i 
Cieślak 15. dla Poznania. Gierdal- 
ski 20, Dworaczyk 14 i Makowski 
10.

Kilka godzin wcześniej, kolejne 
zwycięstwo odnieśli reprezentanci
Gdańska.
78:51 (27:22).

Drużvna

pokonując Mazowsze

Gdańska jeszcze raz

DIAMENT „UNIWERSJADA”

udowodniła, że iest najleniej przy 
M^wanrm zespołem w tym tur­
nieju. Niewvsoka przewaga z 
oierwszej części spotkania, zwięk­
szała sie kiedy tylko gdańszczanie 
wzmocnili tempo gry.

Najwięcej punktów zdobvli: dla 
Gdańska. Lidzbarski i Pietrzyk 
14. dla Mazowsza, Zalewski 26 i 
Morysiński 8.

Dzisiaj o godz. 10 dokończenie 
turnieju, (zb)

Hokej na trawie

Diament niezwykłej wielkości — 
72.63 karata znaleziony został w Ja 
kucji (ZSRR). Otrzymał on nazwę 
„Uniwersjada" dla uczczenia tego 
rocznych międzynarodowych zawo 
dów młodzieży akademickiej.

Znawców diamentów zachwyca 
czystość znalezionego klejnotu 
i rozmiary 25X24X24 mm. Najlepsi 
mistrzowie sztuki jubilerskiej 
przygotowują już z kryształu ko­
pię diamentu, a nagroda ta będzie 
wręczona jednemu ze zwycięzców 
Uniwersjady w Moskwie.

0 wielką
nagrodę Sofii

Sukces poznaniaków
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 

KOSZYKÓWKI KOBIET

Startująca w międzynarodowym 
turnieju koszvkówki mężczyzn o 
wielką nagrodę Sofii — reprezen­
tacja Warszawy Dokonała w niatek 
drużynę Berlina 71:67 (36:31). Był 
to mecz o miejsca 5—8. W drugim 
snotkaniu Bukareszt nokonał Pra­
gę 82:80 (po dogrywce), (t)

w Hamburgu
Reprezentacja okręgu poznańskie

go W 
czyła 
ju w 
przez

hokeju na trawie, uczestni- 
w międzynarodowym turnie 
Hamburgu, organizowanym 

znany Uhlenhorster HC.

W drugim dniu rozgrywanego w 
Łodzi międzynarodowego turnieju 
koszykówki kobiet z okazji 
„Święta Włókniarza’’ odbyły sie 
dalsze mecze.

Reprezentacja Tbilisi wygrała z 
Lechem (Poznań) 71:58 (31:31). Naj­
więcej punktów dla Tbilisi zdoby­
ły: Strużkina — 23. Kipiani 16.

Szachy

Zwycięstwo Lecha

Opiekunka 
dziewczynki 
potrzebna 
wać: Anna 
szawaK ul. 
4 m. 50.

do rocznej 
na stałe — 

Listy kiero- 
Piętak. War- 

Mochnackiego 
1018-K2

Przyjmę robotnika do za 
kładu murarskiego moż­
liwość wyuczenia zawo-
du. Poznań Warszaw-
skie. ul. Pułtuska 7.

10895g
Studenci Politechniki u- 
dzieiają korepetycji z ma
te natyki.
67-95-34, 1

fizyki. telefon
523-34. 407002

Udzielam korepetycji z 
niemieckiego. Adres wska 
że ..Prasa*’. Grunwaldzka 
19 dla 39557g.

Kupno • Sprzedaż
Kupię motocykl MZ BK. 
lub Jawę 350. względnie 
BMW 500 Poznań, ulica 
Mieszka 42. 3958'2

Jeszcze dzisiaj złóż kupon
„K O Z I O Ł K 

a zapewnisz sobie udział 
czterocyfrowej końcówki 

samochodu „FIAT

ÓW” 
w losowaniu 

banderoli oraz 
125 P”.

3764-Kl

P. T. KLIENTÓW INFORMUJEMY. ŻE
W DNIU 29 KWIETNIA 1973 R. OD GODZ. 10 — 16

będą otwarte na terenie woj. poznańskiego
sklepy Miejskiego Handlu Detalicznego
BRANŻY:

ODZIEŻOWEJ, TEKSTYLNEJ, GALANTERYJNEJ
OBUWNICZEJ I SPOŻYWCZEJ.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

Sprzedam Wartburga Com 
bi 900 ccm. Sienkiewicza

3769-K1 a

Sprzedam Panonnię. Lu­
boń. ul. Armii Czerwonej

20 m. 22. 39632g

124. 409172 • Lokale
Sprzedam okazyjnie pu­
staki. Ul. Modrakowa 40, 
przy Umultowskiej koń. 
cowv autobus 51.

39574g

Sprzedam jadalnię dębo­
wą rok 1930 i pianino — 
Ecke. Rybnicka 32.

39605g

Sprzedam wózek dziecię­
cy. Junikowska 30 po go
dżinie 16 396082

Sprzedam Junaka, w dob 
rym stanie, wraz z częś­
ciami zamiennymi. Ży­
dowska 30 m 5. 396522
Sprzedam MZ 250/1, stan 
dobry. Poznań . Junlko. 
wo. Rybnicka 44a

39646g
Sprzedam tapczany mło­
dzieżowe 1 WFM Tel. 
314-67. 39682g
Sprzedam piecyk węglo- 
wo-gazowy. Z. Krzykow- 
ska. Poznań. Winklera 14 
m. 3. po godz. 16.

395542

Zamienię 2 pokoje, 
ma, I ptr., centrum
cina na pokój,
nię Poznań. Oferty

kuch- 
Szcze 
kuch- 
„Pra-

sa” Grunwaldzka 19 dla 
39570g.

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej 
poszukuje pokoju, naj­
chętniej pustego. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39580g.
Członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej, wynajmą 
lub wydzierżawią pokój 
z kuchnią na okres 5 lat. 
Może być do remontu. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 39678’.
Zamienię pokój z 
nią. z dozorstwem 
równorzędne bez 
stwa. Poznań, ul. 
ławska 10 m. 8.

kuch- 
— na 

dozor- 
W roc- 
396212

Zamienię spółdzielcze M-3 
II ptr . Kórnik — na M-2 
lub M-3 Poznań Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 39619g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. wysoki parter, ca 
ły podpiwniczony, z ra. 
rażem. w stanie surowym, 
z ogrodem 782 m’ w Kie- 
krzu. Oferty ..Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 39615g
Sprzedam parcelę 1100 m’ 
z prawem zabudowy, w 
Puszczykowie, ul. Poznań 
ska. Przyjmę we wzajem
nym rozliczeniu samo-
chód osobowy małolitra­
żowy. Tylko poważne o-
ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 39670g.

Dom willowy z ogrodem 
domkiem gospodarczym 

sprzedam. Oferty ..Prasa"
Grunwaldzka 
4O875g.

19 dla

Kupię lub wydzierżawię 
domek, lub przyjmę do- 
zorstwo za małe mieszka­
nie. Oferty ..Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 
39637g.
Sprzedam dom mieszkal­
ny. czynszowy (5 lokato, 
rów), ogród, po remon­
cie kapitalnym Poznań — 
Osiedle Warszawskie — 
tramwaj na miejscu, ce­
na do uzgodnienia. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 39696g.

• Matrymonialni
Kawaler lat 40, z gotów­
ką, przystojny, prawego 
charakteru — pozna pan­
nę z gospodarstwem do 
lat 35, w celu matrymo­
nialnym. Poważne oferty 
..Prasa*' Grunwaldzka 19 
dla 40323g.

Rencistka, samotna, lat 
60. przystojna, dobrze sy­
tuowana. mieszkanie w 
Poznaniu — pozna uczci­
wego pana w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
40303g.

Pani starsza, sytuowana, 
niezależna, poślubi kultu, 
ralnego pana, starszego 
rencistę, szczerego przy, 
jaciela. Oferty ..Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 39600g

Szwagierka. wzrost śred­
ni. sytuowana, lat 44. pan 
na nieco korpulentna, zgra 
bna. ładna, brunetka, z 
mieszkaniem — pozna kul 
turalnego. samotnego pa­
na do lat 50 Zdjęcia mile
widziane.
ny. 
ny

Cel
Zwrot zapewnie 

matrymonial-.
Oferty ..Prasa” Grun

waldzka 19 dla S^lg.

Drużyna Poznania pokonała w 
pierwszym spotkaniu kombinowa­
ny zespół szkolny 10:0. zwyciężyła 
jedenastkę Clipper (NRF) 3:1 i dru 
żynę angielską z hrabstwa Susex 
5:9. W finale Polacy zmierzyli się

Dla Lecha: Fromm — 16. Strużyna 
i Mnich pc 10.

W dru?im spotkaniu ŁKS niesno 
dziewanie uległ KPV 69 Halle 
(NRD) 60:61 (42:28).

PORAŻKA KOSZYKARZY 
SPOŁEM

ze zwycięzca drugiej grupy.
W Starej Zagorze (Bułgaria) roz- 

ooczał sie w piątek miedzynarodo-

w Szwecji KIERMASZ WIOSENNY PSS!

HC Muelheim, z którą zremisowa­
li 1:1 Pmacy. dzięki korzystniej­
szemu stosunkowi bramkowemu, za

wy turniej koszykówce męż-

jęli pierwsze miejsce i 
char

Najskuteczniejszym
szych napastników był

zdobyli pt/

rzyzn. w którym słartuie również 
drużyna łódzkiego Społem. W 
nie^rwszym swvm meczu łodzianie 
nrzegrali ze Slavia Sofia 54:80. (t)

wśród pa- 
Mielczak.

(P)

PUCHAR DAVISA

Po pierwszym dniu ćwierćfinało­
wego meczu tenisowego o Puchar

Szachiści Lecha stoczyli towa­
rzyski mecz ze Szwedami. Spotka­
nie odbyło się w Goeteborgu 1 zo­
stało rozstrzygnięte na korzyść 
poznaniaków.

Na pierwszej szachownicy Zbig­
niew Doda uległ mistrzowi Kin/ 
nmarkowi, Bogdan Pietrusiak zaś 

swą partie zremisował. Poza nim 
punk’v dla Lecha zdobyli: Ry­
szard Bernard, Bolesław Różański. 
Tadeusz Zieliński i Mieczysław So 
b:erajewicz.

Wynik spotkania brzmlał 4,5:3,5 
dla Lecha.

W turnieju błyskawicznym, roze 
’ranvm systemem scheveningen

! W NIEDZIELĘ 29 KWIETNIA 1973 R. W GODZ. OD 9,00 D013,00
ODBĘDZIE SIĘ NA RYNKU JEŻYCKIM

ZORGANIZOWANY PRZEZ „SPOŁEM" PSS
Stoiska zaopatrzone będq:

W ODZIEŻ WIOSENNĄ, GALANTERIĘ DAMSKA I MĘSKĄ
OBUWIE SKÓRZANE. TEKSTYLNE

„B” NPF
zespół NRF 1:0. (t)

Szwajcaria prowadzi pkt. i Bernard 13,5 pkt. (nt)
3609-KI
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Gminne Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska” 
zapraszają mieszkańców miast 

do otwartych w najbliższą niedzielę 
to jest 29 kwietnia br. swoich skiepów.

• Nieruchomości
Działkę budowlaną w Ko 
ścianie, sprzedam. Cena 
do uzgodnienia. Oferty — 
„Prasa’‘, Grunwaldzka 19 
dla 40369g.
Sprzedam willę z ogro­
dem. Warunek mieszka­
nie w nowym budownic­
twie. Adres: Poznań — 
Szczepankowo, ul. Choto-
mińska 23. 42393g
Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny. Wiadomość, ul. Ko-

SKLEPY „SPOŁEM11

UWAGA!

WSS TWOJE SKLEPY!

UWAGA!
SPOŁEM’' WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA

SPOŻYWCÓW W POZNANIU

POLECAMY DUŻY WYBÓR

odzieży — obuwia oraz ciekawych artykułów gospodarstwa domowego.
. 3786-Kla

panina 84 m. 1. 43218g
Sprzedam wolny dom jed 
norodzinny działka 0,72 
ha w całości. Ostrów 
Wlkp. Drzymały 40.

32147g

ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, ŻE
W DNIU 29 KWIETNIA 1973 R. W GODZ. OD 10,90 DO 18,00

Ob w ie szczenią
Komornik Sądu Powiatowego w Lesznie, ul. Szybow­
ników nr 1, na podstawie art. 953 § 1 k.p.c. podaje 
do wiadomości, że dnia 18 czerwca 1973 r. o godz. 
9 odbędzie się w Sądzie Powiatowym w Lesznie w 
sali 18, DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI sta­
nowiącej gospodarstwo rolne o powierzchni 14,19 ha 
wraz z zabudowaniami położonej w Strzyżewicach 
pow. Leszno, a zapisanej w Państwowym Biurze No­
tarialnym w Lesznie w księdze wieczystej Kw. nr 
11623. a należącej do dłużników Henryka i Bogumiły 
Grześkowiaków zam, w Strzyżewicach 37a.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 439.186,— 
złotych, cena wywołania 292.791.— zł — a rękojmia 
którą należy złożyć przy przetargu 43.919,— zł.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
przedstawić zaświadczenie właściwego prezydium 
o posiadaniu kwalifikacji rolniczych. 957-K2

Praca • Nauka
Elektroinstalatora, przyj­
mę. Poznań, Świerkowa 
13 m. 5, po godz. 17. 
____________________433118

Murarzy i pomocników — 
przyjmę na stałe. — Po­
znań, ul Cedrowa 3 m. 2. 
po godz. 18. 43509g
Pracownika i oborowego 
do zmechanizowanego go 
spodarstwa. przyjmę. Wa 
runki dobre. J. Majchrzy- 
cki, Dominowo^ pow. Sro 
dju 41938g
Zatrudnię mechaników sa 
mochodowych. Oferty — 
s,Prasa’*. Grunwaldzka 19 
dla 43866g.

Zatrudnię pomoc denty­
styczną. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43693g

Dozorcę domu solidnego 
poszukuję. Warunek za­
miana mieszkania. Oferty 
..Prasa Grunwaldzka 19 
dla 41824g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

41369?

Który z uczniów klasy 
VIII, chciałby przygoto­
wać się do egzaminów 
pod kierunkiem pedago­
gicznym? Traugutta 19 m.
6. Zgłoszenia: godz. 18—20.

41463g

Kupno • Sprzedaż
Ukorzenione sadzonki 
chryzantem wielkokwiato 
wych — sprzedam. Leon
Celler. Luboń 3. ul. Trau­
gutta 3. 43838g
Wózki dziecięce, spacero­
we, kombinowane poleca 
Lesiński, Poznań, Ży&ow 
Ska 33 . 42821g
Sprzedam pianino marki 
Dohnert rok produkcji 
1939. stan bardzo dobry.
Informacje telefon 630-37, 
wewnętrzny 13 w dzi. 
nach 9—12, 43368g
Sypialnię czeczot oraz 
różne meble używane 
sprzedam, tel. 611-88. oo 
godz. 16. 43613g
Tapety — listwy, farby 
suche, olejne, emulsyjne, 
lakiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — pole­
ca sklep w Poznaniu, ul. 
św. Wojciecha 8.
___________________ 2701-K1
Sprzedam tanio większą 
ilość beczek żelaznych o 
pojemności 200 1. Gniezno 
— skrytka pocztowa 56.
__________________ 420p

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 41760?
Sprzedam skaj amervkań 
Ski. Tel. 541-81. 43779g

Sprzedam bufet, ciemny 
orzech. Łuszczyński, Mil- 
czańska 35 — Żegrze.
__________ __________43331 g >

Sypialnię czeczot oraz róż 
ne meble używane, sprze 
dam. Tel. 611-08, po godz. 
16.43613g

® Samochody
Sprzedam Syrenę 104, wy 
posażenie specjalne, stan 
bardzo dobry. Wiklinowa 
3b m. 3 (Dębiec), telefon 
209-87. 4357«g
Sprzedam Syrenę 104. Bog 
dan Lis, Września, ulica 
Lenina 28 m. 2. 407p
Tanio sprzedam w dob­
rym stanie Skodę, nadwo 
ziem Syreny. Oglądać: 
Śmigiel, Wojska Polskie­
go 12. 415p
Tanio sprzedam Warsza­
wę — nowy typ. Jeżycka 
29.43732g
Sprzedam grafitowego Fia 
ta 125p 1300, rok produk­
cji sierpień 1971, Informa­
cje: ul. Dolna Wilda 26, 
godz. 17—19,43701 g
Sprzedam P-70 Combi. Po 
znań, os. Piastowskie 11 
m. 22.43596g 
Uwaga — szlify cylindrów 
1 wałów korbowych samo 
chodowo . motocvklo- 
wych, wykonuje szybko i 
solidnie warsztat w Ko­
strzynie Wlkp., ul. Sredz- 
ka 64. 39295g

Poznań działka 4.060
m* opłotowana, zadrze­
wiona, domek 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, garaż 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa’* Grunwaldzka 19 
dla 43638g.

Zguby • Różne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. amatorskiej + motor, 
wydane przez Wydział Ko 
munikacji w Koninie, na 
nazwisko Stanisław Li- 
siak, 62-506 Konin, Koś­
ciuszki 13. 419p
Zgubiono torbę - neseser 
koloru brązowego z tecz­
kami rękopisów 1 pracy 
magisterskiej o „Ozimi­
nie’*. Wacława Berenta. 
Uczciwego znalazcę wyna 
grodzę. Kazimierz Sta­
siak, Złotów, ul. 8 Marca
7.
Bezpyłowe 
parkietów,

43698g
cyklinowanie 
malowanych

podłóg, lakierowanie — 
również dla zakładów pra 
cy. Telefon 67-11-24.

43946g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej.
Poznań, Paderewskiego 1
m. 4. 40326 g
Piorunochrony nowoczes­
ne ,, Zenit’*, postępowym 
rolnikom, właścicielom do 
mów, w ratach, poleca 
F-a Andrzej Dziecicho- 
wicz, 63-260 Jarocin, skry 
tka pocztowa nr 15.

401p

CZYNNE BĘDĄ NA TERENIE WOJ. POZNAŃSKIEGO

SKLEPY „SPOŁEM" WSS
BRANŻY:
ODZIEŻOWEJ, TEKSTYLNEJ, OBUWNICZEJ I GALANTERYJNEJ

Życzymy pomyślnych zakupowi

Uwaga — zawiadamia się 
PT Klientów, że warsz­
tat parasolniczy, z ul. 
Wawrzyniaka 5 — został 
przeniesiony na ul. Po­
znańską 24 (190 m od Ryn 
ku Jeżyckiego). Wykonu 
jemy wszelkie naprawy 
oraz sprzedajemy wyroby
własne. 4643-2g

® Matrymonialne
Chcesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko*’ — 
Poznań, Strusia 9.

41721-g

Biuro Matrymonialne
,,Małżeństwo” Poznań,
Libelta 29 — poleca swo­
je usługi w kojarzeniu 
małżeństw. Czynne godz.
15-19. 41581g

3775-K1

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Inwalidów „Jedność’* w Poznaniu, ulica 
Dąbrowskiego 97 E zatrudni natychmiast każdą ilość 

INWALIDÓW gr. I, II. ni przy nawijaniu cewek 
w pełnym wymiarze godzin.

Praca akordowa dwuzmianowa.
Płaca wg obowiązującego układu zbiorowego.
Zgłoszenia w dziale kadr przy ul. Dąbrowskiego 9?E 

godz. 7.30—11. 3690-K1
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — przyjmą do pra­
cy w okresie sezonu letniego w Ośrodku Wczasowo- 
Kolonijnym Owcze Głowy:

— MAGAZYNIERÓW,
— INTENDENTA
— KUCHARZY,
— KELNERKI
— POMOCE KUCHENNE,
— SPRZĄTACZKI,
— ROBOTNIKA.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale So­

cjalnym HCP, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 216.
3640-K1

Dnia 35 kwietnia 1973 r. zmarł nasz ukochany 
tatuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 63

EDWARD MATYSIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10.15 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

synowie, rodzina i p. Pawlicka

Poznań, ul. Fabryczna 6 m. 32. 43930g

Dnia 25 kwietnia 1973 r. zmarł

WACŁAW NAPIERAŁA
długoletni pracownik ‘nasżeg'ó‘’Źśkładu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 kwietnia 1973 r. 
o godz. 16:36, w kaplicy cmentarnej w Naramo­
wicach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają: .

Dyrekcja. Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Zakładu Energetycznego Poznań — Miasto.
3795 K1

Dnia 22 kwietnia 1973 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

STANISŁAW WIŚNIEWSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzoro­

wego pracownika oraz szlachetnego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — Pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 

Gastronomicznego Oddział Restauracji.
3788-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 kwietnia 1973 r. zmarł po ciężkich Cierpie­
niach przeżywszy lat 74. nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

WŁADYSŁAW NOWACKI 
powstaniec wielkopolski, podporucznik rezerwy, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 15 

na cmentarzu przy kościele w Swarzędzu.
W smutku pogrążeni

żona, córki, syn, synowa, zięciowie i wnuki
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Swarzędz. Mała Rybacka 5. 43953g

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia
27 kwietnia 1973 r. zmarła po długich cier- 

oieniach moja ukochana żona, droga siostra, 
ciocia i kuzynka, śp.

HALINA OWCZARCZAK
z domu SZUMHyOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 13.26 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań. Strzelecka 25 m. 19. 43952g

4- Dnia 27 kwietnia 1973 r. zmarła po długich 
I i ciężkich cierpieniach, znoszonych z aniel- 
-ką cierpliwością, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa i ukochana, nigdy niezapom­
niana mamusia, teściowa, babcia, siostra, bra­
towa i ciocia,, przeżywszy lat 66. śp.

JÓZEFA KULCZYŃSKA
z domu ZIELIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 36 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
córka, zięć i wnuki

Poznań, Świerczewskiego 31 m. 16. 43863? 

4- Dnia 25 kwietnia 1973 r. odeszła od nas na 
I zawsze po długich i ciężkich cierpieniach 
nasza najdroższa matka, babcia, teściowa, sio­
stra i ciocia, w wieku lat 76, śp.

z KLAPCZYŃSKICH

KAZIMIERA GANSOWA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 1)2.15 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Stalingradzka 22,
Szczecin, Konin, Niechlów. 43847g

tW .głębokim smutku zawiadamiamy, że 
w tfnttrżO kwietnia? |973 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 75 mój ukochany mąż, wujek i stryj, w* a* ■■ ...

MIECZYSŁAW WOJTANOWSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i innymi odznaczeniami bojo­
wymi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 
bm. o godz. 13.40 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań Dąbrówki 2 m. 2. 43926g

tW dniu 26 kwietnia 1973 r. zmarł nagle nasz 
drogi ojciec, brat, wujek, teść, dziadek, śp.

TADEUSZ JARZEMBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 29 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.

W smutku, pogrążeni

synowie i rodzina

Gniezno. Poznań. 43840g

TW dniu 35 kwietnia 1973 r. zmarł nieodżało­
wanej pamięci, śp.

dr STANISŁAW RUDKOWSKI
członek założyciel naszego Oddziału

Pogrzeb odbędzie się 28. IV. 1973 r. o godz. 13 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Rodzinie Zmarłego składamy najserdeczniejsze 
wyrazy współczucia.

Zarząd Oddziału Poznańskiego 
Chrześcijańskiego Stowarzyszenia Społecznego 

43R24?

tW dniu 25 kwietnia 1973 r. zmarł mój naj­
droższy mąż. kochany ojciec, teść 1 dziadek, 
przeżywszy lat 76, śp.

STANISŁAW MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 kwietnia 1973 

roku o godz. 9.95 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamiają pogrążone w smutku

żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul Partyzancka 13. 43833g

X Dnia 26. IV. 1973 r. po krótkich i ciężkich 
I cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zakończyła swój pracowity żywot, przeżywszy 
lat 65. nasza najukochańsza matka, siostra 
i babcia, śp.

MAŁGORZATA SCHEFFS
z domu KLEINA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 29 IV. 
1973 r. o godz. 14, z domu żałoby w Kępnie, ul. 
Szpitalna la.

W smutku pogrążeni
synowie i rodzina

43841?

+ W głębokim żalu 1 smutku zawiadamiamy, 
że w dniu 27 kwietnia 1973 r. po długich 

i ciężkich cierpieniach zmarł w wieku lat 76, 
opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN DEMBSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 39 bm. 

o godz. 14.30 ha cmentarzu parafialnym na Wi­
nianach.

Pogrążeni w żalu i smutku
żona, córka, zięć, wnuki

Poznań - Piątkowo, Obornicka 4. 43951g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 kwietnia 1973 r. po długiej i ciężkiej cho­

robie zmarł mój drogi mąż, jedyny syn 1 ojciec 
śp. ■ -• ■ ■■■ - ... .... -

MIKOŁAJ OSOBA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 29 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Nara­
mowicach.

W smutku pogrążone

żona, matka i dzieci

Naramowlcka 149a m. 2. 43927g

tDnia 25 kwietnia 1973 r. zmarła nagle moja 
jedyna, ukochana siostra, kuzynka i ciocia, 
śp.

BRONISŁAWA ŁĄCZNA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo (Główna).

W smutku pogrążony

brat z krewnymi
Poznań - Chwaliszewo. 43778g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 kwietnia 1973 r. zmarła, namaszczona Ole­

jami św., moja najdroższa żona, nasza kochana 
mamusia, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 82, śp.

WIKTORIA RUMIANOWSKA
2 domu FRYDRYCHOWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 39 bm. o godz. 15 
na cmentarzu winiarskim przy ul. Piątkowskiej.

W głębokim smutku uogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, ul. Bronowa 2 m. 1. 43777g

tZ głębokim żalem 1 bólem zawiadamiamy, 
że w dniu 25 kwietnia 1973 r. zakończył po 
ciężkiej i długiej chorobie swój pracowity żywot 

w 66 roku życia mój najdroższy i najukochańszy 
mąż. nasz drogi brat, bratanek, szwagier, kuzyn 
1 wujek

WACŁAW NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 kwietnia 1973 r. 

o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej w Naramo­
wicach.

W wielkim żalu pogrążona
żona z rodziną

Poznań - Naramowice, ul. Bolka 6. 43776g

tZ wielkim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 35 kwietnia 1973 r. zmarła nagle na­
sza najukochańsza 1 nigdy niezapomniana żona?’ 

mama, teściowa 1 babcia, przeżywszy lat 70, śp.

ZOFIA BALCEROWSKA
z domu ZAREMBA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu w Kleszczewie, pow„ 
Środa Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Osiedle Piastowskie. 49738?

+ Dnia 36 kwietnia 1973 r. odeszła od nas na 
zawsze w 7 wiośnie życia, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana córeczka, sio­
strzyczka i wnuczka, śp.

ANIA BOJARSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Krzyżownikach.

O bolesnej stracie zawiadamiają
RODZICE

Poznań, ul. Wojskowa 11/13 m. 11. 43844g

tZ wielkim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 26 kwietnia 1973 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 

przeżywszy . lat 68, moja najdroższa żona, uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

' WŁADYSŁAWA ZAPŁACKA
z domu SOBCZAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o godz. 
12.58 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Po-znań, Chwialkowskiego 3 m. 4. 43928g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 kwietnia 1973 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej, z anielską cierpliwością znoszonej choro­

bie. opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 60. moja ukochana żona, nasza najdroższa 
i troskliwa matka, teściowa i babcia, śp.

JADWIGA CIEŚLAK
z domu ANDRZEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 kwietnia 1973 r. 
o godz. 15.30 w Mosinie, 

o czym z żalem zawiadamiają
mąż, córka i syn z rodziną

Mosina, ul. Mickiewicza 26. 43i932g

tW dniu 25 kwietnia 1973 r, zmarła nasza uko­
chana, najdroższa, niezapomniana mateczka, 

teściowa, babunia

MICHALINA MIKOŁAJEWSKA
z domu JARECKA

Pogrzeib odbędzie się w sobotę, dnia 38 kwiet­
nia br. o godz. 11.46 na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
synowie, synowa, wnuczka

Poznań, Umińskiego 24a m. 9, 
Borek. 43802g

tDnia 24 kwietnia 1973 r. zmarła w Poznaniu 
nasza najukochańsza żona i matka, śp.

ZOFIA z PLUCIŃSKICH 
FILIPOWA 

primo roto WILBERT

O bolesnej stracie, pogrążeni w głębokim 
smutku zawiadamiają

mąż i córka

Pogrzeb odbył się w dniu 26 bm. na cmenta­
rzu w Naramowicach. 43740g

tW dniu 25 kwietnia 1973 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec 
i dziadek, urodzony w 1890 r. we Lwowie, śp.

dr STANISŁAW RUDKOWSKI
więzień obozów koncentracyjnych, 

odznaczony 2-krotnie Złotym Krzyżem Zasługi, 
Medalem Zwycięstwa i Wolności, Odznaką Grun­
waldu, Honorową Odznaką miasta Poznania 
i Złotą Odznaką PKPS.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 38 kwiet­
nia 1973 r. o godz. 13 na cmentarzu parafialnym 
św. Jana Vianney przy ul. Lutyckiej.

W imieniu pogrążonej w smutku rodziny
CÓRKA

43728?
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Sobota

Pawła, 
Walerii

Słońce: 4.30—19.11

t TEATR* 1

POLSKI —' g. 19 „Nieznajoma z 
Sekwany”.

NOWY — g. 19 „Moralność pani 
Dulskiej”.

OPERA — g. 19 Koncert Galowy 
„Pod Pegazem” (przedstawienie za 
mknięte).

OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 
ci Ewo”.

MARCINEK (SCENA MŁODYCH) 
— g. 19 „Serdeczny stary czło­
wiek”.

KABARET „TEY” — g. 22 „Wi­
zyta i kwita”.

t K»HA 1

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 
„Człowiek orkiestra” (fr. 14 1.), g. 
18, 20 „Pozwólcie startować” (radź. 
14 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 
„Ucieczka King-Konga” (jap. 11 1.), 
g. 17.30 „Viva la muerte” (fr. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.30 „Mo­
rze w ogniu” (radź. 14 1.), g. 20 
seans zamknięty, g. 22.30 „Jeźdźcy” 
(USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12,‘ 14, 16, 18, 
20.15 „Poszukiwany, poszukiwana” 
(poi. 14 1.), g. 22.15 „Układ” (USA 
18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Z tamtej strony tęczy” 
(poi. 16 1.), g. 22 „Poszukiwany, 
poszukiwana” (poi. 14 1.).

GONG — g. 10, 13, 16, 19 „Cichy 
Don” II s. (radź. 16 1.).

GRUNWALD — g. 20 „Boom” 
(USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 
„Wesele” (poi. 14 1.).

MALTA — g. 15,30, 17.30, 19.30 
„Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Banda 
asa kier” (radź. 12 1.), g. 17.30. 19.30 
„Piękna nie chce milczeć” (fr.-wł. 
16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Powrót z frontu” (radź. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 ,,Sze 
rokość geograficzna zero” (jap. 
14 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 19 „Ujarz 
mienie ognia” cz. I i II (radź. 14 1.).

RIALTO — g. 15, 17.30, 20 „Czło­
wiek stamtąd” (radz.-szwedz. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30, 
19.30 „Kopernik” (poi. 14 1.).

SCALA — g. 16, 18 „Winnetotl w 
Dolinie Śmierci” (NRD 11 1.), g. 20 
„Kłopoty z cnotą” (rum. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15 „Przygody misia Yogi” (USA 
7 1.), g. 16.45. 18.45 „Znikający 
punkt” (USA 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Gangsterski walc” (fr. 16 1.), 
g. 22.30 „Mężczyzna, który mi się 
podoba” (fr.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Wkrótce będzie koniec świata” 
(jug. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afryka Zachodnia”.

KONCERTY J

AULA UAM — g. 17 — VI kon­
cert „Pro Sinfonika” I stopnia (mu 
zyka chóralna), dyrygent — Stefan 
Stuligrosz, Chór Męski PFP, akom 
paniament — Andrzej Tatarski; g. 
19.30 — 103 Konc. Poznański — dy­
rygent — Renard Czajkowski, so­
lista — Alojzy Thomys (saksofon).

K DYŻURY

SZPITALE: Interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2; neurologia, okulistyka — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53, Mickiewicza 22, 
Słowiańska, Starołęcka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (całą( 
dobę).

r raoio

SOBOTA — PROGRAM I; 7.40 
Takty i minuty: 8.05 Studio Mło­
dych: „U przyjaciół” — felieton; 
8.10 Mel. 7 stolic; 8.35 „Partita” 
kontra „Les Parisiennes”; 9.05 Mu­
zyka: 9.30 Moskwa z melodia 1 pio 
senka: 9.45 Mel. ludowe z kraju 
kwitnącej wiśni: 10.08 Od duetu 
do nonetu; - 10.40 Co słychać w 
świecie: 10.45 „Kalinka” i inne 
przeboje na instrumenty: U Z lu­
belskiej fonoteki muz.: 11.25 Re­
fleksy; 11.30 Nasi ulubieńcy: 12.20 
Graj kapelo, graj od ucha: 12.30 
Konc. życzeń: 12.50 Gwiazdv musi­
calu; 13.25 Radiowy poradnik rol­
nika: 13 35 „Czerwone gitary” 
kontra „Beach Boys”: 14 Ze świata 
nauki i techniki: 14.05 Spotkanie z 
piosenka radź.: 14.35 Słvnne wal­
ce operetkowe: 15.05 Baletowe opo 
wieści: 15.30 List* z Polski: 15.35 
Nowości muz. rozrvwk.: PWM; 
16.10 Rep. z Konkursu Piosenki Ra 
dzieckiej: 16.30 Płyty z róźnvch 
stron — Polska: 17 Studio Mło­
dych: Radio — Kurier; 17.15 Prze­
boje tygodnia: 17.50 Rvtm. rynek, 
reklama: 18.05 Rytmostonem oo 
kraju i świecie; 18.30 Jutro nie­
dziela; 18.35 wielcy śpiewacy one- 
rowi: 19 Muz. i aktualn.: 19.25 
Transm. z uroczvstości odsłonięcia 
pomnika W Leniną w Nowej Hu­
cie: 20 20 Konc. żvczeń: 21 „Zga­
duj-Zgadula”: 22.30 Zatańczy«iv?: 
23.10 Koresnondencja z zagrani­
cy; 23.15 „Musical w nrzekroiu”: 
2?.45 Melodie o^zed północą: 0 05 
Kalendarz Nauki Polskiej: 0.10 Pro 
gram nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5 6. 8. 9. 10. 12.05. 
15, 16. 20.10 23. 24. 1. 2. 2.55.

$tr. 10 — GŁOS — 28. IV. 1973

Przed 1 -Majowym Świętem

Im bliżej 1-Majowego Święta, tym więcej w mieście widać okolicznościowych dekoracji. Na zdję­
ciu: budynek poznańskiego Dworca Głównego kolejarze przybrali jak zwykle starannie — flaga­

mi (także wzdłuż placu) i 1-majowym hasłem.
Fot. — H. Kamza

Od dzisiaj w parkach i na placach: 
koncerty. popisy • zabawy

W ciągu najbliższych dni w różnych punktach Poznania 
odbywać się będą imprezy 1-majowe. Na Nowym Mieście 
zapoczątkuje je dzisiaj, 28 bm. o godz. 18, ognisko szczepów 
osiedlowych i szkolnych. Odbędzie się ono na Osiedlu Pia­
stowskim (Rataje). Tego same?o dnia na pi. Wolności wy­
stąpi o godz. 17 orkiestra dęta z Konina.
Poniżej podajemy miejsca 

i godziny koncertów, wystę­
pów artystycznych oraz zabaw 
tanecznych w następnych 
dniach.

NIEDZIELA
Grunwald: godz. 16, Park 

Kasprzaka — występ szkolne-

Jutro sklepy otwarte

Niedziela 
dniem zakupów

W niedzielę, 29 bm„ poprze­
dzającą 1-majowe Święto, mo­
żna będzie poczynić zakupy w 
wielu sklepach z artykułami 
przemysłowymi. Otwarte one 
będą w godz. od 10 do 16.

Zawiadomił nas o tym Wy­
dział Handlu, Przemysłu i Us­
ług Prezydium RN Poznania, 
który równocześnie podał wy­
kaz czynnych 29 bm. sklepów. 
Będą nimi placówki położone 
w rejonie ulic: Dąbrowskiego 
(od Kochanowskiego do Ryn­
ku Jeżyckiego), Głogowskiej 
(od Śniadeckich do Rynku Ła­
zarskiego), Dzierżyńskiego (od 
pl. Wiosny Ludów do Kościusz 
ki), oraz przy ulicach: Czer­
wonej Armii, Wrocławskiej, 
Szkolnej, Paderewskiego, Wal­
ki Młodych, Ratajczaka, 27 
Grudnia, Lampego (w tym 
także PDT) oraz pl. Wolności.

Czynne będą także od godz. 
10 d« 16 sklepy spożywcze 
przy ul.: 27 Grudnia 13 (super­
sam), Głogowskiej 48, Dzierżyń 
skiego 146, Dąbrowskiego 3, na 
Ratajach — supersam „Beta” 
i PSS na Osiedlu Wielkiego 
Października, (o-a)

PROGRAM II: 7.35 Nasze odwie­
dziny — aud. Red. Społ.; 7.45 Ra- 
dioreklama; 8.35 Dlaczego konflikt; 
8.55 Muz. spod strzechy — Kapela 
Ludowa Zesp. „Kaszuby”; 9 Dla 
kł. VII (wych. obywatelskie) 
„Mistrz gospodarności zaprasza”; 
9.20 Konc. z nagrań Chóru a cap- 
pella PR i TV w Krakowie; 9.40 
Studio Młodych: „Na zakręcie”; 
10 „Czytamy klasyków” — „Pola­
cy na Księżycu” — montaż; 10.30 
Motvwv literackie w muz. symf.; 
11 Dla kl. VIII (chemia) „Dom to­
warowy” „Ceramika”; 11.35 Ro­
dzice a dziecko; 11.40 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Proza literacka; 12.30 
Czas dobrvch gospodarzy; 13 Dla 
kl. III i IV (jęz. polski) „Boisko*. 
13.25 Grają „Warszawskie smycz­
ki”; 13.35 „Sypała brzezina złotem, 
czerwienia” — fragm. pow. R. Bin 
kowskiego; 13.55 Mini Przegląd 
Folklorystyczny — Dziś Japonia; 
14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Rep. 
literacki „Pożółkłe fotografie”: 
14.35 Polska muz. operowa; 15 
Zawsze o 15 — program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Meł. ludo­
we; 15.50 Przegląd czasopism re­
gionalnych; 16 Alfa i Omega — w 
świecie współczesnej humanistyki 
— magazyn; 17.25 Muzyka z cyklu: 
„O ład i porządek”; 17.50 Radio- 
exnress; 18.05 Grająca szafa; 18.40 
Widnokrąg — węzłowe problemy 
nauki; 19 Studio Młodych: „Dźwię­
kowe pocztówki”: 19.15 Język fran­
cuski; 19.30 „Matysiakowie”; 20 
Recital tygodnia — z nagrań A. 
Benedetti-Michelangeli: 20.30 „La­
sy i wody” poemat J. Konrowskie- 
go: 20.40 Kącik starej płyty: 21. 
Z cyklu: „Sztuka rękodzieła’’ — 
„Samotność nrzy głównej ulicy”; 
21.50 Radiowy przewodnik koncer­
towy; 22.30 Zespół „Dziewiątka”; 
23 Kartki z muzycznego albumu; 
23.40 Warszawski Baedeker muzy­
czny;

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,

go zespołu muzycznego i kon­
cert; Jeżyce: g. 15.30 nad Ru­
sałką — koncert; Nowe Mia­
sto: g. 16 amfiteatr w Parku 
Tysiąclecia — koncert i g. 16 
polana nad Wartą (Rataje) — 
impreza muzyczna; Stare Mia­
sto: g. 12 pl. Wolności — or­
kiestra dęta, g. 16 amfiteatr w 
Parku na Cytadeli — występ 
zespołu „Cepelia”, g. 17 amfi­
teatr w PGR Naramowice — 
koncert, oraz g. 17 pl. Wolnoś­
ci — orkiestra dęta Wojsk 
Lotniczych i musztra paradna; 
Wilda: g. 15 Łęgi Dębińskie — 
koncerty w wykonaniu rozma­
itych zespołów oraz występy 
artystyczne.

PONIEDZIAŁEK

Jeżyce: g. 18 Osiedlowy Dom 
Kultury „Wierzbak” — zaba­
wa taneczna, g. 18 Dom Kul­
tury „Tramwajarz” — koncert 
estradowy i g. 18 POD „Nowa 
Przyroda” — zabawa; Nowe 
Miasto: g. 18 polana nad War­
tą, stadion WZNS w Antonin- 
ku, boisko Szkoły Podstawo­
wej nr 55 w Kobylempolu oraz 
Ośrodek POD w Minikowie.— 
zabawy taneczne; Stare Mia­
sto: g.’ 17 pl. Wolności — or­
kiestra dęta oraz g. 16 plac 
przed Młodzieżowym Domem 
Kultury na Cytadeli — zaba­
wa młodzieżowa i występy 
artystyczne; Wilda: g. 17 Łęgi 
Dębińskie — koncert i zaba­
wa.

WTOREK
Stary Rynek: g. 16 uroczysta 

odprawa wart. Organizatorem 
uroczystości jest Dowództwo 
Garnizonu Poznań.

Grunwald: g. 15.30 Park Ka­
sprzaka — orkiestra dęta ZHP, 
występy artystyczne, m. in. ze­
społu „Cepelia” oraz koncert 
estradowy; Jeżyce: g. 16 Ry- 

I nek Jeżycki — popisy harce-

6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Z zapisków 
wydawcy — Stanisław Lam gawę­
da; 7.40 Muzyczna zegarynka; _ 8.05 
Mój magnetofon; 8.35 Piosenki J. 
Wasowskiego; 9 „Sto koni do stu 
brzegów” _  9 ode.; 9.10 Pamiątki 
z jazzowego archiwum; 9.30 Nasz 
rok 73-ci; 9.45 F. Liszt — Duo so­
nata na skrzypce; 10 Przedstawia­
my zespół Nektar; 10.35 Dzień jak 
co dzień; 11.45 „Śniegi płyną” — 12 
ode.; 12.20 „Temat z wariacjami” 
zespołu Novi; 12.25 Za kierownicą; 
13 Na szczecińskiej antenie; 15.10 
W paryskiej dyskotece; 15.30 Od­
powiedzi z różnych szuflad; 15.45 
Poezja romantyczna w piosence; 
16.05 Chuck Borry — kompozytor, 
wokalista, gitarzysta; 16.30 Ballady 
po czesku: 16.45 Nasz rok 73-ci: 
17.05 „Sto koni do stu brzegów” — 
ode. 10; 17.15 Mój magnetofon; 17.40 
Życie i twórczość się skończyły — 
gawęda: 17.50 Sami tego chcieliś- 
my; 18.20 Afro-jazz Randy Westo- 
na; 18.30 Polityka dla wszystkich: 
18.45 Antologia miniatury muzycz­
nej — etiuda; 19.05 Bossa novy 
Joao Gilberto: 19.20 Książka tygo­
dnia; 19.35 Muzyczna poczta UKF: 
20 Korowód taneczny; 21..50 Opera 
— C. Donizettiego „Łucja z Lam- 
mermoor”: 22.08 Śpiewa Harry; Be- 
lafonte: 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
— „Nędznicy” Wiktora Hugo; 22.45 
„Gdy gasną światła” — śpiewa Ro­
berta Flack: 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje A. Piszczatowski; 
23.05 Wieczorne snotkanie z zesp. 
The Fifth Dimonsion: 23.50 Na do­
branoc gra Jacek Mikuła.

WIADOMOŚCI' 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

t TELEWIZJA J
PROGRAM I: 8.15 — „Sól ziemi 

czarnej” — fab. film polski (ko­

rzy, koncert, pokazy gimna­
styczne oraz składanka estra­
dowa, g. 15.30 Rusałka (Ośro­
dek POSTiW) — koncerty, g. 
17.30 Park Sołacki — koncert, 
g. 15 plac zabaw przy al. Przy­
byszewskiego — rozgrywki 
sportowe druźyn młodzieżo­
wych i występy szkolnych ze­
społów artystycznych, g. 16.30 
plac zabaw przy ul. Myślibor- 
skiej — gry i zabawy * oraz 
występy szkolnych zespołów 
artystycznych; Nowe Miasto: 
g. 16 amfiteatr w Parku Ty­
siąclecia — występy arty­
styczne, koncerty, g. 16 polana 
nad Wartą — występy zespo­
łów artystycznych i koncerty 
oraz g. 16 plac gier na Sródce 
— zabawy dla dzieci; Stare 
Miasto: g. 16 amfiteatr w par­
ku na Cytadeli — koncert w 
wykonaniu zespołu WP „Es­
kadra”. g. 16 Pał.ic Kultury — 
koncert estradowy oraz film 
(g. 20); Wilda: g. 15.30 Łęgi 
Dębińskie — koncerty, występ 
kapeli dudziarzy i popisy ze­
społów artystycznych oraz g. 
20 boisko szkoły podstawowej 

*przy ul. Łozowej (Dębiec) — 
film fabularny, (a)

Eliminacje do Festiwalu 
Społecznych Ognisk Artystycznych
Społeczne Ogniska Artystyczne skupiają w Poznańskiem 4 

tysiące dzieci i młodzieży. W eliminacjach środowiskowych 
w Wolsztynie, Rawiczu, Kaliszu i Wągrowcu brało udział 96 
zespołów orkiestralnych, tanecznych i wokalnych.

W eliminacjach wojewódz­
kich w Poznaniu uczestniczyły 
najlepsze 32 zespoły. Dziwi 
absencja w Festiwalu naj­
większego Społecznego Ogni­
ska Artystycznego w Wielko- 
polsce, UŁzy Pałacu Kultury w 
Poznaniu.

Jury pod przewodnictwem prof. 
Henryka Duczmala na centralne 
eliminacje w Zlotoryji w maju br., 
zakwalifikowało: oktet akordeono­
wy z Ogniska Muzycznego w Kali­
szu (kieruje Lesław Słoniecki), 

lor): 9.55 — Geografia (kl V) — 
„Wstrzymał słońce, ruszył ziemię”; 
10.55 — Nauka o człowieku (kl. 
VIII): „Sprawy 15-latków”; 11.55 
— Geografia (kl. VIII): „Rolni­
ctwo przyszłości”: 14.20 — TTR — 
Chemia, 1. 9: „Wody i roztwory 
wodne”; 14.55 — TTR — Jeżyk 
polski, I. 9: „Odrodzenie w Pol­
sce”: 15.30 — Z koszar i poligonów; 
15.50 — Redakcja szkolna zapo­
wiada: 16.05 — TV Informator wy 
dawniczy; 16.30 — Dziennik: 16.40 
— Dla młodych widzów: „Bilet”; 
17.30 — Snotkania z przyroda; 17.55 
— „Godzina Orfeusza” — magazyn 
muzyczny (kolor); 18.35 — Dobra­
noc (kolor); 18.45 — Monitor (ko­
lor); 19.25 — Transmisja z uro­
czystości odsłonięcia Pomnika Wio 
dzimierza Lenina w Nowej Hucie 
(kolor); 20.40 — Dziennik i wia­
domości sportowe; 21.05 — „Sól 
ziemi czarnej” — fab. film polski 
(kolor): 22.45 — Program rozryw­
kowy TV NRD (kolor).

PROGRAM II: 16.50 — „O czym 
innym” — prof. dr J. Hiyniewiec 
ki; 17.05 — Wojskowy film doku­
mentalny — program Public.; 17.35 
— „Milczące lasy” — film dokum. 
z serii „Człowiek i morze” (kolor); 
18 — Język niemiecki: 18.35 — Do 
branoc (kolor): 18.45 — Monitor 
(kolor): 19.30 — Piotr Czajkowski 
— VI Symfonią Patetyczna — gra 
Ork. Symf. Filharmonii Lenin- 
gradzkiej pod dyr. J. Temirkano- 
wa; 20.15 — Film muzyczny TVP' 
„Korowód”: 20.45 ..Dlaczegji właś 
nie o rodzinie”: 21.30 ,— 24 go­
dziny (kolor): 21-40 —» „Eugenia 
Grandet” — fab. film amer.; 22.30 
— Jęzvk angielski. 1. 19 (powt.)' 
23 — Program II proponuje.

*

Program TV na jutro i przyszły 
tydzień zamieszczamy na str. 7.

Felieton tygodnia

Pięknieje nam miasto
tt iosną, kiedy rozwijają się pąki na drzewach, ziele- 
yy nią trawniki, a na klombach kwitną różnokoloro­

we kwiaty, miasto staje się ładniejsze. Nic bowiem 
tak nie dodaje mu uroku, jak uporządkowane parki i 
skwery, tonące w zieleni budynki.

Jeszcze kolorowiej jest w mieście w okresie Majowego 
Święta. Wtedy nie tylko zieleń podnosi jego walory, lecz 
także gustowne, barwne dekoracje. W powodzi proporczy­
ków ulice stają się weselsze, okna wystawowe zamieniają 
się w bukiety kwiatów, a szarość budynków zakrywają 
efektowne dekoracje.

Podczas tegorocznego Święta 1-Majowego Poznań bę­
dzie wyglądał szczególnie ładnie. Zatroszczyły się o to 
przede wszystkim miejska i dzielnicowe komisje porządku 
i czystości, które w ramach prowadzonej przez władze 
miejskie i „Głos” akcji pod nazwą „Poznań wzorem ładu” 
od dłuższego czasu przeprowadzają skrupulatne lustracje 
ulic. Rezultat jest widoczny — mniej brudów, coraz wię­
cej uporządkowanych miejsc. Przekonaliśmy się o tym w 
tych dniach podczas rajdu zorganizowanego wspólnie z 
Miejską Komisją Porządku i Czystości.

Jaka szkoda, że nie zakwitły jeszcze tulipany posadzone 
wzdłuż al. Przybyszewskiego (na odcinku od Świerczew­
skiego do Dąbrowskiego). Ubarwiłyby troskliwie pielęgno­
wane tu pasy po obu stronach torowiska tramwajowego. 
Ozdobą wielu terenów, m. in. przed domem przy ul. Dą­
browskiego (narożnik Przybyszewskiego) i przed budyn­
kiem Prezydium DRN Stare Miasto, ul. Libelta są różno­
kolorowe bratki. Estetyką wyróżnia się także otoczenie 
niektórych zakładów pracy, m. in. „Wiepofamy” przy ul. 
Dąbrowskiego i Miejskiego Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej przy ul. Krauthofera. Przy tej samej ulicy wzo­
rowy ład panuje przed budynkiem Zakładu Remontowo- 
Montażowego Przemysłu Mleczarskiego, Centralnego Zwią­
zku Spółdzielni Mleczarskich. Pięknie utrzymane są też 
trawniki przy ulicach Langiewicza i Karmelickiej oraz 
przed szkołą nr 107 przy ul. Dąbrowskiego 73.

Nie wszędzie jednak zapanował już ład, nie wszys­
tkie miejsca zostały uporządkowane. Do 1 Maja jest jesz­
cze dosyć czasu, aby całe miasto lśniło czystością. Wów­
czas jeszcze efektowniej będą wyglądały barwne deko­
racje, w odświętnej szacie miasta przyjemniej spędzą 
1-Majowe Święto jego mieszkańcy.

ANNA SIEKIERSKA

Przegląd wydarzeń
Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej, Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich oraz 
Dom Kultury Kolejarza za­
praszają na kolejne spotkanie 
w ramach Prasowych Prze­
glądów Tygodnia, które odbę­
dzie się w dniu 29 bm. o godz. 
11 w Domu Kultury Koleja­
rza przy ul. Marchlewskiego 
130/140.

Prelegentem będzie red. Ka 
zimierz Pierzchlewlcz z Pol­
skiego Radia, (na) 

oktet gitarowy z Ogniska Muzycz­
nego w Kaliszu (kieruje Stefan 
Kurtowski), zespól fletowy z Ogni­
ska Muzycznego w Ostrowie Wlkp. 
(kieruje Henryk Olkiewicz), zespół 
wokalno-instrumentalny Ogniska 
Muzycznego w Jarocinie (kieruje 
Alfons Kowalski). Na ogólnopolski 
przegląd pracy najlepszych zespo­
łów ognisk muzycznych w Warsza 
wie wytypowany został duet akor 
deonowy z Ogniska Muzycznego w 
Kaliszu (kieruje Lesław Slo- 
niecki). (bran)

INFORMUJEMY
• Od 30 bm. do 11. V. zamknię­

te bedzie dla zwiedzających 
Muzeum Historii Ruchu Robotni­
czego. • Koszowanie gołębi 
pocztowych do wzlotu 1 maja 
odbywać się będzie 30 bm. od 
godz. 17 do 19.30 przy ul. Spichrzo 
wej.

Konkurs pisania
XVI Wojewódzki Konkurs 

Pisania na Maszynie odbędzie 
się w niedzielę, 29 bm. o godz. 
10 w auli Technikum Poligra- 
ficzno-Księgarskiego w Pozna­
niu, przy ul. Różanej 17.

Na konkursie zostanie 
wyłoniona mistrzyni Wielko­
polski oraz ^espół maszynistek, 
który reprezentować będzie 
nasz rejon na konkursie ogól­
nopolskim (Kraków 9—10. VI 
br.). Zgłoszenia uczestniczek 
przyjrriuje, i szczegółowych in­
formacji udziela Zarząd Od­
działu Stowarzyszenia Steno­
grafów i,Maszynistek w Po­
znaniu przy ul. Chełmońskie­
go 7. (ad-o)

Nie w kraju 
lecz w okręgu

Tytuł zamieszczonej 17 bm. w 
.Głosie” informacji o Urzędzie 

Telefonów Miejscowych nowinien 
brzmieć: „Poznański UTM nailen 
szy w okręgu” (a nie „w kraju”, 
tak mylnie podano) Przeprasza­
my.

Ty dzień Kultury 
na Jezdni

2le ustawione lampy samo­
chodu powodują w nocy 
oślepianie kierowców mija­
nych pojazdów. W Tygodniu 
Kultury na Jezdni Wydział 
Kontroli Ruchu Drogowego 
KM MO w Poznaniu m. in. 
również na fen mankament 
zwrócił uwagę i przeprowa­
dza specjalnym aparatem 
kontrole prawidłowego usta­
wienia oświetlenia aut i mo­
tocykli. Od kilku dni na pla­
cu przy Stadionie im. 22 Lip­
ca trwa w godzinach od 14 
do 20 sprawdzanie świateł. Z 
tej okazji codziennie korzy­
sta przeciętnie ok. 150 kie­
rowców; na miejscu przy po­
mocy innego urządzenia od 
razu mogą oni skorygować po 
łożenie lamp swego pojazdu. 
Na zdjęciach: nor. Marian Ku 
bała i pluł. Kazimierz Kasz- 
kowiak przy badaniu świateł. 
Kierowca otrzymuje właśnie 
ulotkę, propagującą przestrze 

ganię kultury jazdy, (z)
Fot. — K. Przychodzki

Zakaz parkowania
Wydział Komunikacji Prezydium 

RM Poznania poinformował nas, 
że 1 maja w godz. od 6 do 13 za­
brania się parkowania wszelkich 
pojazdów na trasie przemarszu po­
chodu 1-Majowego oraz w miej­
scach zbiórek: — ul. Kościuszki 
(od Niezłomnych do Solnej), Fre­
dry, Stalingradzka, Marchlewskie­
go (od Czerwonej Armii do Dzier­
żyńskiego), ul. Ratajczaka, pl. Wol 
ności (strona południowa), 27 Gru­
dnia. pl. Młodej Gwardii. Libelta, 
Poznańska (od Libelta do Mickie­
wicza). ul. Roosevelta (od Poznań­
skiej do Mostu Teatralnego) oraz 
ul. Chudoby, (na)


